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w sprawie a.ntypoł~kiei polityki Watykanu OTWARCIE TRASY W-Z: Pier'v!;zy tramwaj I( rzejeż(] ~;a pr ll!Z tI ... r i 

Watykan powziął ostatnio u
ch,~'?ł"" zawicu';U'll g-rrihę eksko 
mImiki za prz~'m: 'e~'n(1ść ao l1ar
tii komun;sh'c7.n\·ch i rohptni
czych, luh sprzyjanie im. lTrhwa 
la ta zllwiera 11.r()źhę r('nrt'sii rp
lip'iinvrh w !'tosunku do wiplu 
miIi(l~ów 1uchi wjpr'7l\~v"h. chło
nów.rohot,.,jlrów i inf.eli~pntów, 
k~ór:r.:v z<Ynrhip ze swvm "11''I1ie
.-i"", "rl'łne7nVI'>'l i nf\l'nrlowvm 
h,'olda 1>"10Ire J .• tr1"W8. ('>nart~ na 
7"C<H1nr!J cp'fłwipll!iwości ,>polecz 

za sprawą tych samych ośrodkó,,, kościelnej przeciw Państwu, któ
impcri?listycznych, k1óre na sku- rt' tak smutną odegrały rolę w 
tek swej chciwości, zachłanności historii Polski. 
i chęci podhoju całego $wiata Wspomniana uchwała nie iest 
szykuj a grunt dla rozpętania no- więc nic'1.~'m innym niż nową. a
Wel pożogi wo~ennej. zaś przeciw w"nturn:('Zą probą zastraszenia 
P"l""e znów podsycają, zwłaszcza wierzących. celem urzeciwstawie 
w Niemczech. naj~Qrsze instynk- nia ich władzy lud()wej i Pań
tv 8p:resywnf:' i r~w:7.i"t!;<;t~'c1.ne. "tWlI, nróhą wtrlłcsnia sie \Vaty
"rVI'1ownylYl tev:':' świild~ctwem kanll d,., wewnętrzl1 vch Sl)raw 001 
było ostatni!' niemieckie przf>mó skich, l'!~:te'1l al!resji przeciw Pań 

Równocześnie władze państwowe 
będą z całą surowością prawa ści 
gać wszelkie wystąpienia, które 
~roxą zakłóceniem porządku pu
blicznego, lub zmierzają do osła
bienia ustroju demokiacii ludo
wej, wywalczonego wysiłkiem lu. 
du pracuiące~o i Państwa Ludo
wego, stoi"ce10 na straży niepod 
le/{Jośd o!'az praw i zdobyczy lu 
dzi pracy. 

W atyl~an przeciw 
wolnojci §uDłienia 

$ -

n~ , 
Uc .... wała wat~'kańska nie ma nic 

ws-'ólner<o z trn<:.'-n o w;are i wol
""śf. !')ra!~t ... 'k rpli'!i1nych. którt> w 
Polsce S~ w pełni re'loektowane 

z:>lleznjN"7.0ne. '''prost prze
clwn;e - i~!'f: on'ł hrllt"'nym po 
f"w~łr~n:ł'l"':' "('71'·;' .. "li";;,, vrh lu
fl~; ,"';~r7?""'.·f"'h. C:i"rtn,vi onn n~ 
,',,!.o·de I>l,tOT"łptl1 J'''''''';'lJa ,Ha 
er' -) V""',,, łY"'li ...... 'II,,.h ,,;r 'v~",)'np-
0'0 7. T(l'H ..... ~..... ,r,.·_,~ ..... ,~ t~ O'roZl 

h ..... '-w:T~'"''"' c;:f""C;:1')~7~"i~"1 rtH""f:.~ii re 
1',. .. pt'I'·rh 7:1 ",,~Ipn" .-r·li! ,"('7np. 
r"r~'P. (l_:"ł-Ql..., .... ~:. ~"·"'Il~,...7"1!\. ooH
t.,-r7,na i n""r.~+'ł"'~')"l::l. n;p,mił!\ ,,,,,
,~.l~~Zp'?';o,.,v·~ ~~q~fłrnl1{o." i k~"i
'"li"ł"m i !I'h 7,agrp.nicznym flP;p 
\';"""'1'\. 

fił~ k e 
""-"~~T";r'?a r,1 ~"'rl""rt1"r-{~ 

1>;-ń .. twll P~l<k;p<TO ;("~t Parth Ro 
hnh'\;~zn i ~""'7V"'~Pl"Zn:1l"" 7 n~a in 
...,.... Strrl"'!";l't .. ·~ 0(''''- ł"~ ; .... 1 .. ·p..,t'le. 
Trto 11<:qtJi~ d- ,..,-_ .. ,.-:,.,,.. .... -0'\; l:~'f'To 

'-"" ~ ... ;,....,( 7"" ",..n· ... ·H",l,,·:'..,n~ć cln ·PAl'" 

tj: P-f.<)tnj~'7Ąi. Ip .... l"i nf\1l:prll

":", tf:'n lr,()dZi w Pnń"two {,l1dO
\V~. 

l!~l,,,,ph , .. "t .. lnń:;;ka ,p"t Wy7, 
w'>ni~'11 r~(l 1lrt-p!'!'m n,,·hl1 ro
h~h',:~"Ą.('1·1~ ... ~1,:Ą,,". ld"rv '7.:1''17-
ę.,. .. h"ł ~I)la w ,,'nl t'ł'f\1{ci1. U
rhv':\ła W!'lt,'l<~';Hra jest ~ki .. ro-

wif'nie p'lpi"ża. 'lh .. 'l Pol"kit>mu. 
Pr'7.E'n·ówi"n.;e to było jednym Wbrlze nańo:twf\we oczeku-ia. że 

z o~miw polityki Watykanu, któ- rph światła cześć duchowieństwa 
ra r('Jem sklll)towania sobie nie- polskieo'o zajmie w tej sprawie 
mi!'rJdch nacionaJistó .. v wym:erzo <:t!ln!'wi:o:ko patriotyczne, z!lodne 
nll iest pł'7pchv n!l'lzei I!ra'nicy na z l"odnośĄ'ą narodową i intf:'resem 
Ollrze i N"sie. nrzeciw ń~szvm P:n'stwa. 
Ziemiom Odzyskanym, okupio- Uchwała watYkań .. kll kolidujP 
n~'m bezmiarem wi .. lowiekowych ." ohowiazlli!'!c:vm w Polsce ponad 
ciprTlicłl nll .... dH o"hh:iE'~o w ie- IdE'1"l praWTlvm, tntpż ni(' może 
1!(1 zmaf;:":lniach z germllnizacla, o~a być w Polsce ani rozpowsze
ził'miom 7.roszon~'m w osbtni~j rJ'ni~n" :mi wvkom'wana. 
wninip "M;cie ł>:r,.,ja 7.dniprza ra K .. ip';a i inn'e' f\,,~bv oHrhowne 
.. I-;r.,.1-j"",() i pol~kil''!o. w",~elkirh s'l<'~ebli winni kipro-

\" p:Jrze z intrYf'''mi antYJlol· p'ać s:e ohowi~z .. hcym ustawo
!';ki····; na arpnie m;e(l7.ynarodo- fl"l"'stw!''1'\ oolskim. . zwłaszcza 
wej id:>;;e wzn~oż'''1ie przez w:,o- I1l'Zy w"k()n"w~nill funkcji natl1-
.. i .. c7vnTl;ld wy .. :łków sabota7:o- r,r publicznej, w żadnym zaś ra
wych . w kraju: które zmierzają :lie nip mo~a wykon:\'wać dvrt'lt
do ni zcz('nh, dOTobku Domnaża- t:rw zal!ranianych ośrodków 
neRO pT?:ez naród p()l~ki z 'lapa- dY!'Tl~7.~'j'~'jn:vch. sprzecznych z 
łf'M. l1Urh!'\cym podziw całt'j!'o ,.nlskim ustawodawstwem i z poJ 
świata. Aby przeszkodzić w tej <l(a racją stanu. 
wi('lkipj uracy wrogi~ Pol,ce Patriotyczne i lojalne wobec 
czynniki wiluj:t wywołać zamęf Pl1ń~twa rłuch()wieństwo korzv
i rozbił jerłn~ść n~roou. Toteż stać hędzie pr1.,v wykonywan'iu 
ucl>wała tvlltykańska puęz 01- swyrh obowiłj:tków du.zPIIsters
brz.vmill ~';ęk!iizOŚĆ wit'rz!łcych ł kich z pełne,i opipki prawnei i 
I.rzez całą ś~iatłą opinię puhlirz- flrzy'nząel!o siMun u włlldz pań 
ną w EurQPle uz!,ana ~()stał". Iłl dwowych. Władze państwowe 
zamach na wolnosć sumienia 1 za strzec b~dą p05żsnowania uczuć 
pt'6bę wznowienia mroeznych rt'ligijnych wierzących i swobo
tradvcjj śre~nio~!ecznyc? walk I dy wykonywania p~aktyk religij 
władzy papleSkle] przecIw wła- nych, nie dopuSfl;czając w tym '7.8-

dzy państwowej, walk hierarchii kresie do żadnej dyskry~inacji. 

W niedzielę, 17 bm. papież wygłosił 
do katolików niemieckich opelne ser
decznych akcelltów przeIllówienie w 
języku niemieck'm podnoszące pod 
niebio~a ich bogohojność, miłość bli
źniego i mocnę. jak gran't wiarę .. W 
przEl'lllówieniu tym pap;eż użalał się 

Nie 1I1elra wątpliwości, że WSZy gorzko nad "a.pokaliptycznym" losem 
scy ludzie pracy noprą wysiłki, BeTlin~ i wezwał do wzmożen i a ant y_ 
7:mi~rzajlłce do takiep,'o uregulo- pol~kiej kamptwii rewizjonistycznej. 
wania stosunków m;ędzy Pań- Cztery dni przed wygłoszeniem swe 
stwem a Kościołem, które, gwa- go przem6w:enia pAPież ogłosił uchwa 
rantniąc pełną w~lność religij za łę zawier~jącą. groźbę dyksn'minucj1 
bpzpiecz'! pełną suwerennQść Pań religijnych w stosunku do katolik6w, 
stwa Llld"wego i nienaruszalnośc wyznaji}e.vch demokratyczne przekona 
uprawnień władz~' ludowej. Dld. polityczne i zgodnie z tymi prze 

. I .,.. kODR.niami pracu:iących dla dohra ~'V 
NIe 11 egofł watnl,wo1scdl, ,Z? o~- go narodu i swego państwa. Oświad

hrzymia wieksznść ~1 noscl. n!e I czenie Rządu Polskiego w spraw:e 0-
ścierpi wichrTeń. kto re uSlhtJą statniej urhwały Watykanu nie zesta
wylWTzvst~lwać uczucia relh!ij- wia t);ch . dw6c'h faktów. Ze~taWlenie 
ne lurlzi wierzllC'vch dla celów t m, robi jednak każdy patriota pol 
politvki imperial;sfów i Doożega ~ki i zeslawienie takie pomoże nam 
czy wojennych, które usiłują za- w zrozu.mieniu. w cp:lej pełni ~ensu l 

kłócić naszą wiolką. co<hienną, znaczeIlIa .0ś\V~adc:-enla rządowego .. 
twórczą prace dla dl)bra Polski. C7.ym kle~IJe. SIę ~~.tyka~, groz,!.c * • * dYl'krymmaCJam1 rebgIJnymI kato h_ 

Dnia 26 lipca br. minister Ad
m;nistracji Publicznej Władysław 
Wolski przyiął sekretarza episko 
patu ks. biskupa Z. Choromań
skiego i wręczył mu tekst oświad 
czenia Rządu RP. w sprawie groź 
bv ek komuniki, ogłoszonej przez 
Wntykan. 

Jednocześnie minister Wolski 
zakomunikował ks. bisk. Z. Chd
romańskiemu, że rząd przy.iął 
propozycję episkopatu, by rozpo
cząć rozmowy komisyjne między 
Rządem a Episkopatem, zmierza
jące do ureRulowania wzajem
nych stosunków. 

?;i~7~~in~~:~:~~~~0~~V7::1;~:~ Wzrastająca sila robotników amerykańsk ich 
n;pm w j.",j .. wolności i !'iepodle-
.. r".; .. j Tln .. ",lów. nT7.f>('iwko tym, zgniecie reakcyjnych przywódców A F L i C I O -' 

bID, wyznającym tak.ie poglądy po
lityczne, jakie dyktuje im ich su 
mienie' Czy chęc;ą. obrony wolnnś"i 
wiary i praktyk religijnych' Kie. 
Wolności' wiary i kultu religijnego w 
na~zym kraju nikt nie zagraża, a rząd 
nasz wielokrotn ie oświadczał i r.zvna_ 
mi swymi cod7ień stwierdza. że 'sza_ 
nuje t, lVolno~6 i nie zamierza jej 
hyna,imnip.i u!'<zczuplRć. Wiedzę. o tym 
ludzio wierzllcv w Pol~ce i wie o tvm 
również Watykan I Uchwała watykill'_ 
ska ma też z.upełnie inne <lele na oku. 
Jest ona próbą. nadużycia a.utorytetu 
Kościoła dla oelów politycznyeh, nie 
wRpólnego nie mających z religią. 
Jak słusznie stwierdza o§wiadczenie 
rządowe, je~t ona. brutalnym pogwał_ 
ceniem uczuć religijnych ludzi wie_ 
rzą.cych. 

Siłą. kierow.niczą. naszega Państwa 
Ludowego jest Partia Robotnicza i 

sprzymierzone z nią. Stronnictwa De 
mokratyczne. Groż~e dyskryminacjami 
religijnymi członkom Partii Robotni. 
rzej lub o~obom jej sprzyjająrym, 
Watyka.n chce ugodzi!! w Ludowe 
Państwo Polsk:e, w Rzeczpospolitą. 

wywalczoną. krwią. ludzi pracy i od_ 
budowującą. się ich trudem. Uchwala 
watykańska. jest wyzwaniem pod adre 
sern ruchu robotniczo_chłopskiego. Wa 
tykan nigdy n ie powiedział złego sło 
wa fa!'lzvstom i mordereQm hitlero~
skim. Mu~~olinjego uważał Watykan 
za "człowieka. opatrzno.~ci", 8. dla Hi 
tIera nie znalazł nigdy słowa potęple 
nia. Ale dla Polaków, którzy walczy 
li z faszyzmem, dla tych, którzy krew 
prz.elewali w walce o wolność narodu 
i którzy dziś utrwalają. swą. pracą. 
wolność Rzeczypospolitejl dla tych 
Watykan znajduje &łowa groźby! 

"t;a .... n~d i ho l , .. łprsfwlI którvch 
7I>wrł71"t'711Ć o"lkżv ocalenie kul- rozła mowców ruchu z wiązkowe2o 
~;~~v~'HhIt:ei i cywilizacji od 'lal Ił T rud" o walce mas pracujqcych U SA 

!,T"tmr.i!łc;t - hit powsl~chnie i MOSKW· A (PAP) T d" ,~ 
• .J l ' • t I . "ru zan1,,~SZ 

~"I-""mo - ~':~nle w S osu~ Hl cza artykuł, w którym omawi'a wal-
rh f~"~"7':-" I .,'Jfler:vzmu. kf<lry kę si! postępowych w ruchu zwjąz
-l"p"s,")ł q" ,,,qrrw:nvsz;\'ch zhro kowym w Stanach Zjednoczonych 
,Ini w r1zif' i:'l'h l"r!zk~ś6. 'Vat y- . Jak podkreśla autor, rozwllj ru
kan 7.1ł<::how:tł p/ł"fawę pełną wy- chu związkowego w Stanach Zjedno 
rozumiałości i tolerancji, wistar. czonych charakteryzuje zaostnenie 
de zaś wrccz mu sprzvjał. Dlate walki między jego silami postęp 0-

go uchwnh ta h'l~zić musi tym wyml I agenturą k.api~alu monopoli
w;ek~z{' oburzenie. I stYCZ~~go. w pos~aci . reakcyjnych 
Uchwała watykańsl,a. pod ob- I przywodc~w AF.L I C!IO. 

i . k kt t1 t k'" k I W czasIe WOjny l1czba człook6w 
n e Ja P? IJ. 1n yc .1 1 Inne a - amcrykańsk~ch związków zawodo-
ty ar:rc~Jl poht}'czneJ, powstała I wych pow:ększyła się z 9 milionów 
---------------- I d::> 15 milionów. . 

U h ł CRZZ Lata powojenne przeszły pod znae wa a kiem silnego ruchu strajkowego, .ia
kiego nie było nigdy w histOI'!i tew sprawie odbudowy 

WarJil:awy 

10 mJlOnów złotych 
na budowę 

robotniczo- chłopskiego 
ośrodł(a kultury 

WARSZAWA (PAP). Centralna 
Rada. Związków Zawodowych po
wzięła uchwałę w sprawie udziału 
ruchu zawooowego w akcji odbu
dowy Stolicy, Sekreta.riat CRZZ pod 
lireśla ~ uchwale, że wkraczamy ' w 
nowy etap odbudowy i rozbudowy 
Stolicy i w związku z tym postana-
>l·i .. ITI m.: 
Powiązać najściślej prace :nstan

cji zw:ązkowych z odpowied':1Imi K~ 
mitetami Odbudowy W3.rszdwy l 
ucz\'nić je odpowiedz:alnymi przE.d 
:5w0imi wyższymi instan'~Jam: za 
p::acę Komitetów Odbudowy War
. ,zawy w zakładach pracy. 

go kraju. 
Rozwój walki strajkowej odz·.vier 

c:edla....nie tylko odwagę, ducha bo
jowego i zdyscyplinowanie mas pra
cujących, lecz: pogłębiający się an
tagonizm między masami ro:bo~ni
czymi: oficjalnymi przywóQcami 
AFL J cro. . 

Na szeregu przykładach nutor 
obrazuje walk-ę mas " związkowych 'z 
reakcyjnym k;erownictwem AFL i 
cro 
WpłyW' sll'poStępowych w ruchu 

związkowym daje się również odczuć 
w wzrastającym masowym ruchu o 
'lorganlozowanle pomocy państwowej 
dla milIonów beuobottlyeh, o uch~'
lenie antyrobotniczej ustawy Taf
ta-Hartley'a., 

Masy pracujące Stanów Zj.edao
czonych - pisze au for - eoraz ~k
tywn;ej występują przeciwko ha
niebnej komedii "sądu" nad . przy-

Pól milionowe 
siły ludowe 
w ofensywie 

na południe Chin 

Dla uoz-czenia Kongresu Odbudo
wv Warszawy przekazać 'Z oszcz~d
n~śri CRZZ dziesięć milion(,w zło
t3'c,h na budowę robotniczo - chrop
"kiego ośrodka kultury, przy nowej, 
<\ ielkiej Marszałkowskiej, oraz .za
oszczędzać li. przekazywać corocznie 
określoną sumę na odbudowt; War-
' l.awy. LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
Wezwać wszystkie orga~iz:\cje ~ donosi z Hong - Kon~, że w wicl

",lar,cje związkowe do pop~owa. lze kiej ofensywie na południe i połu-
1. S) stematycznej a~cji pod ha: dI;ti0'Y:f - zachc?<l Ch:n. b:orą . ';Idz;a~ 

lTl mob~lizowania maksymalnej połm:lJonow'e SIły zbrOjne chmsk:el 
>,I'nofci ludzi pracy m~ast i 'Wsi na \ Armii L';Idowej.. . 

__ okt) SILlSzny i szczytny cel cd- NatarCie odbywa Się n~ ~~oncle 
<J ..... ' b,)halerskiej Stolicy Polski długośc: 800. km od prow:ncJl P'l-
~ , .: ' : \"\:\1'5zaWY" nan QO Fuklen na wybrzezu . 

• 

woocami part:i komunistycznej. 
przeciwko próbom przywrócenia pro 
jektu ustawy. M;l.lndta o ,.wyjęciu 
,~pod prawa partii komun~tY<:L!Iej 
i t. p. 
Korzystając z a.ktywnego popar

cia władz sądowo - policyjnych, przy 
wódcy CIO I AFL z uporem usiłują 
izolować postępowe siły amerykan
skich zowią7!ków zawodowych od 
światowego ruchu żawotl9wego. 

Właśnie tym·autor wyjaśnia. zak~z 
Komitetu Wykonawczego eIO posia 
dania jaklchltolwiek kontaktów 2"e 
Swiatową Federacją Związkó .v Za
wodowych I z jej wydziałl!.mizawo
dowymi. 

r"ryzys gospodarczy - konklu'.b
je autor - nieuehronn;e zaostrzy 
""alkę sił postępowych w ruchu 
związkowym Stanów Zjed1'JJcz:onych 
przeciwko wodzirejom AFL i CIO. 

Obrady KC Komunistvcznei Partii WIoch 

Togliatti - O zasługach Dymitrowa 
w walce O' zrealIZowanie iednoś~1 włoskiej klasy robotniczej 

Watykan postępuje tak nie od dziś. 
Watykan zawsze tak postępował w 
naszej historii. Oto co pisze o polity_ 
ce Watykanu konserwatywny ucwny 
h i. to ryk literatury polskiej i profe!or 
Uniwersytetu Krakowskiego - 19na 
ey Chrzanowski: " ... tych, którzy w 
życiu politycZnym nikczemnie i cy_ 
nicznie gwałcą ideał miłości chrześci
ja.ńskiej, uCisltają na. przykła.d cale 
narody, nie wyklina Koścfół, i nte 
tylko nie wyklina., ale czasami - to 
jest historyczne - chwa.li i na:Jj·adza.. 
Pius VI nazwał jednego z najwięk
sZych łotrów, Jakich oglądało słOńce, 
Fryderyka Wielkiego _ "bohaterem" 
"wzorem pa.nującYch", "zaszczytem 
wieków" - a nie tak dawno jeszcze, 
kiedy LeOn XIII Obdarzył orderem i 
to orderem Chrystusa kogo _ Bismar 
ka., to zna~Zy tego, ktÓjOego polityka 
byb jedną wielką zbrodnią, jedną 
wielką negacją na.uki chncścijań_ 
skiej". 

RZYM (P AP). 25 bm. rozpoczęły 
s:ę w Rzym:e obrady Komile!u Cen 
fJralnego Włoskiej Par~ Komuni
$tycznej. 

Posiedzenie otworzył sekretarz ge
neralny partii ~ Togliatti, ktr'.ry w 
swym przemówlenllJ Inauguracyj
nym uczcił pamięć Georgi Dymitro-
wa. ' 

TogUatti podkre~1ił ogromne za
sługi Dymitrowa, który swą dzialal-

nośc:ą dopomógł włoskiej khsip. ro
botniczej w realizowaniu jedności. 
Mówca stwierdził, że Georgi Dymi
trow był i pozostanie dla Wkskiej 
Part:: Komunistycznej wzore'11 praw 
dziwego i szczerego rewolucjonisty. 

Następnie wicesekretarz Wło-
skiej Partii Komunistycznej Pietro 
Saoohla wygłos:ł referat na temat: 
,.Partia, oraz organizacje maS:lwe w 
obecnej sytuacji". 

Agre.sia wojsk ateńskieIl 
. na terytorium Albanii i Bułgarii 

N O W e p r o w o k a c j e f a s z y s t ó w g r.e c k i c h 
TIRANA (pA!'). Albański wi::emi 

nister spraw zagranicznych Kapo 
Hiusni przesłał do sekretarza gene
ralnego ONZ Tl'ygvę L:e telegram, 
donoszący o nowych aktach agr .. ~ji 
ze strony faszystów greckich. Arty
leria faszystOWSka ostrzeliwała te
rytorium albańskie. Zginął jeden żoł 
nierz albański. 

Albańskie Min:sterstwo Sp~aw 
Zagranicznych protestuje energIcz
nie przeciwko postE}powaniu faszy
stów greckich, które zagraża suwe
renności, oraz całości terytonum 
Albanii. 
Postępowanie to pozostaje w ja

skrawej sprzeczmości ze statutem 

że oddział wojsk. podległych rządo
.wi ateńskiemu, ostrzeliwał ost:itnio 
terytor:um Bułgarii. 

W bułgarskim rejonie pogr,m~cz
nym wybuchło 6 min . 

Pre er bułgarski protes!u:~ ka
tegor'ycznie przeciwko tej pNWO
kacji. 

Jeżeli jednak dziś Watykan wzmaga 
s~·ą. polityk~ gróźb wobec patl'iot<iw 
pol"kich, blld\ljl}~yelt swą ludową. oj' 
('zyznę - to nie dzieje się to b~z pl':/:y' 
rl:rny. Polityka. wa.tykańska jeet ogni· 
wem łańcucha. działania sił, które chcą 
przywrócenia. wBlleChw:ładzy kapitali· 
litów i obszarników na. całym świecle 
i które chcł ściągnąć na. świat nową 

PJtI~cV Z Mandz· Url-I' wojnę· C7.yż można uważać za przyp!\" 
\1' ~ , dek, że w mi(\.~ią.c po zakończE'niu Kon· 

powro' I' ."11" do kraJ"u il"renrji Pal'yskiej, J,:{"óra pr:r.ynio.la 
.. pewne od[1t'ężenie w sytuarji między· 

WARSZAWA lPAP). - Dla 364 naTodowej - papież wezwał Niemców 
pola.ków z Mandżurii skończyła. się do wzmożenia. kampanii rewizjonisty;:z

ONZ 
nej, skierowanej przeciw naszYm gra.. wczoraj nad ranem długa wędrówk:t, "" • * . nicom i przeciw pokojowi'? Lub, że 

. . \ luedy po 22 dUlach pOdrózy kOlejowej groźbv Watykanu nrzy.zły w h.m cza' 
NOWY JORK (PAP). Sekretai.'lat . .. .! '. . . 

ONZ olrzymał od premiera bułg,Ir- na. traSIe 12 tyS1ęCy kllometr6w, st:l... sie, gdy tocz:d:v SIę r'ebat~ w spravne 
skieJlo Kolarow& pismo, dono.,:z..ace. nęli wreszcie na OjcZystej ziemi. paktu atla.ntycklego, przeCIW ktoremu 

katolicy we Francji i Włoszech walczą. 
wraz ze wszystkimi lu,lźllli pracy, Ja· 
ko ;Ł naczędzielłl agresji i wojuy. Xiel 
Watykan prowadzi politykę prl!emyS
laną. Istotą. jej jest - jeśli chodzi 
o Polskę - rozbijanie jedności nasze
go narodu. Narzędziem jej jest uzur
powanie sobie prawa kontrolowan'.a 
myśli ludzkiej, deptanie wolnOści su
mienia i podciąganie przekonań poll
tycznych ludzi wierz;j.cych pod pap1eski 
strychulec. 

Watykan chce znowu rozciągnąć sWIł 
władzę nad państwem. Rzym podejmo
wał takie próby niejednOkrotnie już 

w naszych dziejach. Wyniki ich zaw
sze były zgubne dla Polski, którą. za,v
sze przynoszono w ofierze politycznym 
celom Watykanu .• ·Watykan chce J;J.as 
dziś znowu wtrącić w te mroczne cza· 
sy. W tym celu usiłuje on za.straszye 
wierzących, zastraszenie takie jest mu 
bowiem potrzebne dht dokonania aktu 
agresji przeciw państwu pol~kiemu 1 
jego obywatelom. 

Plany Watykanu pozbawione są 

wszelkich podstaw moralnych i praw
nych i nie mają żadnYCh szaus powo
dzenia. Nawet dogmaty wiary katolie' 
ldej nie gają. papieżowi prawa wtrąca' 
nia. się <1'0 spraw polityki państwowej 
i do dyktowania wierzącym, jakie ma' 
.ią. wyznawać zasady polityczue. A pan
stwo nasze nie pozwoli grOZić swym 
obywatelom repre3jami religijnymi za. 
to tylko, te :Ilgodnle :Il nakn.zami pn.
trioty:llmu 1 sumienia. shlia Polsce Lu· 
dowej 1 pracują dla PolSki. Antyltłdo
we i antypaństwowe uchwały Watyka.
nu nie mają. i nie mogą mieć w Pqlsce 
mocy obOwiązlljąbej. tycie społeczne 
l polityczne w Polsce regulują tylkO 
polskie przepisy prawne a. nie obce 
wskazania. Polska bowiem jest pań
stwem suwerennym i' nie zamierza by
najmniej zrezygnowa,ć ze swej S·.lwl'

renności na rzecz Watykanu. 
Uchwała Watykanu jest wyrazem 

usiłowania wywołania w Pol8~e pmę 
tu. Władze państwowe, a wraz z nimi 
patriotyczna opinia polska oczekują. że 
cała światła część duchowieństwa 1'01' 
skiego zajmie w tej sprawie stano"d· 
sko patriotyczne. zgodne z godno§Cllł 
narodową i interesem państwowym. 
Oświadczenie rządowe stwierdza,' 7.e 
"patriotyczne i lojalne wobec państwa 
duchowieństwo korzystać będzie przy 
wykonywaniu SWYch obowiazltów dusz
pasterskiCh z pełnej opieki pra'\71Jej i 
przyjaznego stosunku władz pań·,two
wych. Władze pańsVW'owe strzec będą. 
poszanowanie uczuć rel1gijnych wie
rzących i SWObody wykonywania pral;:
tyk religijnych, nie dOpll.~Zcza.iąc w 
tym zakresie do żadnej dyskrymlmCj1. 
Ale jest rzeczą jMhą., że włacl~e pan· 
stw?we nie pozwolą na wystąp!'lnta. 
grozą,ce zakłóceniem porzą,dlm publicz. 
nego i zmierzaJące do osłabiema na
szego Państwa. 

Przed przeszło stu laty Jul1u'lz Sło
wacki pisał z bólem i gorycza. o Kor
dianie, który przyniósł papieżowi 
.,~wię~ą. relikwię" - garść z1eml, prze· 
s1ą.kmętą. krwią Polaków, pacUych w 
walce o wolność. Kordian u~łyszał 
wówczas od papieża nie tylkO, ŻlI "na. 
poclbitych Polaków pierwszy klątw, 
rzucę", ale i następujące rłowa: 

... a. niechaj wa.sz naród wygubi 
w sobie ogniów jakobińskich zaród, 
niech się weźmie psałterza -

i radeł i sochy. 
Kordian mógł odllowied:llieć na. te 

słowa. tylko rzuceniem na. wiatr przy· 
niesionej przez siebie relikwii. Kor
dian był bezsilny. 
Rząd Polski Ludowej i patriotyczna. 

opinia. polska nie są bezsilne. "Nie 
ulega. wątpliwości - stwierdza o~wiai
czenie rządowe, - że wszyscy ludzie 
pracy poprą. wysiłki zmierzajace do 
takiego uregulowania stosunków· mit
dzy Państwem i Kościołem, które gwa.
rantują pełną wolność relign, zabaz
pieczą. pełnił< suwerennośĆ Państwa Lu
dowego i nienaruszalność upnwniel1 
władzy ludowej". 

Do powrotu średniowiecza w naszym 
kraju nie dopuścimy. 

UWAGA - KORESPONDENCI 
FABRYCZNI "GŁOSU"! 

Dnia 27-go lipca br. w lokalu 
"Głosu' odhędzie się o godz. 
l8-ej pilne nauzwYczajne zebra.
nie kGrespondenrow fabrycz
nych. 
Obecność towarzyszy lwrespon 

dentów obowiązkowa. 
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\l. czwartq rocznicę Poczdamu Państwo _. kościół - Stronnictwo Pra ey 
No szpaltach pru§1fI 

woce konse ~wentnei polityki ZSRR, w organie Stronnictwa Pracy, b~dłcego polityczną repre.zentacjł s!~ 
katolickich w Pol 9 zamieszczony został znamienny artykuł p. t.: "Pa1\.. 
stwo - K:ściół - Stronnictwo Pracy", 

• Od 17 lipca do 2 sierpnia 1945 ro
ku odbywała się w Poczdamie kon
rerencja kierowników trzech 
państ v, która weszła do historii pod 
nazwą ł\:<tnfcreneji Poczdamsldej. 

UCIlWALY POCZDAMSIUE prze 
:v:dują. że jednym z celów okuPl'cji 

. Jest call.clwite rozbroknie 1 rlcmiJi
taryz:!cja Niemiec, likwidacja. fa.
b~yk nicmlccldch, kt~re mogą być 
uzyte dla pro<lultcji wojennej oraz 
J: :;zcią~h:cle ltOntm1i nan przemy
slen Niemiec. Uchwały konferencji 
p,)czdamskiej przewidują demokra
tycZD1 przebudowę Niemiec, prze
prcwadzenie denazyfikacji, stwaI"'lAl
nie samon:ądu dmnokratyczneg.). 
\'!ireszcie, w porozumienhl poczdam
s~dm słormułowana. została najwlli
niejua. zasada. demokratycznegO' roz 
wjl1zan~a. sJ;)rawy niemiedtiej - przy 
\7;'CCCTtle gc~podar<:zej i politycznej 
jc"'10ści Niemiec. 

Dla os:ągnięcia tych celów ooro
zumienie poczdamskie ust~nówi1o 
c-terostronną kontrolę nad Nie~nca
mi. Powinna ona być wykonywana 

g,i'zez Radę Kontrolną, w której 
skład wchodzą naczelni dowódcy 
wojsk okupacyjnych czterech mo
carstw. Uchwały poczdamskie prze
widują również utworzenie Rady 
Ministrów Spraw Zagramicznych, 
sklad3jących się z przedstawiciel~ 5 
mocarstw. 

Oto pokrótce podstawowa treść 
uchwał poczdamsk:ch. 

przeobrażeniu tej strefy. Wła.dza re
akcyjnych junkrów l monopoli im
~rIa.llstycznych została obdona. 
Miejsce fabrYk wo~nnych, produ
kujących nanędzia mardu I znisz
czenia, zajęły przedsIębiorstwa., pro
dukujące towa.ry dla. ludności cywIl
nej. Realizująe zasad!) demokraty
zacji strefy usunięto z za.Jmowanych 
stamCtWllll< 250 tys, faszystów I mili
tarystów. Ich miejsce zaj~li lud'lie. 
znani ze swych demokrat;VCZnYllo 
poglądów. Organizacje faszY50tGW
skle zOlltały rorzwiązane. Ożywioną 
działalność prowadzą partie jorgani 
zaojc demO'kratycznc. 

W wyniku połączenia. partii ItO'mu
nh .. tycznej i socjal - demoltra.t~'c7łll'j 
powstała zjednoczona partia Idas,Y 
robotniczej Niemiecka. ParUa 
.Jedności Socjalistycznej, która nj«ł:l 
lderown!cze miejsce w 7.yrlu prlltycz 
nym strefy olmpacyjneJ. Wokół ma
sowych organizacji demokratycz
n~ch - Zjednoc7Alnla WolnYCh Nie
mIeckich Zwią.7!l{ów Zawmlowyl'll, 
Zjednoczenia KClłllltełów Samopo
mocy ChłCfPSkiej, "KuIturbund'u" 
itd. - zjednoczyły się miliooy postę 
powych robotników, chłopów, przed 
sta.wlcieli inteligencji. 

Wszystkie te fakty demokratycz
nej przebudowy radzieckiej strefy 
okupacyjnej są wynikiem słusznej 
palityki radlrlookich wła.dz oltupa
cyjnych, dokładnie przestrzegają
cych zasad poczdamskich. 

fach okupa.cyjnych, prowa.dzl do od
rodzenia. sił agresywnych w centrum 
Europy, że Imrs antypoczdamskI -
to kurs mający na celu agresję, 

Dobrze wiadomo, że na skutek 
niestosowania przez n' "'carstwa za
chodnie uchwal poczdamskich Z3-
chodnie strefy okupacji N:emi<!c sta
ły się kuźnią zbrodn'i dla s:ł agre
sji. Niedawno, mocarstwa zachodnie 
zatrwierdziły nową listę fabrY'k pod
legających zdemontowaniu. Na liście 
pozostawiono 7.31edwie 141 fabryk 
przy czym wiele z nich naleŻY . d~ 
pOkojowych gałęzi przemysłu. Fa
bryki przemysłu wojennego zostały 
z tej listy Vlykre.ślonz. WZnJ.'.vlają 
one obecnie swoją produkcję. 

Dobrze wiadomo. że na skutek 
nieprzestrzcgania za~ad denazy!i
kacji, przestępcy fi1szystowocy W Z3 

chodn:ch Niem::.7.ech nle tylko p070-
staJą na wolności, ale 7ajrr>l1h odpa 
wied:dalne stanow:ska. Wystarczy 
powiedzieć. że - zgodn:(' z oświad
czeniem f.'azet niemieckich w adm:ni 
stracH BizonH we Fra 1kfur::e nad 
Menem, 6.800 z 8,6QO uw:;dników -
to byli faszyści. 

Wres7.cie, powszechr,ie wi<?dorno, 
że na skutek nieprzE:strze:~ania przez 
mocarstwa z,achodnie uc1)wal pocz
damskich, dotyczących przywróce
nia politycznej i gospodarczej led
ności Niemiec, kraj został rozbit'v a 
je,e:o zachodnia czę'ść stała s:ę p;:~y
czółkiem ekspansjonistycznym poJ:
ty~i monopoli anglo - amerykat'i
sktch. 

~ nh:vniennlf wiemy uchwałom 
poczdamskim, Na parysk!ej sesji 
Rady M}nistrów Spraw Zagranicz
nych delegacja radziecka wysunęła 
szereg propozycji, stwarz3jących 
możliwość znacznego posunięcia na
przód sprawy załatwienia problemu 
niem:ecldego. Propozycje rajzieckie 
przewidywały przywrócenie dzinlal
n~ . ~i Rady Kontroli w Niemczech, 
przywrócenie M:ędzysojuszn;;czej 
Komendantury Berlina i Ogó1n ~.;:'e r
lińskiego Magistratu, stworzenie -
na podstawie już istniejącY<."l1 'Ne 

wschodniej i zachodnich strefach 
okupacyjnych Niemiec, organó',v go
spodarczych - Niemieckiej Rady 
Państwowej. Delegacja radz:ecka 
proponowała. by rządy czterech !"TlO

carstw przedst3wiły Radz;ie Mini
~trów Spraw 7.abranicznych p,o.i"!d 
traktatu pokojowego z Niem~am:. 

POniżej' zamieszcz2Lny artykUł ten w obnerr.ym slrrócio mimo, że nie 
zgadzamy się z poszczególnymi sIOrmu!:>waniami w nim zawartymi 

Stronnictwo Pracy jest stronnict- ,BEZ2IECZONE VI PAŃSTWIE LU
wem o starych '-ndycjach katcUclrich. 'DOWY]);!. t4DA.J4 ONI POKOJU 
C~ to znRczy? _ , zn;tczy, że odrói:ninlIl'.! I RELIGIJNEGO! I shto::rue. J.lk() Po_ 

trn.dycje katolickie, jako sprawy W~a_ll[\CY - ludzie n~ieżący do świata pra.
ry i etylri od spraw politycznych, od I cy a. nie do knpitału - żąd~ ją. od nas 
,katolicyzmu politycz:lcgo". Odr6żu:2. cl:li;:,lrJno~ci d~1. cr~t:;w ogólnych, dla 
my organizowa.nie Si,ę katolików w par I wykonania pl[l!!u, d'a. utrwalenia wła.
tie polityczną. celem współpracy w <lzy dcmokra.r.ji h:dow8 j. I też słusz
ogólnopaństwowych i ogólnonarodo_ i m:::. Oto (1\':a stmowc::e ż~dallia, któ
wych zadaniach, wspólnych wm,ystkim I re szeregi c::łonk6w 'i zwolenników 
POlakom, od tego wszystkicg:> co je:t stawiJ.ją, kiero'lmict'N",l Stronnictwa. od 

wrogie NarodOWi Polsklemu, ~a;:odo n. IJ::cqtku j'g<J altt)'mlości w Pol'!ce 
i państwJ i co usiłuje pieczętować się Ll:dcwej. Oba :t:li!3q być i ~ą w pra.
stemplem katolickim. Tl\KA PIE_,I cach StrO!l>llctvra uwzbl~(lnio::Je. 
CZĘć I TAKm WPROWAD~'ENI3 
W EL/.1) ".iAS Kll.TOI ICT-mE W EA'l'OL!CY 'IN POL2CE NIE MO-

POL F 
~. ";O"L' T'rI1E '-~~T"~T- -ro G_~ Z~';.oZTnII:;::[). :r;'T.ACZ:EGO WSZ 'L-

• '''~ Z. J. v', JEST ~ l...I;1.. "'''EI''' NIE"'OD 117/ .~, DLA 'iO, ~E PATRO:'.rUJ::J HU.,.I.··. 1'. J. • <X :.. 'G::vI I OKnU-

V
"IE-T rrOTTAPITAL"" M p '.- OlFJ',8TW.'I. KAPIT 1J,.I.,I~MU I IM? !:l-
,., u.uL •• "" _STYC,:.lT.;" A ,,/ r:,TALI'1"iV[IT - ZOO- O~ICZNY 
GŁĘBI RZECZY PRONI,~,lHI:ECEJ.E _ .. '"'-'T • .., -; "'.. NA· 
OTOCZENIE OJCA śWIETEGO W CJONAl...Z::.r, R.ASIZI',[, ~jIJJIVl1ECKI 
WATY1tA!>TIE . l RJJ'\;vIZJONI~~::.\l - s_~ NIE.DOS'l'RLoIl 

. . GAI~NB W RZYMIE, A WSEYS'J.'XLB 

Polityka ta przybrana w szaty ka· PE/WE I OSII.!-GNIECIA LUDU POL
tolickie, jcst reprezentowana na przy- SKIEGO, JAK NAJBARDZIEJ ZGO. 
kład przcz C1:)U w Niemczech, na czz· ,DNE Z ETY1>4 C:HEZBśCIJAŃSX~ 
le której stoi Adenauer, najbardziej 134 PO'I'ĘPJ.J...!IE. KATOLlC7·POJ.·A
lagorzały polakożerca i rewi~jont~ta. CY. PATRIOCI NIE ROZUM::::EJ4. 
ze wszystkich polityków niemie<:kich, D~ACZ:EGO WIELKITI, POKOJ07r..:.: 
przez takich de Gaspcrich we Y/lo·' ImDO:.VNIC'!"WO NARODOWE l\nA
uech, przez Schuma.n6w we Fra:'1cji - I LO :SY BYć "D3I"SŁEl'.i SZATANA". 
notorycznych wrog6w nowej POI"U.! NAD KTóRYM "TRZEBA ŁZY WY
Oczywiście, że POD TAK.4 PIECZĘ· I LEWAć A PItZYGOTOWANIA DO 
014 l\IT POLAQY NIE MOżEMY ,NOWEJ 'WOJNY )\I[1\.T4 BYć CZYMs-
I NIE CIICEM'U:FIGUROWAO, 'EBO:liNYM. 

W STREli'lE RADZlECIUEJ pl'2e
prowadzono w myśl tych uchwał 
szrrcrr zarządzeń, które przyniosły 
znaczne sukcesy w demokratycznym 

Mocarshva zachodnie zmuszonr> 
były póiść na częściową ugodę. W 
komunikacie parysk:ej kon!ere!lcji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz
nych powiedziano, że władze oku
pacyjne będą ~ię naradzały w B('J
linie na zasadach czterostronnyc;h. 
Komunikat przew~duje czterostron
ne konsultacje władz admin!stracvi
nych Berlina. udział w konsu1t~
cjach ekspertów niemiec~ich, roz
szerzenie handlu między stref;! 
wschodnią; strefami zacho:i'1 imi. 
lak również między Berlinem a !lire 
fam! okupacyjnymi itd. WszY3tko to 
świadczy o tym. że komnnikat pa
ry~ki idzie po linii polityki, ma,ią
cel na celu realizację uchw3.ł pocz
damskich. AI!II' .... W ciągli ubiegłych mterech lał D1;tczego? Dla.tego, że nie mamy z Jeśli 1'..li.eliby311lY dzi3iaj 1a.~idarnie 

• Z a C I a fC 
nimi nic wspólnego, dlatego. że ciąJ' formt:lot':ać przeciętnlj, Cpl!1lę katoli-

en Związelt RadziecJd wytrwale I kon- ., . k6 . lego poclzcgama do wojny. uClsku U'1.- - w w Polsce - to GOi.\1}.CY:M D4ż.E-
• sekwentnie bronił i wcielał 'IV życie rodowogo i kla30wego nie uważamy za ,NIEM ICH JEST 5u UKANIE W Ko-

prcgram pocrda.mski. Jest to naj- katolickie... IŚCIELB P01·WIERDZ.c.;NJA SŁU3Z-

CZTERY LATA, które minęły od 
czasu konferencji poczdamski<!l. 
wykazały, że nle.stosownnie Itch wał 
poClUlamskich w zachodnich stre- ZWIĄZEK RADZIECIU pozosta-

po slta ~~ roz~oJ-U rOlnł-C'llf ..... r ~ lepszym świadectwem demoltra.t,ycz-: Czlon~owie ~asi i zwolenmcy r~ v:ie ~r:J DROGI NAgp,raO NAIl.ODtT. 
_, .Bi. VV G..& nego, poitojowego charakteru polity- rZ~Ylm katohkami. Jako katolicy zą_ KATOJ~ICY· PA'l"!t.JOCI CHC4 SI~ 

Z ł" . ki zagraniC7A1cj Związku Radzieckie dają, od swego s"&ronnictwa takiej po.,' 1'.WDI.ló ZA S7/0JE PAf~5TWO ZA 
upe me ma.cze] rzecz przed- i śred'niol'>olnych chłopów na go _ niezmordO'Wanego bojowIlka lity ki w Rzą{~zie, Sejmie, Radach Na.- POWODZENIE WI:::;:4KICH PLANóW W gOspOdarstwie wleJs,kim 

musi chłop swOją • prac~ i rDZ
wój gospOdarstwa planOwać na 
(Uup.i czas naprzó(ł: cC'najmniej 
na rok, - dwa, nawet na kilka 
lat z góry. Stąd też stabilizacja 
cen prOduktów rolnych jest naj 
bn:-dxei sprzyjajęcym warun
kIem ~zwcju rOlnictwa. Ch d:rl 
We łVlko o to, aby prcdnkty roI 
ne miały z roku na rok ceny 
sf3le, ale również, aby mi,dzy 
ccnmtti prOduktów roślinnych i 
zwic.I.'p.(lllyr.b hłnial sWy sios • 
nr.k, OtI feno bowiem zale-b 
rńwnOmierny rozwóf produkcji 
raś!iuuej i zwie,rzęi::ej 

1\1 '€oko, mię"o. jaja, żywe zwie 
rz<;tn rolnik produkuje, zużywa 
j~c na ten cel różne plody ro
~Iinnc. Cena pro'duktów zwierzQ 
cycb mu. i zatcm' być na tyle 
wy"o],t1. aiby pokryła wal'tość 
zier17{)l1ych przez zwierzę pro
c]uldów i dała w:vnagl'Oclzenie 
7.:1 tma rolnikA. Tak np,' ,na wy 
twol'7.cnie 1 kg. żywca (J)'l·7.Y 
wychowie trzody) oblicza się 
wartość zużytej paszy na 5-6 
kg. :r.ho7.::t. wzglr,dnie cztery ra
zY tyle zic,:nniaków. Oczywiście 
rena 1 kg-. żywca musi pokryć 
CCl1fl owych 5-n ka-. zboż!'\, i to 
ze ZlHICznę. nadwyżką. \V prze
ciwnym razie wychów trzody 
nic {)płaca się. To ~amo dotyczy 
\yvrllowu innego inwentarza. 

stawia się w państwie. które ~ón'ch opiera się byt Polski o pokój i ws-półpracę mh;dzynaro- rodowych, ABY, SPRAWY WIARY I PP~:ZDSD'JWZU;(: GOSPODA:;: ... 
pro\yadzi gospoda'l'lkę planową. . Demvkrat~'czno-Ludowe.i. dową. I RELIGII, ALY SWOBODA KULTU O"YOH, DAJ4C'Y1\i MASOM PRACU-
l ktore wskutek tego może usta B. B. D. Mlelnlkow RELIGIJNEGO :BYŁY W PEŁNI ZA- J_~CYM DOBEOBYf l SZCZĘśCIB 
lić ceny Ina iPoziomie najkorzy- ___________________________________________ A NARODOWI SIŁĘ I ZNACZENIE. 

stniejszym. zarówno dla ludno· WI.es' radZl.ecka zm.-eo.-a obll·cze DLATEGO, żE TAK JEST, RZESZa śc.i rolniczej, .iak i przemyslo. KATOLICIUE P
RAGN

4 POKO,TU. 
wej kraju. ST~ łl.tASOWE ?OPll1tcIE INICJA-

I dzisiaj, gdY'by u nas pano- TYWY RZ_~DU, ZMIERl.AJ4CEJ DO 
Kołchoźnicy rejonu czerkaskieg o (w obwodzie kiJ'owskirn) postano- zielenią ogrodów. Na głównych ul:- PO"'OZU""I~",TIA Z KOśC lVał kapitalizm. lub gdy'by kI'aj .t. HCl, .,~." IOŁE~,'l.. 

na,c;z dał się ~,kusić ma ,.pomoc" w:'li w ciągu najbliższych lat wybu dować 12.000 domów mieszkalnych, cach będzie się mieściła szkoła, kli- STl).D WYRAźNA I CORA;: PO-
m.arshaIJowsk~, nie bylibyśmy l!czne nowe kluby, radiowęzły, szko 1y, żłobki, szpitale, stołówki, stadio- nikt, przedszkole i żłobek oraz in- WSZECHNIEJEZA NIECHĘć DO PO-
w stanI'e z"""eWlnI'c' ~łuszne ,l' cen\' ny, parki kultury i wypoczynku. s:Y"~CIJke. b d . LITYKUJ.~CEJ CZĘśCI DUCHo-"',.. _ ó. . k l h ' l "le ą uwagę przy prze u oWle WIEi.STW!l.. 
na produkty rolniCIze, a chlop Po otrzymaniu od państwa kre dyt w • materiałow, o c oGn cy zwraca s!ę na budynki gospodar(;ze. 
z muszon V byłb~' spl}'ze-dawać przystąpili do realizowania planów, opracowanych dla nich przt!z pań- W farmie hodowl:' bydła wybudowa NIEOPATRZNIE POS'l'ĘPUJl). Cr. 
:,;w~ Pl'Oduktv. n,oniżej opł,acalno s.two 'e biura architeltŁów ł budoWll !czych. no już murowany chlew, ób1:cz~!l;V K"'6P."'Y 1"PROW'D'" v na 200 świll. Obok chlewu wy:>udo- ,L.,Q 'L J~;t, J,). ROZDAr..-

ŚC~j Myśmy Tl,oszli i.nnę, dN)l~ą. ... W dużej wsi kołchozowej R'I""- m:E'~zltalnych. wana została kuchnia, w które) ClE W DU2Zl't K..'\TÓt.n:óW POI.. 
nsm partia l nasz Rząd ro- kaja Polia na, w rejonie czerkaSkim,/ W prżyszlóŚCl wieś Russkaia Po- przy.gotowuje, się, p.ożywi,Qni,ell)a SKIO;ą .. KTóRZ"j(". Ę'J;AWTh.TI!. NAS botniczo-chłn.nskI _ p,o\viedzinł . "'d . • l' b d . l d I .., l ś ., K l '1 l t ' ':"t""'ttf -',t' mozna JUz WI zlec zarysy przy- lana ę zle wyg ą a a mDlej wl.;:ce W1l1. o ej {R wąs morowa POlqCZy PRZED VlY130Fr.;lH: R,ZY.i''{ czy 

tow. wicepl'e'micr 1\fi,nc w szłych prostych ulic, szerokich bUI- tak: pośrodku ws! dokoła ,}krqgle6o chlewy z kuchnią· Wybudowan') tcż 
tym rOku, mim.o kryzysu na warów, nowych zabudowań. P05ze- placu stanie klub kołchozowy, do- murowaną stajnię na 100 kon:, su- WARSZAWA. 
rynkach światOWych, mimo spa rzono j~dnię, wyrównano lin:ę pło- my Rady Wiejskiej, poczta, Dom szarn:ę konopi, elektrownię urn za- "'~,. 'ctari~t 'S' i 
dk N J tów. Obecnie brygady k::l1niennrzy Towarowy, hotel i herbaciarnia. Do łożono wodocing. ,"'"~ , "y naszrgo "ronu ctwa r~ 

lU ceny W 0wvm orku, W układają chodnikI. Opracowywany centrum wsi będzie przylegał Park W dużym, dwupiętrowym df)1TIU lltc::n;~ o!>,yłano latc~!'cl~":jrmi z ::"~ 
'V nnip e!J , czy W Buenos AIres jest plan centralnego bulwaru o 3ZE- Kultury i Wypoczynku z boisktllni zarządll kołchozu b~d;o:ie S'l" mip~,~i- ~y!:;m • .:m\ VI' SI>!J.WlC: P:;l1-tVl'O - Ko
_ utrzyma Ceny 7bcża na ZC:32!O rokości 35 m, który przebie~n:e sportowymi, estradą pod gołym n;e- ło studio rad:owe, pracownia a~n- S~!ol. .I. to I'~e tyl:w ;-e ~t;:o:'y na,z:r:J 
rocznym poziOmie." przez całą wieś. Bulwar ten nazwa- bem i kinoteatrem. Od placu c:'!n- nomiczna i laboratorium kC1c!IOZO-' cgruw o 'l:, lil..:r.C:tJilych i rO?zc~"g:1l-

Na p:,zykładzie p'o1J.tyki cen ny beclzie imieniem Stalim. tralnego promien:ście będą się 1"C'Z- we. lly~h cŁłc~kćw, de tal::;(l w w:~E:i~j 
rz~.du rohotniczo-chlopskiego. Wzdłuż bulwaru zasadzono lUZ chodziły szerokie, wysadzane d~ze- Zmienia się wygląd wsi k0lchow- llc5Cl ze s~roI1y b:·;n":·tyjnycl! 5'~ll)a.-
da,icmy jasny, wymierny. pro1s,ty drzewa i krzewy, a na przy:ega,ją- wami ulice. Upiększą je nowe i od- wych, zmienia się również obcza- tyKÓW, . . . 
sposób wytłumaczenia m,/tsom cym do n:ego terenie - 25 dział'!k budowane domy kołcholnik(l\'l .- z jący ją krajobraz. Kołchoźnicy re- Ylyjr~:linmy; Stro:l.llict·.vo Pracy j~st 
cl1łop:3kim co to znaczy demo- przeznaczono l11a budowę domów werandami, balkonami, iJtoczone jonu czerkaskiego re31:zują stallnow ~~,ronll!c~Wer.l ka~0ii~tólI i PolaMw. 
kl'acja ludowa., co to z,naczy zer ski plan zakładania ochronnych P3- J[1,ko t~lda cd picrr;';l:>.Y'h <'h\'n1 sW~f.:o 
wa,nie ze światem imperializmu R' • . I. USA sów leśnych - umocnili w ci~!ru ~31;'tlaY.l!a. w w~'z"olf)ncj Pol··ca p',a:::a-
i oderwanie się od ]'eO'o przekle a~, ll-lrJWDł IS;jza ele 'lUT . 9 . 'lo JIl !toD1~~n..,eI:t:!lO nad t' .. m ~bv Silł od-,., , ':'11!M..I U " wl0sny 194 r. 762 ha plasków nad-l'ił?jRt,,",,,eni~ F'o'-'-} l' : l· ... · ' 
ty ch p 'ra",,". . .. ., .. J'" •• ~ ->. ~J'~.~J ~::un l(~r.lCgO W 

Decyzja rZ:ldu ma zasadnic7.e NOWY JORK (TELEPH.ESS). nędznej komórce, ponieważ nie mogła dmeprzansklch, zasadzając na n:c,) Polsce p::z:yc,;:r:1l1a si'.1 do o:lbuclo"'Y ..,. sadzonki sosny. llM~:::,1 Ojc·.·yzny, dla dobra całe!:(~ n~-

zn.aczenie dla naszej gospor1al~ki W miasteczku :Modesto, w Kalifornii, znaleźć mieszkania. " l -~ ~. , . d We wsiach kołchozowych ol;wodu ro_u po "~;:lCgO. Yl i\:~i) tej za~=dy 
rOJne.!. g yż stałe ceny zbóż za- banda opryszków rzuciła się na Mu' Skoro została zaatakowana przez fa' kijowskiego, żytomiersk;ego, paio1- St:'on!lict\'lo wy ~~1)~'\nlJ :;a1V3?~ i b~-
pewniaitJ. najlepsze warunki go- rzynkę z dwoJ'gicm dzieci, która ośmie· szystowskich bandytów, nIlpróżno bła· . ' [JZll') "y;;tę:}G~,'''!o tom W""ń·l-t'" 0''' lA Od i sInego wre praca - powstalą no- "1_' ;,.. .' " ~'oJ, "..LZ_~ 
sp arilwan. a dla chłopów ma- liła. się zamicszkać w dzielnicy, prze' gala szeryfa o opiekę ze strony policji. . 1 ,'n; mO~.l by. oJ';: P!'czorre ~~Jl:a:wy Wll!ry 
10 I średniorO'lnych, którzy traci . dl b' ł h hl k t we domy mlesz'Kalne dla kolcho .1.- l WCbl0SCi p.a1-:';yl: r"li"ii-:!vch. w i"· 
li zawsze na wahl'l.niach cen i :naczoneJ . a la yc . urzyn 'aa, W obronie napadniętej i jej dzicci ków, kluby, teatry, parki. Ogr,km t()f(l~iO i obronie r~l<'Ol";l;,~t't; ap,:,myC~-
spekulacji. Decyzj,a za:pewmi,A Izona ro~otUl:{a, J.ohn Turnera, p:zez 4 wystąpila działaczka związkoVl"a, Lore' w latach powojennych wybnIJw"ll') nogo duchowicll't'7i:!. l~~tclicl\jego. 
rlalszy r07.wój i WZ'l'Os t znacze- lata gmeźdzlła SIę wraz z rodzml} w na B-allard, która została przez opry~z na Ukrainie 800 tys. dom:,w 1l1icsL' W I:'HFJ TT-]J SAl':EJ Zc.· .. S.'~DY 
n ia gos,pQdal'cze,O'o mas drobno ków ciężko zraniona żelazną. sztabą.. kalY\\.'ch dla kolch0Źn~k0w, 5TT>~'nTT"'T '" ' :~"J·.J.d ",...'wn WY5'l'ĘrOWALO I 

E~DZm W7H':'ĘPOWAć PRZ'ECIW 
TEJ CZĘśCI E:J.~RARCllII I{OśCIEI. 
2,TF.J. K'!'~C,A \';;:>:2Z~'}A LA B7 RZ:.1. 
m:::E wm:r:z<,?-CYC!! Kl\.TOLIK~W 
VI DZlilLA!.X0!ić PR.ZEGIWNA 111\

RODOVll I PAŃET\VU ';1 nTl'ETItJ
~E '.7I~;;:'l)7.E:G{'l :l>.APIT.'Vm I ~TJ..E

YT~ClnEGO m::WIZJO:m.c.:Mu. 

Ale na tym jc<;zcze nie koniec, 
V:11n ,if':~t mieć stałe. z roku ma 
r{'~{ rp.nv i s'Pn~'jajacy sto'Hmek 
rr'11 nronuldów zwif'l'zęcych do 
l,,..'<,lillnYCh. du.~,i być joesz,cze od 
rr""irrlni ~t{)!,;l1nek cen Tll'{)du.k
t.·)',V 10111\"ch no ce'n wyrobó", 
111' omy<;łowych DeC~Tclllje (ln ho l" i .';n o si I e nil hi'wczei roI n ika ~ .. ,-___ -IItI'łIlll!l,lII--... IIII_.zIIIIIIIIII .. - .. tllD8I=-:IiQiIlAW~' ... ~.:nUNliR1il ... _:.!!!EI_ID:.., ______ .. _ .. ____________ I]Rli!IIlIIIlIIiIS_g:;;::_:z:i1'a'$lĄcn:'~~ 
i ~!"lj{)wi "17:1

1
" C7.\'llnilt l'OZ--Y() ..-mm ._...... '~ 

;11 icry;o g'o:~pGdal'st\\;n. Najbardziej popularną lu- Kuomintangu zespołów .. Jan- wśród dorosłych, jak i roło- jednokrotnie po przedsla',J;ie- I 
To'!"l. flmrlnmentem E'tałego bianą formą teatru w Chinach Ge" jest bardzo wiele. Pow- dzieży. Zespoły młodzieżowe niu, teksty te są dopełniane j 

r"''''-(1in rolnictwa i całej gospo Ludowych jest tzw. teatr stają one samorzutnie na fa- istnieją niemal przy każdej korygowane ,według wsk:nó-
rl:1l'ki i(!~t ~tnhili7ac.ia cen ko- "Jan-Ge". brykach i szkołach, w szere- szkole na terenie Chin Ludo- wek widzów, wyrażających 
1""''""tl1\"c11 ella rolnik'l. Tak::t wIa "Jan-Ge" oznacza pieśń chiń gach poszczególnych oddzia- wych. W 1948 roku w jed- swoją ouinię bezpośrednio po 
,(p i? renę gwarantuje państwo skiej wsi, w dosłownym zaś łów Armii Ludowej wiele ich nym tyko rejonie Jan-Tsu ze spektaklu. Piszą też sztu:<i dla , 
lwlrm e. tłumaczeniu jest to "pieśń jest w miastach, a najwięcej społy szkolne urządziły 1395 "Jan-Ge' autorzy z zewnątrl~ 

\Yil'cjwemier l\1inc 7,a,n0wie- młodych serc pracujących". chyba jest ich na wsi, z któ- przedstawień, które zgroma- robotnicy, chłop i. żołnierze 
r]

7i
ro l n;'\ k"'!lf'?l'P1.1cii \Yojewód7.- Pieśni te opowiadają o pracy rą teatry te nie straciły orga- dzily 1.790.076 wi.dzów. God- Armii Ludowej, a także de-

l iPj PZf'n IV "T::t1't:"awie, że ee- i walce chłopa chińskiego. nicznego kontaktu, aż po dzień nym podkreślenia jest fakt, że mokratyczni pisarze i drama-
T''' . r,.'1 ;<hn~p' pa te~nrt'cZlly~b Pieśni "Jan-Ge" powstałe bar dzisiejszy. Każdy zespół "Jan- w przedstawieniach "Jan .. Ge" turdzy Chin Ludowych. 
~" " '\"11 J''''d'l tI,invmanę JlIt ,lO dzo dawno temu były zazwy- Ge" jest kolektywem aktor- obecnie biorą liczny udział ko Teatr "Jan-Ge" zatem bez 

czaj połączone z tańcem, wy-~ '. ''1?f;1~",''>'l, p~ljo:tnie, :Pręd obrażającym przebieg róż- _ _ _ _ "" _ _ _ - - - ... - __ pośrednio zrodzony przez ma 

~:,::~~~\~~: ;;::~~ł~ł~:~:~~:~ ~~j~l~df!c!~;~~~~~~; 1--T.oC":;,..e" -o,--t-- r-- ·,·, ... J .... A· --N~G-'" "-E--:'~ł ~;~~~~ra::.:~St!l!{jf~: 
!1' ':""·Ul c;:~ .. je ceny lbói: w kra brały formę widnwisk, obra- całą jego działalnością i raz-
i;ł.-!l Jt?!l'itolislvcznych nwaltow zujących różne momenty z ży wojem. Teatr "Jan-Ge" jest 
r/h ~J,1a "]1\. \V Ameryce w cia- cia chłopów chińskich. Dawne ~ ____ ~_'"IłV'W~ to nie tylko potężny czynnik 
!TU (\' ;"lnieQ.·o ro'kn cena owśa widowiska typu "Jan-G e", oświaty, zrodzony przez lud i 
?mn'~'r"7~'lfł !"il? o ilB pl'oc .• cena poza masową pieśnią lU,dową skim, liczącym od 5 do 40 0- biety, .lla których dotychczas oparty o kulturę l,udową , 
n-

7
r'pjl'\, sparlł-': O Z.\. proc .. cena oraz tańcami, nie posiadały sób. W większości wypadków w Chinach dostęp na scenę "Jan-Ge" stanowi zarazem 

l']11"1l1'\-h~r fnad!a o 39 proc.. żadnego tekstu mówionego. zespoły te są wędrowne. był zamknięty. W 1855 zespo skuteczną broń chińskich 17lUS 
'n ~ ('''n" żyta w Kanadzie w Obecnie widowiska "Jan- Przedstawienia odbywają ę łach, działających na terenie pracujących w ich walce o 
,. '>1 ~r1I"": 11l okr(';-ie. 5P:tdła o Ge" należą już do sztu~:i tea- pod gołym niebem. Są też w prowincji An-We, bierze -u pełne wyzwolenie społeczne i 
~f) r, "j(' }fC! my ,,"ięc spadek ce.n tralnej, któr€j formy są barw większych miastach zespoły, dział 5.788 kobiet. ekonomiczne w ich walce o 
)'1 o""ld'1ch światowych \V gl'a- ne i r6żnolite, treść zaś jest posiadające stale pomieszcze- Teatr "Jan-Ge" nie jest te- postęp. Wyraźnym świaclec-
n;r""11 elo 2.\. pa'oc. ella pszenicy ściśle związana z przeżyciami nie teatralne. Najlepszym do atrem zawodowym. Jest to twe m tego jest tematyl 'l 
(1 ~ ~() pI'O'C , dl'l żyta. już nie tylko wsi, ale i całego wodem olbrzymiej popularno rodzaj teatru amatorskiego o sztuk, wystawianych przez te 

y lH:~j~"h k~})italistycmych narodu chillskiego. Teatr ten, ści "Jan-Ge" jest liczba 1340 wyraźnym obliczu społeczno- atr ,.Jan-Ge". Do najbardziej 
(~':;'ry ur~d7aj i[lzie Z reguły w wywodzący się w prostej linii wiejskich kolektyw6w teatral świetlicowym. Charaktery- popularnych należy sztuka o 
1'"lr.-e ? tzw, ,.klęs!tl) urOdzaju", z dawnych "Jan-Ge", zacho- nych, działających w jednej stycznym jest, ż~ większość kobietach-partyzantkach pod 
1,ii~n2'njac w biednYCh i średnich wał '\Ścisłą łączność z kulturą tylko prowincji Tsian - Tsi, aktorów stanowią chłopi i ro- wymownym tytułem - "Ko 
rhł(hltW. Chlo'Pi ci mu"zą, SP'l'z~ ludową i najszerszymi warst- Liczba aktorów, biorących u- botnicy. biety walczą i zwyciężają", 
c![l.'.\"Uć swe zbimy po niskich ce wami ludowymi, które go zro dział w przedstawieniach, wy Teksty wystawianych sztuk "Biedniacy budzą się do ży-
;1<1c11. kiedy ohszarnicy i boga _ dziły i powołały do życia, nosi 27 tysięcy osób. są pisane nie raz przez sa- cia", która opowiada o no-
c'ze wiejscy mogą c-zekać na ko Na terytorium chińskim wy "Jan-Ge" cieszy się olbrzy- mych aktorów, czerpiących wym życiu chiń~kiei ,,,ni. itd. 
;'7.\"3tne ceny. zwolonym już spod władzy mią popularnością zarówno tematykę wprost z ży~ia. 'Nie S. P. 

Strounictwo Pracy w imieniu r2<533 
ImtclickiclJ w Pol~c!'), w imię intElfCs6::v 
n:uod·.\ i pań;twa l'013kiego ZWRACA 

sr:ę Z CORl) CYM APL:T"EM DO APO

I,rfYCZ!TECO DUOHOWIEŃST'WA O 

ZMĘCIE TAr-II.'GO STA:t-TOV'\'1C::J:~!i. 

U KTóRE ;GADBZ~IBCZYŁO:;;Y W PEL 

~ NI PO!{ćJ ZI'\:r.óVtNO FRAK.TYK 

;

', I.EL;:GJJN"!CII JAI~ I PRACY DLA 
PAŃSTWA. 

Stro:mic~v:'o Pr~c~, wZY-,ąa swotcl1 
czł-:nkó7T i S;rm7a.t; l;:6w do pE'lU'Jgo p, 

!.:)[I~cia tego, jedynl:l ~hm:nego stano,:'Ti
ska. 

u· 
BUl'APE8ZT (TELEPRE&S). 

Dzięki :"t>my6hlym "arunkom atmosfG
rycznym, ~ y;': du c7.ę~cin~h Węglcr 

rozpoczęły się już zbiory psz.enlcy. Jak 
wynika z otrzymaaych dotychczas sprs. 
wozdań, tegoroczne zbiory pszenicy 
przekroczą prawdopodobn~e o 25 proc. 
zbiory z rO~:ll llhi~~łr"o. ktń:e rów. 

~:oł hy'y J!~~J~--" 
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Siła jej Ik i w um· ejęlnym stosowaniu krytyki i samokrytyki 
z przemówienia tow. Franciszka Jóźwiaka, członka Biura Politycznego na I-szej Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Łodzi 

~krt;ywy d.mia dzisie~go na minio 
n,y okres, to baS chełpliwości IllI(Y~emy 
'IHlwie&21iać, że WYrośliśmy w wielką 
partię klasy rObotniczej, P8il"tię któTa 
wy;rosła d<2liś na wielką tyłkio dtatego, 
iż u podstawy jej legła nauka maj:k. 
sizmu.leninizmu_ 

Na hi",oorycznym Ko-ngresie Zjed'lHl_ 
0216niowym dokumen,towaliśmy zjedn.o 
C"hCnie dwóch partii T-obotruiezycll, a 00 
:uJ. tym idzie i zjednoczenie kl!\i8y r-ooo 
tniezej. Na dzisiejszej K()nfereneji d-o 
kumentujemy pełną jedność PartU j je 
dnoM klasy rObotniczej. 

Na hiSlbc;ryc=ym Koogresie Zjedno_ 
C'zen<iowym wyra'21iłiśmy nas.zą. niezłom_ 
ną WQlę walki o 'Illtrwale.nie pok()ju na 
świecie. Dzi.siaj na k()nferencji PZPR 

r Pl' s/ę'l'owarżyszy! wojew. ł6dzkiego będąc silnu jedllo_ 
Spotkał mnie zaszc'zyt podsumowa_ ścią klasy robc<tniez.ej, odpowiadamy 

uia dyskusji Pierwszej Konferencji imperialistycznym podżegaczom wOjen 
Pol~kiej Zjednocz()nej Partii Robvtni_ nym coraz większym wkładem w budo 
czej w-ojew. łódzkiego. wę nowego ustroju społecznego, ustro_ 

Dyskusja dzisiejsza, -wySUJIlęla &z~L ju ~t6ry przeciwstawia się z całą. siłą 
reg proble.m6w i zagadnień, których wOJnle i walczy o pOk6j, o wyzwolenie 
nie ,spos6b jc;;t omówić w jed,nym pod cZłowieka z jarzma wyZysku i upośle_ 
5umOWan;u. Toteż (J·gramiezę się do nie dzenia. ekonomicznego 1 politycZnego .. 
których z nich. Nic nie pomogą. tu zaprZJańcy i zd,raj 

I tak pierwszym z nich i to naj- cy kItay ro,botJxiezej, ta'k zwana trze_ 
waż,n.iejszym p'l'oblemem jest to, ze Ciia siła, którzy zapl'lZedali S'ię burżu&._ 
okres od historyczne.go Kongresu Zje_ zji i poszli z nią :n:oga w n<><gę w mOll' 
dnoc'Zeni'<t 2-ch partii był niewą.tplL szu przeciwko klasie robo·tniczej. 
kie c:Jt.resem, w którym cała nasZJa .l:'a.r W śla.d za tymi patento.wamym1. 
tia, a więc i Pa.rtia. w W-o;tew. łódz_ zdrajcami klasy robotruiczej p.oszla rów 
k im, stała" się potężną siłą ideolOgtcz nież klika Tito. Tito z garstką. swo_ 
nie i polit~znie zwartą. Stała się sil. ich zausZlu~ków wyłamał się z og61nego 
ną jednolitą partią' klasy rObOtniczej. fr()ntu klasy robotniczej, zdradził 

Pierwsm K-onfer0ThCja Polsk.i.ej Zje_ front klasy rObotniczej i mas ludo
dnocZlCcrlej Partii Robotniczej woj ew. wych, związał się z wroga,mi Jej, z 
łódzJkiego wykazała, że zjednOlczen~e wro.gami w()lnośca i postępu, d>emokra 
Part,ii odbyło się na słusznych podót.a cji ludowej, z WTogami Zwiąl7.'k.ll So
wach ideologicZJnych ma.rksizmu i lenL cjalistycznych Republik Rad7,ie<'.kich. 
ll.izmu_ Zjednoczenie dwóch partii, od- Jednakże zOO'ada Tito. i jego kliki nie 
b.,'lQ Soię u n~s wbrew tena-enc.-;~m ele_ jest zdolna zaharn<lwal\ k,olll hi~hn,TYCZ 
mentów oportunistyczno'_reformistycz_ nych przemian i pO.~tępll. 
n~'ch, w!}rew '\'\TO>,:'l"Jm ldasy robotni_ Kla~a robotnicza .Tng'n!\ł3.w.ii, wierna 
czej - bo tR,lca bytla świadoma W'Q,la ldealom may·j{<;'I'zmu_Ił"T1 1 nJ7.m.ll, W'lerna 
Partr.i, wola klasy robot<niczej. I {lroletal'iaekiemu intM"tl41.rjl)nal".7,m·nwi 

Kieily paj;l'zymy, towarzyt"ze, z per_ nie da się Z!ł.st,MI~zyć i 1ll~m.,{o, 

Czerpiemy z doświadczeń portii 
l. Lenina - Stalina 

O~iągnięcia jnkfch je~tegmy świad_ 
kami na was>zej Konfere.n.cji, nie po_ 
winny osłahi.a,Ć wa~!tej e<Znjl1ości, a na 
odwrót, po.w,!nińy~ ~ udzi&.ięci<i/krotnić 
energię i zao">trz~"ć 'cz,lIjność, gUT;; dal 
sz,e D.ao&ze działani~ nns-z. rozw6ji 
marsz napłilrd 'Uf&żyć ';;~clż'e bu 'nass.a' 
myoh. Zależyć będzie jak podejdziemy 
00 zagaibJienia i w jaki sposób bę
dziemy przyśpi6S7.ae tempo naszego 
marszu wytyClZon~~ przez naszą 

. Partię· 
Ka. podstawie osiągnięć, ;ia..kie kon_ 

statujemy dzisiaj na K-onierencji wo_ 
jew, łódzkieg-o, możemy z dumą stw:er 
dz:ić, że temp:> naszego marszu będzie 
jeszcze żywcze i silniejsze, bo siła na 
sZej Partii będ7i.f 'z każdym dniem 

wzra",taĆ. Bęil·ziemy _D<l8lć się 
wzwyż, przyswajając sobie doświad

cze~/l. i na,uN wle)lq~j Paryti .I:.enj,l'ł lll' 
St.'lllllal 
Przyswajaj~c so.bie doświa.doez&llia i 

ntuhę Patrii .Lenina -Stalina d~żyi' 
uędziemy z ea'lą. :idą do tego, 'by upo_ 
dobniać się do niej i stać się part.ią 
marksiBtowsko-leninowsll:ą· 

Towarnysze, to, że iJ,2Jisiaj możemy 
ob~d-ować i ocen,iać d()!l'obek naszej 

Partii, dorobek klasy rohot.niczej, dNO 
bek mas ludowyell i całego naroOu, Zb._ 

wdz:ięc,zB:my boh~.teTscki8j Czerwfloej 
A1'IDi<i i jej wi~lkiemu w()d<znwi, prą,y 
jacielowi naszego narodu i n8.l'O<1ów ml 

łują.cY'ch pokój, naucryei~lo.vi. (',Mej 
kllł>Sy ro'botniJ!,roe.t tow. StAlinow". 

Krytyka braków wzmacnia organizację 
Tow. Wojci'~chow.~ki, pierwszy ~kre 

tarz K. W., w s,wym referacie podsu
mował jakgdyby dorobek pracy partyj 
nej cd Kongresu do Pierwszej Konfe 
reneji PZPR z jednej st,rony, a z dru. 
giej zaś w~kazał na _ labe m:ejsca i na 
braki organizacji. WydawaJ o ,si ę, że 
to będzie zad.lętą. dla towa.l'zyszy do 
dysku~ji, <lla o.mówienia braków i nie 
domagań, wyn~'klY('h 'vi' pracy organiza 
eyjnej. 

Krytyka bra'ków i niedomagań 
uzhraja tylko c,rganiza~ję i pomaga 
jej w dalszej prary, c,zyni ją. siloiej_ 
S7.ą. i zdolniej5'zl)< do dalgzeg-o działa_ 
nia. 

ProSlzę,aby tow'anyme n)e rQlzumieli 
tego co powiem tylko IV ten sp. .66b, 
iż będ'Zi:e to negowanie wielkiego do_ 
r ()lbku, o którYm mowiliśmy ·1:lTz.ed 
chwilę.. Nie, będzie to t:;lklo wskaza_ 
niem, jak należy· poochodiZić krytycz_ 
nie i samo.krytyeznie do po,pełni-o. 
nych błęd6w i zaistniałych braków w 
procesie działania i wykonywania 7.a_ 
doń postawiony~h prze Partią.. 

Dyskmja., 6·21ccz.egÓlnie pierwszegto 
dnia, w której 7.ahiel'ali głos towarzy 
sze z komite:ów powiatowych, gmin_ 
nych, za1dadów pracy i qnstyturji, by 
ła nie4minh. 'l'owa.rzYR7.e za sbbo poi! 
d~wali samok1'1:yee' wla~ne hrak; i 
hł~(l:v ()raz ~la ho hvt:vkc-wa li blędy 
Komitetu Wojewót1z,kiego i kierowni
ków rart~'j'n~'ch '\'\~',lzil\lów wojen'ódz_ 
kich. 'raki w i~torit\ rzeczy był\ wyraz 
d~-,ku~ji, 

Nie mOżna. tow'lJ'7.V~Ze, w żadn,""m 
wypadku Ilależ~-r::e '~"tyr'zaĆ' dr gi, je 
żeli uie n;uwa się i1T .. e,zkód z tej dro 
gi. 

Z:,rlllnirlll nu'I.~-nl, Portii na s7,c j -
awanga.rrly Ida'.\' rnhot.ni<'7.cj - Jest 
nie omij:lI' Pl·7.c,'.ku'ly, a łamać je i 
ocz.""7.;,,..ac (hagę lila mllC'ZU ku wda 
E7Ił\OW" . 

Town:'7.n-:'7; Pt"iłlin no~\-lcd7.~Hłl 7.e Ole 
ma"l.\' f) i rzrhy \Y~: ',:dzić się pOI'plnirL 
nych przez na: IJlędów, a na odwrót 

powinni§my ujawnia6 i krytyko
wać uc,zyć się p.a błędach i wychowy
wać c.zlonków Partii. 

W ten spos6b stworzymy odpowie. 
d'Ilie warnnki do pl'zezwyciężania i wy 
rasta.nia. z popełnia.nych błęd6w. 

I z tych t.o względów nie powinnlś_ 
my być nieśmiałymi w t.aszych wystą. 
pieniach. śmiał-ość i zdro.wa. krytyka 
i samokrytyka pOm07.Al nam w wykr.v_ 
waniu błędów, niedl}magań i bra kÓ,r. 

W drugip1 dniu dyskusji towarzysze 
śmielej wyst ępowa.!i [ wskazywali na 
istniejące braki i błędy. Na przykład 
tow. tow. Szczepanik i BUl';ki podjęli 
d0.ść śmiało krytykę błęilów popełnia_ 
nych' przez Komitet Wojewódzki, jak 
r6wnież dali wyraz saml)krytyki !>Ta
cy na kh (}dcinku. 

Tow. Buski w swej krytyce prnyto 
ClZył jeden z faktów dotyCizą.cy zała_ 
twienia sprawy organizacyjnej we wła 
d7AI.ch partyjnych poIegają.cy na tym, 
że b~ wysłany d-o'kument, na który 
n.ie dan-o żadnej odpowiedzi. Fakt tea 
srusznie zost.al: podkreślony, pon:ieważ 
uie może być takiego stanu rzeezy w 
organizacji, by włada.e kierownicze 
nie od'Powiadaly na p cst.awione wnio 
flki pod.Jeglych ogniw partyjnych i to. 
bC'7. wzglę<lu na to, er.y zalatwiły je 
p1'7.ychylnie, czy też llegat~"wnie. 

Były to lli.erwne krok,i d-o WłRści_ 
wej dyskusji, do właściwej krytyki 
brnMw i blędów. Próc'z tych wystą 
pieli był." wystąpienia i innych towa 
rz;.'~zy. którzy próbowali k.rytykować 
drugich i składać samokrytykę, ale 
jakoś to wypadło. nie t.ak, jak. pra,~

podobnie sami sobie tego zyczyl!. 
WY'padlo to ta,k dlateg.o, że nie zual! 
d'okładnie odcinka pracy im' powie
rzonego, Bł~d ich polega na t~'lJl. ~~e 
n.ie znajdując kO'nkretn~'rh faktów 
krylyko'\Yali w~zystko. W~1lndło to 
ni\'dohrze, To właśnie był o.1Jjaw kry 
trki, dh~ kryt.dd, a nie dla uiawnie_ 
u'a !·rak.' lv ; hłtdÓw. 

Broki trzeba sygnalizować 
Prze o hol1z::c z kole; d,o inn.nh w.v 

pO·.I' rozi w d:,>"u",ji dnia wcZ()r:l.l~7.e 
1.;'0 chcę \r:-:k~~z:lI.! na 1~··ch t1- ,,"urzy~'zy , 
kl,i:'!\' z~,1l Y:lt:l1,tl'owali ~wo·ist.v t,\'i1 
hd.\:!d. 1': p, jeden z tll\Y:trzy"'zy por! 
,'"l liI'\ I\'~(' i In It[ll'(ho. o"trcj. ZlllsL 

,~,;,;o bl'(!l~: ·w ~.kdll.\ Ul z p;l(l~h·.·O\Yych 
.,.",", ,':tl·,tw r,.,ll1\·dl. Sama kl'l'tvka 
':I'~"liw lt\"ln ~ll'''';~lIa. filC b.,·! o jed'ł1ak 
~hl-"ZI I\-1I1 to~ ten t.J\\nrzysz, jako 
.. · . :~!~.t·ar/. l{'J: ft.)lll PO"':ato,ve~o ani 
jcd'I"1ll ,l,,' 'rlll n'c \I',kazał na to, 
cO ,n. j(\:,o <>('b'pt[lrz powi~tow:v uo-

. bil., a 1>;' poprawić zło. ~"ie pO,wie~zia.ł 
rÓ ·\·.I,·l"~ o tym, C',j' zwracał Slę kledy 

kolwick na przestrzeni 6 mie-<ięcy do 
K omi tet.u W-ojewódzkiego i przed&ta
wiał za;l'tniały stan fakt~,czny danej 
pnństwolYej g;(spo<larki rolnej. Słucha 
jąc wywodów tego towal'zyna odno· 
si·lo się wrai:enie, iż zamiast reagowa_ 
nia na zaistu':ale braki, to.wal'zys'z ten 
7n.pi"ywał w swym zeszyciku pr7.ez ca 
le 6 miesięc,v wsz~'lStkie fakty i f:lkci 
ki, b~' je wygarnąć na konferencji 
partyjnej. To, że je wygarnął to do_ 
brze lecz bvło bv o wiele lepiej, by 

Q tYI;1 sygnaiizował Komiteton-i Woje, 
wódzkiemu. 

Tak towarzy5ze, postępować nie m.o 

Zm!.. Jest ~oowię1Jkierm każdego CZlOOl_/ wtl.6 ~.ge.nd<Z8Alji • IIMJW&mnyeh 
ka Partiii, & tym bardziej &ekre. ta.r7.a kiaeh, błędaoe.h i wytpaerenil8leA. 
{lowiato'l'l"ll>g<l, nat\y!chmiast lIygnali'l»-

brL 

-Zagadnienia przemysłu woj. łódzkiego 
W województwie łódzkim obO'k rol_ 

n'ic.(.wa mamy przemysł oraz okoł~ 50 
pańs-'wowy-clh go. d<a.rstlrl r1\)lIIlYch 
()około 80 wkładów przermysłow;pch i 
około 7J tysięcy robot.ników, a więc 
klasę rObOtniczą. która jest ,,-zonem 
tego województwa 

1'ow. Wojciechowsk~ 'II' lfWoim refe 
racie postawił zagadnienie planu 8..le 
tnie go, pOstawi! zagadnienie produk_ 
cji nasZych ~aldadów ' przemysłowych 
w rama«:h p .lU S.letniego zachęcają.c 
w ten Siposr' W<warz" .. z~' dll dyskusji 
n.a>d nimi. 

Owszem, w dyl!kn~j! mówiono o S,let
nim planie, o zakła.da.ch na. t&renie ' 
woj. łódzkiego mówiooo ogólnie co 
prawda., &le to ma swoj6 doda.tlJłie ZtlĄ 

cwnie, bo Wytl8.UJ.n.o wolt, że plan li-H! 
tni powinien by6 WJ!P6linio.ny pr2ledte.r 
min-owo, by wejś6 ubroj-ornymi 'W 6_1e 
1m:i pla.n. Ale tego ~z.cze mlllo.. Na.le 
ża10 poo"Ilszye i IIZerr10000 omów.i6 spra. 
wy, które inteoresuj.ą. nie tyJiko dy-rek_ 
toll'a z8.'kła.1lu, irnżY'niera ray teehnika., 
&le każ d ego człolllka. 1lJ!UI~.ej Pl\orot.ii. 

Bitwa o jakość orodukcii 
Cóż to takiego jest, co nas powinno sie ilościowym, ale i jakoś<:iowym~ 

wszystkich in1eore",wa.6 1 Są. to, towa O to musimy się bić. TI() musi z,ro<zu_ 
rz . ..-sze, plany prOduf'-cyjne, obniżenie mi eć każdy członek ooaz.ej podS>taw-o_ 
kOsztów własnych prOdukcji, po dnie_ wej ()rga,n.izaeji, a. p!'UŚwia.dczenie te 
sienie wydajnOŚCi r, 'acy, bitwa o ja_ go musi p<I'ZoIluieść do roootn.ików bez 
kość produkCji. 1'0 są. zagadnienia, partyjnych. 
nad którymi nie powinniśmy przecho. To jeszcze nie wszystko, oowarzy
dz:ć dla po,rzą.dlku d,zien.n.ego, to są sze. Towa.rzy<sZ Urbani·ak zabie;rają.c 
Riprawy, o.d których w d,uiej mieTze bę glos w dyskusji. op-owiedział n~m tu, 
dzie zależeć stopień wypełnienia pla- ja.k mało jest tr-oski o wsp6łzawodn1 
nu 3.1etnieg-o. ctwo 11 acy, jak mało jest zaintereao-

Wy, towarzJlSze, najlepiej powinni_ wa.nia się racjonaliZatorami w produk 
śc,ie ZD'ać te SipJ'awy, poniewa.ż oodzien cjl Tow. Urbaniak p08tawił to zaga_ 
ne &tykacie się z nimi w procesie pro dnienie słu.szn;e domagająe się więk-
rlllkcji. szego zaiJliteres>owania władz partyj_ 

Wy powinniście ujawnić nych sprawą. w:spółmwrodlllictwa i ra-
braki, niedcmagania i błędy na tym cjonalizatOTStwa., aH! o tycll sprawach 
odcinku. Tu były deli'gacje, które pod powinny pamiętać poost.awlOwe 01'l:l8.Di 
kreślały wielke osiągnięcia w dzie_ zaeje w zakład-ach pracy, rady zakf.a 
dzin ie zwiększenia produkcji. O czym dowe i dyrektO'I'zy tych zakładów. 
t·o świadl'z,"' świadczy to o tym, że Więcej towarzys::e, za.interesowaru.a 
klasa rObotnicZa w zakładach na. tere współzawodnictwem i racjonalizatora.. 
nie woj. łódzkiegO czyni wszystko, mi pracy, więqej troski i opieki na:d 
aby wypełnić postawione przed nią za \ poruszonymi wyŻej żagadnieniami, 
da,nia. . Wlęcej troski i opieki nad o~rodkaml 

A lI' p1'7eci('ż pa.rtia, awangarua kla i zakładami oru procesl\.mi produkcji. 
Ry rohotnirzej musi wnikać w te pro- Czwa,rly pl'lnbli'm, który ehc~ P(}nI_ 

ce~y, by :pomagać w usuwaniu braków S'l.yć, a. który również nle8milllo był 
i hamulc6w oraz pcdnosić na wyższy I Po.ruszony w ł.oku dy"ku~ji, to jest 
poziOm ll-Odukcję i to nie tylko w sen problem wsi. 

Problem wsi 
l\rr.więc o wsi , trzrl!a wyminie w~k'.l. . 

7.łlĆ, iż nie możn.a budOwać socjalizmu 
w mieście pomijając wie§. Były co 
prawda takie t6'lIlIencje, że można 
wieś pozostawić w sp(}kojn, a budować 
l'Ocjft.lizm tylko w mieście. Tendencje 
to hyły z gl'untu fał>lzywe, oyortunisty 
('zne i dlateg10 wzięly w łeb. 
Widać z dyskusji to, co jest doda

tnią. cechą, że r(VZumiemy, iż państwo 
we gospodarstwa rolne mają. być wy t 
""Ił formą goopodarki. 

Byliśmy!' tr-warzy s,ze, świadkami, 
jak delegacja jednego z ośrodków pan 
stwowej g06pod:Lrk~ rojnej za.dem()D_ 
sfrowała swój dOl'lohek, przeka.zujlJ;<' je 
dn,l)c·ześnie flo.z·da'o.wiellia dla Konfe_ 
rerji Part:vj;n~j. 

Jeżeli ko.nfe.rencja powitała te o.sią 
gnięcia PGR to ppwin·no było na,g za. 
chęcić do dys.kusji nad sprawą paJl_ 
stwowych go.spod-arstw n, lnyCh, a nie 
ograniC'zać się do ' ogólników. Tak, to 
warzvs.ze. być nie może. 

Na:leżało §m:ele,j kr.vtykować braki, 
niedociągnięcia i błędy w naszych 
pań~tW1Owych goopodm'Stwach rolnych, 
Mamy tam jeszcze wiele do zrobienia, 
a hy poOnieść. je na wyższy p()l\;om no 
wej gospodarlci. rolnej, go",!>odal"ki so 
rj·a li styr·l\nej. 

W nlłszyeh państwowych gos.PQdal'_ 
s-twa.cb rolnych musimy szczególną. u_ 
wagę zwr6r.ić, podobnde jak w zakła_ 
dach przemysłowych, na obniżenie ko 
SZt6w własnych :prOdukcji, na padnie 
sienie wydajno.ści prcdlikcji i jej ja_ 
kości. 

Jest to zaga.cllllienie ważkie, wymaga 
jące od każdego członka Partii du, 
żej wnikliwO!Śc.i, i trooki o rozw6j prze 

Sprawy młodzieży 

mysIn, państw-owyr.h ~/;!,poda.rBtw roi 
nych i sp6łdl?ie'lni pl'O'dukcyjnych. 

N a too odci Olek prac)' ś<zczególrtę. u_ 
wagę zwrócić mu~7,ą· na-"'Me podl'tawow;e 
orgallizacje, gminne i p(}wia.towe ko_ 
m; tety pa.rtyjne. 
Należy zbliży6 się do mas, związa6 

się z nimi, p-omagać im w pl'!/cf>.'lie or_ 
ganizowania i w ich pra.cy. 

W dy8kusji poruszono róW1rieź zaga 
d,nienie sp6łd'łeJni prooukoyjnyeih, 
p-owstającycll na terenie woje.wód2-
twa łódzkiego. Była delegacja jednej 
ze sp6łdzielni. 'l'owl\;rzysz, który poWi 
taJ Konfere.ncję w imieniu spółdzieL 
ni produkcyjnej· mówił z ro.dością. o 
tym, jak rozpoczęli organirowanie tej 
sp6łdzielni i jakie widzi jej perspekty· 
wy rozwojowe. Na1lomias-t towarzysze 

delegaei, na których terenie powstają 
spółdzielnie produkcyjne, bal'd'zo mll·
lo zajmowali się tym problemem. A do 
brze byłoby przecież, by K.onfereneja 
Wlied.ziała, czy wytyc~ne Partii, mó
wią.ce o zasadach 7.0browoln-oeci, nie 
zostały naruszone i c,zy nie ma. po<l 
tym względem wypaezeń. 

A więc, towarzys,ze, witcej zainte 
reSOwania się państwo'W}'lni gospodar. 
stwami rolnymi więcej zainteresowa.. 
nia, się spółdZielniami produkcyjnym1, 
więcej troski, więcej wysi1ku i wnikli 
wości, by nasze gOspodarstwa państwo 
we i sp6łdzielnie produkcyjne stały 
się przykładnymi l wzorowymi. 
Pamiętajmy zawt!;ze o tym, że cho_ 

dzi tu o tak wielkie zagadnienie, jak 
za~(adniel1ie budowy IIOOjaliZmu na. mi. 
Hasła, które były rzucane na Kongre 

sie_ niech żyje SOCjalistyczna wid -
muszą się zamienić w konkretny czyn. 

i kobiet Wiejskich 
Wyst~l'ują.cy towarzJ'Sz, kllirator wają kłamliwe wiadomości o przymu 

9zkolny, słusznie podkreślił, mówią.c o 60wych spółdzielniaeh produkcyjnych, 
szkolnictwie i młod'zieży, że powsta_ o wspólnych kociołkach, butach, ubra.
wanie spółdzielni produkcyjnych na. niach itd. itd. 
wSi ułatwi wy;::howanie młOdzieży wiej 
skiej, a szczególni!' dzieci biednych i 
śret1nich chłop6w. 

Tak, to.warz:vsz~ istnienie indywidu 
alnych gospodamw rolnych, a Sficze_ 
gólnie b rgatrch utrudnia wlaśc~we 

wychowanie podstawowej cz~ści mło, 
dzieży b:ednych i śred·nich chłopów, 
j)()uieważ ma do nich dostęp jeszcze 

ho.gaty clllo.P - kapitaliRta wiejski. 
'ram zaś, gd·zie pra.ca hędzie zespo_ 

łowa , zesrpcłowa troska o c:złowieka. i 
t1ziecko - znajdzie każdy swo.je miej 
sce, dziecko - przed~zkole, młodzież 
- szkołę i wychowanie w dur hu milo 
śri do Ojc?:yzny Ludowej, 

Wrrgowie DemO'kracj i Ludowej Wle 
dzą., że o ile wieś pol'ka zamieni się 
w ze~'Połowe go.l'podarki, t-o ich odizo_ 
luje od :pOdstawowej masy wsi i nie 
pozwoli im żerować na ltl'zywdzie bie 
dnego i. średniego chłopa. 

Nic też dziwnego towarzysze, że 
wrogowie Demokrac.ji LulIowej rozsie-

W dy~kusj: nad tym zagadrnieniem, 
zabierały glos i nasze towarzyszki. 
'M6wiły -o trudnościach w pracy na 
wsi wśród kobiet i o tym, że mężozy 
7.l1i, członkowie Partii, nie intereSlUją. 
się pracą wśród kobiet, że nie wyzhyli 
się .jeszcze starych przyzwyezajeń' j w 
wielu wypadkach traktują. kobie1ę 
jeszcze po dawnemu. 

Spółrl,) plnl.a produkeyjna roZ/Wił}że 
i ten problem, pomoże w przezwyeię
żeniu starych przyzwyc'z.ajeń i posta_ 
wi lwhietę wie:isk'l- na równi z mężczy 
zną· 

Mówiąc o kob:ecie chcę podkre{tlie, 
iż nie jest shl~znym twierdzenie jedne 
go z tQwarzyszy, że k<lboiet.a u n1l.S nie 
zO tała jes7.cze wyzwc.lona. 

Kobieta w Polsce Ludowej ma ta
kie same prawa jak i mężczy=a.. Oho 
dzi tylko o to, aby 'II' życiu codzien_ 
nym wprowadzae to prawo. W dysku 
~ji szczególn ie dobrze p0<5tawiła to za 
gadllienie tow. 1'-olDczak. 

Zagadnienie administracii samorządu 
Na naszej Konferencji Pa.rtyjnej I porzą dku' Wydaje się, że tak n iestety 

obecni są. przeustawicielo samorządu nie jest. Towarzysze delegaci re>prezen 
i admimstracji pań twowej, c~łonko_ tują.cy salllorząd i admirui~tr.ację pań
wie Parti~, kt6rzy pracują. w wymie- stwową są. zhyt powścill-gliwi i nie 
nionvch r€<>-ortach. uchylili rąbka ich działalności 

województwi .. 
K()nier&n6ja 1'ri1lIl8 rmM br3lk.i, bo 

lączki i osi!!gnięcia tych re8o.rt6w. 
Nie trooha. towarzys'Z6, lekcewa.ży6 te 
go zagadnienia, nie trzeba. poddawać 
się nieZ!dl"Owym Jtlf6Sti=t_ 

Towarzysze będą.cy " tyllh OTga.Dacl 
IlloW<Zą. i to przede w!lzyet.ki:m ozu4 
eię c.uonkami Partii, a p-otem unędni 
kami. 

In,ne po~cia' m.'IlI1J.y by6 Il osą. .i" 
~alC<1Ja·ne. 

będziemy tolerować wrogiej roboty , 
reakcyjnego kleru 

w dyd;ku~ji ujawnił aię szereg cieka roboty ze st.rony reakcyjnego kleru w 
wyc.h wypo.wiedzi, z których widae, że liItoS>Ullku do nas.zeogo państwa. Nie mo 
'OOwllirllysze nie na\eźyc<ie przyswoili żerny jednak ograni~ć się tylko i wy 
eobie wytyczne Partii oonośnie kleoru .. łącznie do tego, że w.r6g prowadzi dy 
Nie odll'óżniają. reakcy;;neg'o kleoru o.d wersy;jną. i szkodHwą ro<bo~. Należy 
tej części kleru, który uffio<gu'wkowuje ujawniać i wykJrywać gniazda ~ogiej 
się pozytywnie do państwa ludowego. działall1iOś~.i p<I'zeeiwko pa.ństmu ludo-

Nie moina i nie wolno gene.raliz-o- weDlU. 
wać tego zagadnienia.. PowiILlliśmy Illloperialiśei i lIIpI'Zymierr;oM 2l nimi 
Ulm<i6Ć już odr67..nić tych, którzy się koła. watykańskie UEliłują. wykorzystał 
pO<Zytywnie u!<toi'unk-owują. dQ Po,lski Kościół i wier.nych dla 8wych niee. 
Ludowej, od tycI , ośrodków i gnIazd 
reakcyjnego kleonl, które w swych wy nych antYPo.lskich i 1łntyludowych ce-
sŁą.pieoniach wiążą ~ię z reakcją mię- lów, dla walki ,. nstr()jem demokracji 
dzyna.rr. dową. prz~j",ko Polsce Lud-o_ ludowej. 
wej nie pnphi p"~;·,e. w środkach, łą.c·z Wierzący robotnJk, roOo<tnlca, chłop 
nie z urząd7.s11 ,." róż,nych "eudów". i inteligent powinni zrozumieć, czym 

W wyj>lśnieniarh l'Ządu sprawa kle jest reakcyjny kler 1 jakie s~ jego 
1"U i soto1\unku !lo niego postawiona zo I zwi.ą.zki z międZy1llLl'OdOwym ka.pita.u. 
gtała. jAAnlO i wyr,aźnie. N ie będż ' em.v mem - wtedy odwróCIł się Od niego _ 
tol~~0'W8ć "d"lej exkc-dEwej i wrogiej <>brzydZeniem. 

Szkolnictwo 
Prze~hodzę do jeszcze jednego pro

mu. W dy>8'kusji towarzysze wysu,nęll 
.zagadll1en;e oświaty i szkolnictwa. Je 

den z towarzyszy z Kurat.()rium wyja
śnił w i,,,tocie to zagadnienie. Ja chcę 
zw:rócić wa!!>7.ą. uwagę i zaostrzyć wa
szą. czujnośl\ w k ierunku nMtępują_ 
cym: Nie możemy i nie Wo.lno nam ge 
neol'l8.li~.()wać Ilporawy nauczycieli i to 
bez względu na to, eZj znajdują. się ~ 
po'l'\~ze!'hn~'lU, 8rednim, Cizy wy7..i!?ym 
!>zkl)lln ·~t;wie. 

Ws'zyM;kim nczc<iwym nallczycie-Iom, 
profesorom powiJliniśl)ly pomóc, zr-ozu 
mieć i80totę =łych przemian !pOłe. 
eznych, pomóc przezwyciężyć stare na 
wyki i uC2Y'n~ć z nich dobrych nau_ 
czycieli na.szego typu. 

Nasi towarzysze pl·fl.CUją.cy w 8zkol-
nictwie powszechnym, średmim czy 
wyższym powinn~ szczególnie zaintere 
s{lwać się tymi ucz.ciwymi bezpartyj
nymi nauczycielami i profe!'O'I'arni 

Kadry decydujq o wszystkim 
Należy wcil!gną~ wsz}'\S'tk-o, co 001'0 

we do pracy pozyLywnej, ot()C~yć opie 
ką. i odiwlować od szkodliwych ele_ 
meonŁ-ów. 

'l'ows.J'Zysze w dySkUSji uskarżali sę 
n.~ hrak kadr. Tak, i"totnie, kadry to 
WIelka rr.e<lz. 

f'Jtalin po'wfed:tIał,te kadij l1ecYdu. 
1ł o wszystkim. Czy my pos ia.damy 
d~t8tec?ną. ilo·M l,adr' Nie, nie pr,sis 
damy, ale m3!ll'y_!!;~eJELnie lllawn1,Q 

nych jeszcze. Należy je tylkO lllilieć 
odnaletć. 

Szukajmy w dołowych ogniwach par 
tyjnych, a na pewno znajdZiemy masę 
ludzi, zdolnych l uczciwych, których 
można będzie wysuwać na różne kie-:o 

wnicze stanOwiska. :Można ł należy 
SZli kać kaur wśród beozpa;rlyjnych, a. 
WŚ1'6d te.go wi~lkiego rezerwuaru ro_ 

],otJlków znajuują. się bezwą.tpiema 

luul.ie d-obrzy i UCi~wi, 7-dolni i chCł 
cy razem z nami budować IiIOCjalizm. 

Nie Jlależy, towarzysze, l~~ sit 
wysuwania. dobrych, ucZCiwyl::h, mło_ 
dych i zdOlnych ludZi. na poszczeg6lne 
1l1:1c6wki J:PLcy. 

W oczach. roŚnie młode JlO'kolmlie, 
7.ywe, 7.O{)lne i z inicja.tywą.. Należy 
je wcil}gać i &tawiać na odpowiednit!h 
pO/lterunkach pra~y. 

Partia nasza posiada wielkie tra~ 
misje do mas beZ1Jartyjnyeh. 

Musimy lep;ej opiekować się 
organizaciam; masowymi 

Poaia.da.my, towa.rzysze, takie organi I Czy to nie przy&U-ośe naszał Tak, 
zaeje, jak związki zawodowe, skupia- t-o j(}st i teraźniejs'Z(}ść i prz~złość na 
jące miliony ludzi pracy. Samopomoc sza, tflwarzysze. 
ChlOopskfl.! Liga Kobiet - ~ potężne Nic też dziwnego, że Partia. otacza 
tr~n~ lS;te do m~ be·zpartYJ.nych ~bo o>pieką. i troszczy się o młodzież, jalto 
tnikow l robotnIC, chłopek l chłopow. teraźniejszych i przyszłych budown! 
Należy tylko w tym wielkim rezerwu h ' r" • 
arze umieć szukać. Rezult.aty nie da_ czyc so.cJa Izmu. 
dzą. na siebie czekać. Prze'defilowały Wydaje się r6wnież, że i stosunek 
przed Konferencją. dwie delegacje mlo do Ligi Kobiet winien pl'zyjąć bal'. 
dzieżowe. Należało się wczue w prze_ dziej konkretne f(}rmy pracy całej or 
mówienia tych młodych chłopców. Bil 

z ich przem6wień żar i miło.ść do 
Partii, do pra.cy nad budową nowej 
przysuości. 

Nasze sukcesy winny 

g:;.n!zacji, gdyż nie można twierdzić, 

że je't to wyłącznie robota tylko ko
biet - naszych towarzyszek. 

wzmacniać czujność 
Więcej, towa<rzysze, przykładów i Kapitaliści nie oddadzą. dobrowolnie 

WZ()I'ÓW z naszej stro,ny w p c dejśc ; u swo!ch pozycji. Oni muszą być rozbi_ 
00 człowieka, więcej wysiłku w uświa ci i do bici. 
damianiu szeregów partyjnych i uczci 

wych ludzi, !lo sz:"bciej zrozumleją., 

gdZie jest ich miejsce. Uz;brajają.c w 
wiedzę marksistowsko • leninowską 
członk6w nlllluj P8lrtii, łatwi ej nam 
będzie odtróżnić ue1:ciwe~o r obotnika 
bezpa.rtyjnego i in<ool~genta bezpa.rtyj 
noego od sr;kodnika g<l6podarcugo i dy 
WMB&nta., od w.r-og1!. i bandyty resk
eyjnego. 

Ostatnie zagadnienie towarzysze, 
nad którym nie m-<>żna przejść do po
rzą.dku dziennego. W dyskusji ujawlll 
ło się, że czujnoś6 jak gdyby zepchn·ę 
to na dalszy plan. Czyżby nasze sukce 
sy, nasze zwyeięstwa daly nam .już 
prawo do tego, byśmy byli mniej czuj_ 
ni f Nie, towarzy>Sze, nasze właśnie 
zwycięstwa, nasze sukcesy powiooy 
wzma«:niać czujność szeregów partyj. 
nych. Wr6g klasowy wypierany pozy 
cja. p-o pOZycji nie rezygnuje z wa.lki 
i stosuje różne metody w wa.lce. 

Walka kla1'.Owa trwa i jest co·raz 
bardziej zacQeklą. walką.. 

Wróg hity i w."piel'any widzi swoje 
pcłożeuie bez wyjścia, staje się har_ 
dziej ostrożnym i specjalizuje się w 
Ś.-lOdkach walki z nami. X;e ma Ol! 
inn€go wyj,ocia, jak ro.zbroić się r:lłko 
wicie i p-oddać, albo bić się do końca, 

Przykładem, że nie należy usypia6 
czujnl.Ści był proces Dobos·zyńs·kiego, 
ujawnił on całą. ohydę zbrodni i me_ 
tod walki, jakimi p()sługują. się wro_ 
gowie rodzimi, popierani przez ośrod_ 
ki reakcyjne zagranicą. Nasza, i~ wa
rZJlSze, nieZłOmna wola pOwinna 1). 

chronić każdego uczciwcgo CZłOWieka., 
każdy metr tkaniny, każdy warsZtat 
pracy, bo to jest nasz dorobek, to 
jest nasza podstawa do budowy socja, 
lizmu. Czuj'uość czlowka Partii powin 
na przenieść się na uczciwych bezpa.r 
tyju,I'ch, a wtedy z knżd,rm dniem 
zmniejszać się będą. sabotaże, awarie 
w naszych zakiadach pracy, szkod'nl_ 
ctwo go~podarcze i nalJady na spół_ 
dz·ieln·e, na uaszycu człcnków P artii 
i na uczC;in-.:lCh iudzi pracy, budują
cych "~poIUle z nami nowe życie no 
wy ust.rój ~'Połeczny, ustrój socjalisty 
cżny. 

Czujność członków pa.rtii musi być 
wyostrzana stale, a nie od etapu dO 
etapu, od k cnferencji do kOllferencji, 
od posiedzenia partyjnego do Iloste. 
dzenia p:1l'tyjnego, a cOdziennie w r.'o 
cesie pr:dukcji, w warsZtacie i poza 
war~zt.atem pmcy; w administraCji i 
w sp.'łeczn)i\::h organizacjach. 

Partia nosza jest n ezwyciężona 
Musimy u~wiad01'nić bez)la.rt.yjl!yr h sizmu i leninizmu, budować fundamen 

w warsztatach pracy, spółdzielniach, ty sXjalizmu i sOICjalizm. Krocząc :po 
administracji, organizacJach ~'P0łecz_ tej drodze Partia nasza będzie czer_ 
nych, ia zakład prac~r, spÓJdz·ieln·a, pać z doświadcZeń nauki wielkiej 
pańs-twowa go' podarka, pall~twowy WKP(b), kierowanej przez wielkiego 
handel, przemysł - to pOdstawa gcsllo wodza, tow. Stalina. 
darki socjalistycznej należy ją. Jeżeli, towarzysze, z tej konferencji 
strzec jak źrenicy oka. wyjdziemy z tym prZeświadczeniem 

Na zakończenie chcę raz jeszcze że jesteśmy siln° jedn:IŚcią, ale że je~ 
pOdkreślić, że Partia. nasza., jak wyka dnccześnie mamy i wiele braków i WIe 
zała ~yskusj~, stał,a się partią ,ideolo le jeszcze do zrObienia, to z całą pe 

Re _lOrty te intereSlUją. na,g nie mmej Partię n~zą. in,tereS'Ują. i intereso_ 
od innych, a jednak w d~·sku .. ji zaga wać będą. wszystkie zagadnienia życi a 
lnienia pracy trch re~rlów były bar pańs.twoweg-o, a towarzyeze naai mu_ 
dzo s.k.ą.po prruszane. Czyżby istotnie szą zroZ'llmieć, że Konferencja. Pa,rtyj 
wszystko było tam w jak najlepszym na jest najwyŻlSzę. wladZfł putyjnł w 

g1('ZJ~le l pobtyczme sllną, PartIą me "no§c!a, wypełnimy nasz ad . 
ZwyCIężoną. Partią, pod kierOwnictwem I ~ , • e z ~rue po. 
której klasa, robotnicza w sojuszu z j,tawlOne przez naszą Partlę l przy
praCującym chłoll,twem będzie wytrwa spieszymy marsz nasz w IludOwie so. 
le, w t>parciu o nowe pOdstawy mark_ cjalizmu. 
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t~oUJe zwącię§tUJO PoI§hi Ludowe; 

Bil a o Ra zyn ra 
Nowy lek przeciw gruźlicy 

Witamina "D" 

Bz;afa jE~Ż potężna stacja nadawcza z maszt«nu wyższym od wieży Ellla 

Witamina "D" potężny lek prz~ kuracji obserwowano poważną 
ciwkrzywicowy została ostatnio poprawę stanu zdrowia, Wystę.

dobrowolnie 7aofial'owali swą. pomoc, zastosowana W Związku Radziec p1,ljące u niektórych dzieci mdło
dotrzymali słowa, ]l.fn~zt jp,t gotowy. kim jako środek przeciwgruźliczy. ści i osłabienie wywołane nadmia 

"w clniu 24 lillca Prezydent R,P. Bolesław Bierut dokonał otwarcia no, 
wej 200 ltW stacH nadawczej w Eabzynie. Dzion ' ten otworzył nowy 
okres w <1l!1iCja.ch polskiej radiot'onii ...- okres rozo;ldowy. Now(\ radlO· 
stncja rlZlęl\' masztowi WYSOkOŚCI 335 metrów, &W~Ia~tuje najlepsay od· 
biól' nn t~'fl:lie całej POlslti, nawet nlł, nnj,;łabslIY p,parat.<' Tyle m6wI 
krótki, ur,z~d()wy komunikat. Te krótkie !'dania kryją jaj.ile wiell,\} 
t,reSć, Mówią one o jeszcl!e jednej wygr:'I1lej bitwie, o 8f,alonym wysiłku, 

ktÓly zalt"ńczył się zwycll~stW'em P1'Qcy 1 V!( L; polskiego robotnika i in· 

Bohatel'ami wielkiego z>"ycięstwa "VykorzystuJ'ąc znany. wpływ wi- rem witaminy mi,]'ały )XI przerwa tIliilu", Weszli na gÓl'ę 17 lipca w po' 
łudnie, a ze~zli na dM w pOlliełhialek pl'acy Bt~ w~~y~cy - cała Z60·osobQwa tarniny "D" na odkładanie się ,wa niu kuracji i nie wracały po jej 

b załoga "Mostostalu " i penonel tech, pna w organiźmie, st.osowan.o ]. ad w:mowieniu, o godzinie 18, Prncowali ez l1!zenry 
29 godzin, na Wyloj~ości 306 metrów, niczny polskiego Radia. Dzic:ki ich noczeŚ'n.ie witaminę z prepąrnta~ y7itam:n~ "D" występuj~ w na 
aby zmontowac ostatni rząd izolato· p1'!\Cy fule mljwj\'k~zflj polskiej l'f1.(lio, mi wapna. W klinice chorób dzie turze w kIełkujących naslOnach: 
l'ÓW, Slwńczyli. A grupa maJ'stra Ma' stacji dotrę. do najllulszych zllkf) tk6w K' k' I t t t M \ b h' d 'd' h ilOŚCI , ""," kraju, do (>ldtich 'I'!'si szczecińsldch, cięcych azans lego ns y t~ U e, w grzy ac l roz zac. -
SOJlla pracuJąc mepl zelWBIlle 20 godzm d' E '. 1>1 " gł 7 • dycznego poddano ba.danlU 44 J' ej J' ednH1~ są bardzo lllkłe W du 
na wy30kośc' 315 motrów zmontowała o .zeszowa l na . ~ZUIJ, o~., !!c po '" 'k 4 14 l t ł ' . , 

t t" 90 l t 't ~tęp, mosąc szerokim masom nowe, dZIeCI w WIe u - a c 10- żej ilości występuje w wątrl'\ble jz,-rdcra. 

IIl: ysokt'M masztu, przewyższają.ca o I nutę, gdy pl'aea "tych na dolo' ( - gru. 
D 30 met,rów wieżę Eifla i, jego py majstra Pal'ketnego i majstra Ser' 

opc,' jaln,. budowa sprawiły, że kon'l watko - mu~iała iść jak w zegalN,,:u, 

os a me ~ me row masz u. wielkie zdobycze i o,si~gl!jęoia BPolec3., rych na różne postacie gruźlicy, " 'l ku ma 
Robotnicy "MoRto~tBlu" i ,praco~ni· \ ne, kulturalne i §ospodarcze, Stosowano bardzo duż~ dawk~ wi :yb~~J (tr~:1) a ta.k:e w m e , 

cy tl'ansportu Polsklego RadIa, ktol'zy I\.l'yst a NIedzielska. tarniny "Dl<, Już po kIlku dmach sle l w zoltku JaJa kurzego.:...-

stl'Uk~jR ta je.t pierwil'lIlł tego rOdzaju , by na czas do"tnrczy6 prllCującym nil K _II 
w U~j~jaC~lkŚtWiato~el r~dio~~~~, ~:~;. ggrze

b 
ele~entó:v, ,ll,o~s~'nkp~~ izolato, II '(.0 "lAlI g. O !Pi Q' S· zym 

canu proJO' li ma, zKu l! y , . l' w, y Ille OpOIl111aC 1C pl' y. lIi1 .tY,§", Iił fil ,,' . 
niE'I;OW1(' - Jorzv 'oziołek i Cezary * 
Luhil;~ld. Po~zc7cr.;6lne elementy j{OlL' Na sen jednak nic bylo wirlc C7,n~u, N '" '" ... I, 1_ ,.J , 
~Ir\ll"',ii 2o~h11y WykOl1!oI1fl w polsldnb. 22 lipca zllliżał się szybko, Zobowlą' : a n~2';r,*ł:':1~~§t e ostatn~C.~l re~ttlr'l1i(~}~JV 

ownicł 
hutalh, [Mnie lI1u~jtlło być dotl':t.~'lllu \I~, W )lO' , ... \ 

IV [;1'(,1 kir'h zdaniach nie sposób zn\1~ oy z '4 na 5 li]1('a na 7.1'bl'uniu z!\lo~i, Od ldU;;u tygodni w Łodzi' i olro~ I rzy i dzi~b temu podnic('1ły znacz I jeszcze ~statec2rn~ wyniki. Nie mó w2.Żfluie nracv robotników przez 
śfić o'.!r":II\1 tytli t,roc i napię~ia umy' IIJORtallowlono pracować na trzy z:mb· }' ..' L • " ' " b 1 ' , I" 'l' " '.. ", Jll'C','~t6rJ'?~h 'kicl';Jwników robót. wy rl'ZWJ,la SJę W~'"C1g pracy l'C-

1 

l1!e wYC,::l,1nOflC pr!:cy w ,l.'C'lW11lC- I WląC W ;cJ CllWl l o rQ.r.orr.IZ1SLacu, ' 
sIu fe"hn;hów i in żyr: i('!'ów. Nie spo· ny, Od togo dl1il1. zamia~t 8 motr,)w kordz15iów murar§lrich, Uzyskiwa- twie, Przed wojną dobry murarz [ gdyż op:cra.my się przecież na co- VViele! wysiłku fl~:vcznego można. 
56h też, Or'"ać żmlldn>':bprdb i dłu~ic' [[masztu, nrzyb«l'ało dziennio - ~O me· d' b b ł S l I'Ć rorez :'cl· .. łe 

J / - "J' ne są coraz !e:psze wyniki - wzra mód ułoż','ć rhl::nll'e 2-3 mtr, dzienneJ' l1orm?li1ei p,rac"', wY! UJ- y 'f o. zac z,ez~c "'. p",,,, "', 
1=0 procesu produkcji po raJ; pi.,t'wszy tl'c)W, :Mimo gOl'ączkowe,j pracy, nie by" ,., ,l ~ ol l " 

sta wydaj'Dość pracv,. tróje}, IDn- sześć. muru, d'liś "tróJ'ka" rUada noś6 "tróJ'Id" mogla by -p,'ć zm\Cz- j)i"z~trz3ganio rega amll10W pracy. w .l-'L,I~~e wykoIIFW:1t!y~b P~z('? pulski ,ło pewności, czy maszt zo<,tui\ie na cza~ . I ' " l 'l f'1 . 
. rarskicb. Pobi"'!ie r~kordu ozna- przeci~t"ul'e (J"rl,lrO p'J.'Z', !]'l".d blldowa nie "'y';'B~a od ohecncJ', Prz" 'śuie- Nie dOEC ostre {l o Y. z e oprawlO przen ysł ccralllil'.7J,y, ogromnYt\h -I· ukończony. Na przekór robotnikom me " ,,' -, - w ~ u .. 

2,5 ·tonowych izolatorów. Dotychczns dopisywała pogoda _ b)'ło wiott'Z:1O eza lepSZe opqnownnie systemu ZORu) 16-20 mtr s~śii" uie, szyłoby to tempo budowy i Z\'v'ięk- ne inne nqrzędzia, brak dobrych 
produkowano je wył~cznie w Stanach i wilgotno, maszt do polowy tonął w trójkowego i "pskazuje na wioHde 'k' t ' , szyłyby się zarohlti pracowników c1ró\i transportowych - to już nie 

"l' " t • Po l d ZWIę SZflJ!:łC przy ,'lm swego wy- 'd" h J' l' k d".' l t d ' l l' przy łódz Zjednoczonych. Alllel'ykani.e nic chcieh I chmurach, I wtedy robotnicy z gl'1lpy mo;;; IWSSCl eg-o s~"s-::emu, .owr y , " . bu ,owianyc. , eze 1 rru Ol' ":l','~~ ma ra"ycYJne ,ra';l' -
jednak sprzedae R.aszynowi izolatorów. Kowalczyka postanowili: "nie l!;ejdzie, przekonały do pracy ze,spolowej siłku fizycznego l kładąc mur teJ potrafią uł:Jżyć dziennie okolo 70 ki.ch budowach, nie dopuszczające 
Izolal'ory wykolllUle zo~taly w polskich my na dół, póki nie skończymy mon· prawie wszystkich naszych mura- samej jak~ści. Nie są to jednak mtr. sze~;ć, muru to wydaje się, że do, racjonalnego \vykorzys:tania 
hutach, ____ ' _______________ ~ ________ -__ ułożenie pałowy tej ilości nie po- t.rudu fizyc:!,nego r-obotni,ka, 

Pl'o~townik dla stacji nadawezej O II ' I f'J'" winno być trudne dla 2:wykłej prze Nie należy też do rza<lkości lek 
, 'd M . ciętnej "trOJki. CeW<l:'lel1ie przepIsow u~~pleczen-miał dostarczyć przemysł angielski. ' fe rona a OUJ ' " '" ' " 1",,~' , 

TermlllU me otrzymano. a On na' , 
rlejś6 dopiero we.,. wrześniu. Tw6rcy Jakie są przyczyny tej ciągle stwa pracy. Nie ogrod1iooe doły Z 
Raszyna postanowili oddać do użytkll D · ł .JI ~. ~. L' e jeszcze w porównaniu z moiJiw?ś- wftpnem widzimy prawie wszędzie, 
radiostację 22 lipca i... prostownik zoo on~os,e zauanla B prace ~trazy esne~ ciam.i niskiej wydajności? Powm- Nie dha się również często o bez.. 
stał wyko!l,any l'rzez pol!kieh techni· ni się nad tym zasta;nowić przede pieczeństwo przeciwpożarowe. przy 
k6w, jących duże gospodarstwa. Taki Jak cenną jest praca Stra<ży Le wszystkim kierownicy budowy, Ja Jdadem kf'r:v~od,nego niedbalstwa. 

* '" * na przykład bcgaty chłop ze wsi śnej dowodzi wartość zatrzyma- ko fachowcy mogliby 0'1 po 1'!1.0Że być bnc:bwa atelier "Filmu 

Czas trwania monta~u m.asztu obliczo .... ' ' P"l"l'l'e n o" pr-y ul .. ~l'OW"J' .. --...... Dęby Szlacheckie,w powiecie KQI nego drewna, które zostało niele- wspólnych nvrad!1Ch z mUrf\l'ZH:111,' ,,' ", '" ....,~ v. 
no na 100 dni. Trwał jednak tylko , usunąć wszyrtlde dotychrZ!VlOWO gdzie jH'tfl.wicmo rusztowania na. 

6G dni. Robotniey "Mostostalu" PO!;ta.· sklm, Zenon Bąkowski posiadają galni.e wycięte w lasach panstwo- usterki, któr" "i'] nO"'"1Vf1]f>,jp" na ,słowo honoru" - ' ?,rożące w każ 
nowili wzmóc wy~ił~k i oddać ma.szt cy okoł~ 42 mórg ziemi, zrabował wych. W ciąqu ubiegłe~o półro- , 'd"j rnwili ',nrna(!ki"m 
stacji w duiu Święta. Odrodzenia., Do· uzysl{ańie' wyiS13cj wydnjnosci pra- .. ' ,," ~ , 
trzymali ~łowa, Był gotów 20 lipca. 'w lesie państwowym drewna bu- cza rb, wRrtość ta dosip,gla wy- cy. POWii.111~T być przy tym wyko- Usunięcie tych ziwiedbań i bra-
Dotrzymali słowa - 66 dniami pracy dowlaneg'o na budowę całej sto- sokości blisko 2 milionów złotych, rzvstane doświl'dcr.enia murarzy- ków, objęcie !'lichem w&pó!zawEld 
gorl!czkow'ej, zacieklej walki O ka,:iJdą. doły. Natomiast bieóni chłopi, Wielu jeszcze innych !ltrat unika- reiwrdzistów. Usterek w pracy l1ictwH wszvr..tkjch pracownil(ów 
minutę, zmaganie się z nieustannymi . " . d . l b J'ą lasy państ\"owe dZl'''''kj' pracy J'est wiele i -organizacja wigkszości budowlanych i cz"ste na:r?n'T tech 
trudn~ści"mi. " zYJąey meraz na Je ne] u 'v - '< b d l ' , . ' "d . 

,. S L" t t u ow i w naszym mlCSCle powaz- n;.C'ZIle pr7;Y jal>: na~,'\;o:er~zym u !na 
W zwyeięstwie bardzo ważny udział dwóch morgach ziemi, na ogół nie i czujności traży esne), s ra,. d 
'd P ti D 'k' , K' , , 'ci k t' 'd me nie omaga, le robotników: cief,li, murarzy i pOSla 11. ar a.. Zl' l oplece oml' dopuszczają .się przestGPstw leś- ktorych me] eno ro me nle a 't . .. 'h 'k' l 

tetu Wojewódzkiego PZPR dostarczono . " .' , 'ci l ' Ze swyml sposxzezemarm na rnllVC, pracowm OW, pozwo ą na 
na CZIlS ezęści konstrukcji za ślą.ska, nych. Wymownym przykładem SIę oblIczyc w pIe~lą, zac l, ,a pOW I ten temat podzielił si') z l10mi ins I udosknt1u1enie org'miz'lcji robót a 
robotnicy otrzymali ochronne ubrania. uczciwości biednych chł~pów mo stałych przez tępIeme gmących j pekt.o. r Z. ~rzadu GłÓ'Nnego zw.} przez to dopl'nWf1dzf!, do ~'iel.t:sze 
Partia otorzyła cał~ pracę jak najda· że być.. wieś Sw I,5zevłi.c(j).o.J3hlta zwierząt i roślin, Zaw, P.raeq:w»iKów :ąv~~wJqnych. nia wydaj.p.ości p:ra~y. 
lej idl;lCą opil'ką, stwarzając wszystkie w powiecie Rawsko-Mazowiec- Kar. Z\'vrocif on uwagę na CZ~ ste lekce Bal. 
możUwe warunki, aby wykonać na. czas 
zohowiązanie. Na olbrzymim obszarze, s\ęga- kim, gdzie od dłuższego czasu nie 

Jak zawsze, gdy jaką.ś robotę ' rool jąt:)ln1 blislR'b ~rit' IDlliClr! hekta- zanotowł\no -ani j~dnegt) wyp!!dc- tc)dz;onie' tłumnie og'qttóićf"75.!."~trfr dbrbb~\k SW~t1o mio·sto 
się po raz pierwszy, napotykano na rów, gdyż tyle właśnie powierzch ku kradzieży leśnej. _ - :..._- .. - -- -.-....".~ , , 

~i:;1~~lm~~~~~~=w~~~jdao~~I1.~~:~~oś~i·I!~: ~,~dl:~~:~~.1łS;o;;~~~~,::~~eą ~:~~~t, .S,tr~ż Le~?a, musi umieć odr~ż- ~a'yst~wa Wm,łA~O n1~1>ł ~ c1eszy Sie meshsbrraf:.Vm p." ~ffdz~rmm 
towaniu uchw,vtów sprawiałn, że pra,ra' .' mac l odrozma celowe szkodmc- 'fłlg n~.., \171/ n,,~Qj'lo U ~Ilf ;J~ ~ ~~ 
ntykaln w mi('j~ru. Pow~tawał~' przPJ" kilkuosobowe patrole Straży Leś two ze strony bogaczy wiejskich .......... !iIi!!r~. I' .. t;-,.. ',,', 
wy wtedy, gody 'll'3lczono o k"ż<!:j. mi, nej, 41 ludzi strzeże mieni.a pań- od przypndkowego drobnego prze ,ll.chor,'c mo~na uehyr: llr7.Y p.wilollie 

stwowego o wartości wielu mili o stępstwa, dokonanego na skutek ohok Imrn, A.i Conone nów złotych, , i braku należytego uświadomienia, Palli~, panienki, a nawet i paliowi e 
"""" Straż Leśna sppłnia doniosłe za płl(hi\dają pifkne Ikaniny na ~toiskarh 

ch v.,; a HI d:mie, strzegąc całości na,szych la B~~rweza ('ł'ntruli Teblylnei. Mi~nią się harwa 
sów. zwalczając kłusownictwo 0- r"6" ~) mi trczy i~d',\'abip, delikat,,!', pastclo· 

faszvstów raz wspó.ldziałając z organami taksijwka powietrzna we kOl'onki, kolorowe kretonil,i, 

'l'OROx'rO (TELEPRESS). - Dzion władz bezpieczeństwa prOz
d
y likwi W Gott wa ido W ge Na gurze w dziale, kQ1If ekl',ii \1od1>iw 

\lik "Cllnl1dian Tl'iłml1e fl zlunieRzcza dowaniu bandytyzmu, czasu wzhmlzajl) [J.irknc sukirnki, kompll':ty 
."onl",llt"r· Ila tnm"t· wspo'lnych wiA. istnienia Straż' y 'LeśneJ' wielu, jej PRAG>A, Znany czecho~łowackl b l' h' 1" d . 
to. , .. ~ ,n ~ i(' 17.n)', gotowe u ral1la męs,ne l Zle 
zów ł!tc~:ących wszystkich oszczerców' funkcjonariuszy przypłaciło ży- oęl'odck przemyslu skórz::t1l0go i gumo' 
komunizlllll, Mi<:dzy innymi przytacza ciem go,rliw~ służbę dla Folski "" .. ogo Gottwalc1ov (da,,'uicj Zlin) :la 
on poUJ~c1y nA komunizm, reprezclIio' Ludowej, Służba Straży Leśnej Morawach, pochlubić ~ię mo:iie Z\lUWU 

wano fJl'Zł-'Z znanego chil'agowskiego wymaga nie tylko odwagi i zde- oryginaluością, Dyrekcja komunikacji 
berszta gllng~tcrów, Al Capona, c:voow8uia, ale także głębszego powil'trznej w Got.twaldovie wprowa' 
B l , l d h d l' W dziła taksówke łoblicz-. Je,t to c1wu· " o :>'ze nZIl1 pu ia o naRzyc I'ZW. uświadomienia polityczneg.o. ." 
,.., l" b' t a·by Ril nikowy J'tlduopłatowicc ella trzech 

Bnty prł'ltlukc5i kra,ioweJ na stoisku 
przed pawilonem,' 8toi~ko PDT z panu!jt 
kll1l1i, mai'zyny - wszyetko przyci,'ga 
llwagę z\riedzająC)'ch, 

"le 11l0ZPI11Y ]1oz,,,o le so le na o, obliczu bowiem stale zaostrzają- . 
, '. ]1..1 ' 'A się " l)och6żnych i ,jednego piłum, Samolot 

'40 wpllsr 1r, Il Q lmy zorgamzowav ceJ' się wa1ki klasowej na wsi, 
I'\l'Ze~h\!;Cl k011lunizmowi i st.ać mo~no, . l'Ozwija przecit;tną. ~zybkol!ć 250 km, 

j\lirro dalej w o~rodzie ukrył się W 

~'amię I'l'ly ramirniu, Musimy zacho' szkodnictwo ze strony bogaczy l makRynulJną 300 km na godzinę. Sa.1\10' 
waf 'ntin, ATl1pT\'kę i uchronić ją pl'zl'd wyzyskiwaczy wieiskch ~r7.,eob~a lot 1ll011@ lądować na. pia~zczy7.ni!l ] 23 
zep',U CiC;11.' '~,a się częS~o w ,cel,owe ~Jszczeme metrów R do ~tal'tu. potrzebuje tyllw 

lWSZCZU dr",!'\\, pawilonik Spółdzielni 

I 
Mle,rzarsko·Jajczarskiej, Za niewielk, 
oplatę mO~łra tu za5p\lkoić pl'ag.nlenie 

: dl'skłll!ałf! maślanką, śmietanką. czy ke. 
O fa:<zyź,mie wyra;;:ił się Al Capoue, l rahow~nle ~lell1,a panstwowe7 137, m. Wypos~r.,ont ,Je~t w nrr.ądz,cma 

że jest to "picrwszorzęd,ny int~res", \ go, ~t~lerd,;ono lIczne WyPadkI r.a~lOwe, ~mozh,:laJ~cle po~ą~z~~le z· 
l"'vltl.'.~ty y ... ~ ... ~~tl.'''.:.liiv~ lJ"'~' -J' -'- i ..... t. \\,)..:..l .. 'H • ...; fil'CIll. . 

o ile "umie się ut.rzymac chłopcow w kradzlE?'zy lesnych, popełnianych \ l,azdą, 8t~,CJą.. Rluzy 1a,\0 tahso" ka do "Hallo, 
r}'zaeh' I. przez bogaczy wiejskich, posiada tlyspozyCJl kogol,ohnek. wystawie 

tu <tndio Pol~kie~o Radia na I kkh dzied zna iłll1,il)r) eh si~ na kre'

l 
. ., '. . 

w Hclcnowie! Dla wszyst. ' nie wystawy. lIlIdajemy walczyka!" .T1mny Ind "l , CIsną ~lę n.a w):stawle. 
Tłoczno i gwarno, Mnz)ku. śmiechy, Cn)gle napływltJą nowI ZWIedzaJący. 

1I .. ~~meag~a& .. .agg-=~mM~Bm~~ ........ ~ .. ~-=maRllnnmm~~~am~~~~~ I ~ ..,<ł_ .. ..,.*'.4Rsae:;a;:gri!i'Bif~-=wtMJ;&' • i.~i&WZEZZU ..... IIIZ&i!iiiW "!WJ\/lI1iAAf!!&i!iil5lUJi!l~"'\ł!ł.iJtm=głMEiWilliii&;:;;I&&JłJiWtlWf'tJ!~ l'OZlno,v"y. Przez l\·)':;.tllWę prze\.\.i,i2.1'!., rvliłą atrakcją dla publiczności et pet-

k ł" I .., . t" dwóch wieszczów: Puszkina si!" dzi",<iąlki tysięcy Indzi, )I,,111d\1ioll c ś"iątPr.~lle wyst~py IU'ty. 
"Nie wszys!'ek umrę, Nie! Ku c7ci tego. tóry "wys aW52C wo nosc snu.. Mickiewicza, Przed -pawilonem Szłuki i P1'ZeUJy,ł" ,I' rzne, F01lcertl1ie orki~stra Szkoły 

D'lch, W lutnię wld~ty, pro!;, L ] l l l ' . 
~i\" Ak~~ł'U~i ~ P,lIszk~nowsk~ W T.I!II ~~!I'ze ur. p,. Łączy ich pokrewieństwo ge- uno\\'ego. gc zie U< zic ają wy,in{;niril I n\: ('l'l'skiej Pol,·Wyrh" Olokiestra Zw. 

'k h ~!~"'~U~M 80ll f (1 lliiit.la.e ił nialnej twórczośc;, łączy nie- sprzf'daJ'ą towary dwie panienki 'tĄ' 'lirz, 7.a',\', rr»r" Sp,)ł(h;~Jrz'.'rh, odb'"I'llja Zll1 omy pnetrwa proc , l ' • J' " 

b -' ' "'l . " t ' I D b k' I D ,śm:ertelno5ć, którą Pusz~m w n, ,Ich, łowickich stro,jacb., z~rol1la,hiła' si", J,opi5v, chóru ZMP i baletu spół· n;e c:. t Zlę W Zjem. gn!, derskiego; "Oda do _wolnosc;' - ana' - " u rows l', " ama "t t ",. 
\\/ .ł~"",·,ę [eeclę I'O',Ol' " h l p'l '" t d) t' , , ostatnim swoim Wlers:zru - . es. a- • się spora "J'l'.pk a ll'.dz;, I(Upl.IJ'~ or]':',.,l" ,1.'1' ... l"z~.1!o , , 

o " J,' w recylacji Barbary Rac VIa ~ l.wwa l ' "o 'w:eraJącycn mencie ("Pomnik"), proroc1.o l "l-~' 'l I '" 
(,\leicsa!".der P\I~,kin - skiej; "P:smo na Sybir" - w nową epokę rosyjskiej prozy przepowiedziai:' IIlI ne wyril1~1I d'porztówl,i, I· n " " , l T 

- "Ponwl};,' ) t "R d "lanl'n j epickieJ', " W l PSS ł 'J' I' o p"~nf'!1O Wloc~o,ra JaWI l WCZ;o, 
tecy i1C]l nz ar y < "I naród w s.ercu mnie po )/lne ,, : 11 ~e iW ]lOSI UJącyc' l ,"1<;, ,':' i łorhiU!\ie w fłelelloll'ie. POllad ~to 
Pomnik" w recytacii H, Bll- DElł się wreszcie poznać jako ' t 'e dz\ Ohok, w puwtlon1C ogrołlOl\ ylt\, ;;0',;(' "'l 'ł 

"T'rn"l>;:};: 1l17. Cl.l:tovlra pic>Ś\\ i\ng) - oraz sce'lY 'dral11atycz- głęboki i cie.ty kryt"k, ess2ista. Wlł'Czny ~,3S Ul tW : r ,', , " , II p' SS " l " I,~:"; OS,,) przr''''"r o si!! przez ~t(Jisk. 
J za to, zem 1,l,nlą w SWO) ml!'sr~ ~Ję W~OI'('()\\'y ó' ep , ,Ja,a~ i n:l\,aOllV. 

- p,sa't w ,W:If1l viękrl~'m (;'l'i- ne "Aleksandra Puszkina: Z wyjątkową wyrazistośc:ą nielitościwy wiek malec gt),nRSl: - ManmslII, kap ilU I . , 
Lli i'ln' D,: t, ,.Na ~rni''.!'ć PU,:l,:{;- "Sk".p\,,' rvcerz" i "Mozart I Sa- przeds"a"vl'ł bunty chlapo'''' l' po ł " l"" ł D 1 

' J t , w' wys aWJRC wo no~c snl' 'ł riaHko! _ łl JI'ZI.'. że W'~':;la\\'ll zOfitaje. przedłu. 
n,,' n;; j',><i:;ksz:v obJk niego 1'0- Leli". wstania ludowe ("Historia Pu- i wzywał miłos;erdzia W 11"" 1"1 l l l' 21' D 
eta ros~'j.>k:, ~.I[ : cha! L2't'm"n- k' , '" gaczewa", "Córka Kapitana" .. ,) ',' szlcchetności Ue?'l' e w~orrow~m ~; C{lle, niestety, 1'1e [Y.Cl'lfI (,O ::...,. )1'\, (O gne 'U1y 'fOJ, a 
Ci'.'J '_ i ni2 roz~bt'zmi już Zi)II- W prele 'cj'i swoJeJ ",eweryn "można me kuplc, Chłopcu bm:ia 1;C!'z,',. lo m(>~ ',0.-.' oJwjrulIIin jej \\'~zystkim 
:I PoPak inten:"ująco i trd:ciwie W twórczości Puszk:na S2.cze- strzegl..," , , ., ł ' 1 k ' t, ł ' 
- ."'::H~'-ł .,." \\'1 fqę 110 p aCZl1 Jt~{ nu npn;(',IJ1Hl pn- I Pl'I',57\Br'''OIU łl:l~;'~f'go l~,iasta. 

N' d ' ,,' ' d nakreślił sylwetkę genialnego gÓlne miejsce poshda prawdz:- ,* '" * '\ ł l J'" C' l ' 
1 .~', ,,('I,l oWnB plc,en ,]e l'ego wieszcza, stwierdzaJ'ąc, że l"usz- ' 'l l' l kt' t 111("- a z.!1 :lI \' ł) l,l~l~l)la: - la,1 <a i I' 

z l'!."' '''''};:.,zych V';%"C_O 'V ,;1)- VVle gema na lrym, 'ora s a-
w',,"" ''''z}::ny n!'''c!Y nie um:;:. k:n był nie tylko znakomit,..m nowi najwyższe osiągnic;cia li-
j,;:l;; "f:'uch" l) wk'll~:m p'Jec:e poetą, twórcą pierwszej w;e;.- teratury rosyjskiej: jedno z naj 

kleJ', realist"czneJ' powieści z u'y"'s7ych OSI'''O'n'j'''c' 11'ter"tuI'Y pos7~dł w , dą]" p:-z,ez WS7\1s'k:ie J " ,c" ..., ..;, "', 
życ:a narodu resYJ'skic';(Q ("Eu- s'wl'ato"'ei Za'obyczą Pus'kl'n" nn,odv świata, "Lutni'1", którą b, ,y ,I' ,,, ... geniusz On:e,<1in"), aulorem po- J'est zastoQowan'e w szero]I:}'m za F~l."'k 'n "w swój l1~e;itościwy .' ," , 
tf',żre<.!o poematu o Piotrze Wi~l- kresl'e mo\"y potoczne]' w po w:ek wysławiać wolność §miał,,, - 'v , -
kim ("Miedziany Jeździec" eZl'l', n'e nal""y stoc' na pl'ze i 5~~'łchet.no~c: uczuć strzegl" ' , ,," c" c, -

"
Poltawa"), piewcą krwawych s T kO"71'p S\"obOO'neITIll rozwoJ'o rCłbczn'.""w"l c )raz silniej~zym ~ U~." . -

tonem, I b1'7mi special!'jie gl,l~- walk ("Jel1.\ec Kaukaski"), "dz:w wi naszego bogatego i pięknego 
nych przygód" ("Rusłan i Lud- J'ęz"l'a" ot hasło pod kto' r,o i dOD')ćn:e w bieźąc',.'m rok;'1 'J " - o , -
miła" - "CYo"an:e") 'miłości r"m poeta ws czą> \"al1{ę z'" ,,7b'ld'w"~a' l50,let"i'l roczn;cą J' z • 'v', .~ 

l1",Jcl:>;:n gen:alnego porty rosyj- ("Fontanna Bachcl:yserajska") .. , sztucznym szablonem jęzY'ko-
ski;:,::o, Był jeszcze świetnym dramd- wym klasyków, a nRstl'lpnie z 

tur,",iem, pra<.mącym Z9,p<'lcz"tko "'''~l''';'lnvm )'ezyl{ieln romanty W l'dr:"lf1ch obchodu po.,..,..y;"., ,- ., ",)" J~" "," ,-

wać p,oważn~ tragedię histor"cz 1'0'\" W pO"7uk''''anlu z'ro'dpł ~:\?j rnznlcy l'rlb~'ł<l się w ,0- ~t - J ", ,. ,YI -

b,)tp, dnia ?,?, b, m urocr.y·t:, ną ("B0rys GOdUllOW") : świa- "zwy.:zajnl'j" ccdzicnnej mowy 
0k2d~"1ja pus'lkinow,ka w,r~c)Cl? damie ek~peryl11entuiącym przy s\ęga Pu,zkin do ję7.j'ka ludu, 
';:Im T"a~::'ze W, p, Na pro?,r8!Y pomocy t, zw. "Malych tra(!e- podejmuje ludową formę twór-
I~{adpmii zlo7,yła się prelokc' dE" «("IVIozart i Salieri", "Skąpy czoki, wz,b:)gaca.iąc i aktualizu-

rycerz") w których znakom:cie J'ac S'NO'J' sło"'nl'k pontycl'}' :nanego poety I krytyka lite,ra' ' , ,~ "',' , 
~iego Seweryna Follaka "ilUSll 0dtworzyl odpowiedni klimat hi Podkreśl'ljąc głębokCJŚć nur-
wana" żywym słowem (wierz storyczny, tu ludowego w tw6rczo~ie: Pusz-
M, J. LeJ'montowa "Na śm:el'l' Zasłynął nadto jal'W b:egły po kina, omówiwszy tony buntu i' 
Puszkina'" w wykenan:u E wieściopisarz _ nowelista, iilutor rewolucji w jego poezji : pro-

Prelekcję s, Pollaka jak, 
ju.ż wspomnieliśmy - "ilustro
wały" wiersze Puszkina, określa 
jące plastycznie) sylwetkę poety/ 
jako tego, który "śmiał Wysłil
wiać wolność". 

W:vkonawcy, artyści 
W, P, dobyli z nich w 
wyraz.lsty / wszystk:e 
akordy buntu i akordy 
cji... 

teatru 
sposób 

potęż,ne 
rewolu-

Sylw. 

Skarżanid, A. Puszkina: "Mic- wielu realistycznie nakreślo- zie - poświęcił prelegent sporo 
jri!'wic," - w recyt~cji J, Swi- nych opowiadań ("Córka Kapl- miejsca h:stor:ycznej przyjaźni 

W "małoj tragedii" p, t. "Ską
py Rycerz" zwłaszcza Stefan 
Sródka jako Baron wżył się w 
zna)'('nn;cie przcz Puszkina od
two,-on:v klim3t historyczny epo 
ki feudalnej, W scenie drama· 
tycznej p, t. "Mozart i Sa1ieti" 
Władyslaw Staszewski odtwo
rzył przekonywująco ,postać po
zbawionego natchnienia "rze
mieśln;ka' sztuki", który za
zdroszcząc geniuszu Mozartov.-: 
posuwa się do nikczemnej z.bro
dni .. , 

lil'~~ , , 
R. S. W, • .I'r>tsa" vokazała na wykresach rOZWOl .,Głosu Robotniczego" 

i wzrost naldadów ulsm 
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Jd\iiJH W'a fab-..ryka? Z DOczątku nie barcl1JO ehce się wie 
ftlJI'i w ,~v*łiwl}śC wyko ania projektu. Czy tł) nie jest tyl
ko ~i~c"a !lltl!'f'>Zllmil\łnść oraz chęć p(1k"7.ąni.~ .. tep.:o. co 
pct?afi'nv,r«?' C;>JY kilkuset ....... ł'ldych rnbotn;ków ~rua QN1t\'7.e 

JM'I';.:łZa - $-.łę:l :mów 1)l'Ó <:łukc:vjnych i P<>N~'Wii ('My 00-
dział? 

0Tlta-&1 j~ się jednak. że młodzież PZPR Nr ft nie buduje 
pra1elkt'iW "na 1 d:rie". 

WALKA o PRGl'O ZEC ,('i a klJlhll'alnł).f>i i.t~weltO. 'VIP,-
,dług; obietnic władz miejskich ~a\II pok<llju Rady Zaldadowoj I kłilOY mają otrzym'łc ~naio\lta.cy 

ny ogród pos.esji. w - której ~naj
'duje się ' restauracja. bylby ideal
nvm m:e1scem .~if'T' i zabaw dla 
ucr-ącej ~ię i pracującej młodzie
iy W p"~ybudowcf' mo';'na by 
urząd7.'c łaźnie i nf1try~ki. Jed
nvm słowem trudno wprost zna
lełć bu-tl'r.if'i oonowif'~nit' m;pj
~C(! nil ~1\{nll! i ~""iPłli('ę Mlo
dziet ,dzdQ'wiątk ' " apelujP dfl Za 
rz-.cłu M\4"'slde~ IIbv ni~ 7,wleka 
iąc (lłuże; nł'lrv"hl('i ",r7!"Kazał 
zal(')f\ze lQlcal. kt0fY Nl dawna 
jur powinien do n;f'i Mld:E'Ć. 

~ osZ'klon~ gab10tka wid-' się tuż ohok fabryki loklll. dotvch 
~;ei" l!l.OW1U~1.; t)t'oY)(lt'Z'ec. To Drze' C7f1S zajf'ly przez prvwl'Itną l'iP!lta
chcrd.!n-ia, n"~r0da Z~r7ądu GłÓW-! urację "Kometa". Dawno ,it1i za 
ne.<to, Z"'W .'7.'a .7.w:'iC'('~tW0 we I ło~a c7,yni stal'ania. żeby ,lilrwi- ZAPAŁ , E1'1~RGIA STWARZA 
wsnohawod'll:łctwe P..r2f"V, zdo- I flnw"ć to miejsce nij.~n~twa. VI' kt6 CllJ)A 
by~a, 'v rl1rU~łm pt,,;ii'<' ~""?7. mło-j,,':m r.f)~ntn;cv r7e~to l'I(l~hw;l\ią 
d'7'l!~o vr:6w z PZP .... N' n. PrzE'- SW" ",<;"k(l :/:'łpr;>rowane tv~od
chod'rtit\? ~:kt .nie chce tutai o I, ,,',,)\"k i .\ W oh."'l,'2fl'wm lokalu re
tym s:f":co:zec. \, huracii oosko'1a.łf' p('Imieszcze-

- Pr00n"fZE'C mu~i nO?'''''1t8Ć U! niel ?nRj r17ie śWlptlica fl\brvc<lnlll. 
n"'S n"! ."hl", a>:· .. ""L~'i tk::lr7..? i , lJ'\ O:1n:p 7.11' zost"ł"bv ulokowa
p"prlki b~";~;e- on T>?'sz:ą tr v:;lł~' n'1 S?,kołl'l Pr7.€'tn,·s'o,,·a. ootych
zd0bvcra, .Je"zc7E' h,;rrh: :p; roz- i C~::lS. ,.gn;eicl7.ąca" ~'ę w ciasnych 
W;,I'I;"Tl1V i no"l"l.,:,-.,y w.,,\,f,h'l\vnd, l)o~oika('h przy ul Piotrkows1df'j. 

'

I irzyc;e niez""dluqo, j<1l< f)ięl.; 
~ ne hęc17ie nCll'l~e podwórze 

fabl','e7 ne - mowi ~rzewndn;('zą 
CY' Zl\{p kol . 'Rl'\i~k:l 1'1.1 lll'??no:\
my lłkwer~k. PO S,rodku mR~no
WRĆ g;f: h~pl,ip npel z hi'lł~'ch 
wwiatów a p0ni7(l!; C7.en"l1ne li
terv ZMP 

n;('h"" ~h"1' ",;'}~~)n """N,,,t,,l!;, 1"0 \ 
Z'l" nim 1:; 1"cCl".,,~t m łr"hl ('7.V. ~nac~n.a. odl!'ItJ~~~ od fabrvki l Ni!! t@-rE'nie fabrycJ:n.y-m wre ~o-
t " .. l rł ' . 1 , un1em07.l\wla UC~ll1oro pr-xeprowa rą.r.zkowa praca. \~Tvremontowa s WvrZ'Tmv W'<>"Ol rn" 'lle7'~\vyc 1 . 1 " , f b lo P' 1 ; d' . . k . 

brv"'1d t"rN:1"":"vl"vch, . I ('I'''1n1e cw:czell a ryczn~,l. ." ~R nI.'! l Q SWlf'7.Gno pa. aJe, przezna 

CzoTle dla ZMP. Rady Z~kładowej 
i organizacji podstawowej PZPR. 
Bar070 gustownie urządz~no ma
ła salkę. w której odbywać się 
mają 7phrllnla m l oo7.ie7.owej za
łogi. W małym budynku. przy
lega,;ącym do przed'?:alni. powsta 
nie w"ri'ztat intr.o1i~lItorski w któ 
rym 7.l'IfP-owry hcrlą po t>racv 
OpraWlllC ksillż'ki do bibliotek 
ZMP-owskich. W ten sp"51&b zerro 
ml'\dzą sobie peviri<>n fUT\d1!JSZ orr:;a 
ni7Revjny, który hędzie prze7na
czony 11'1 wprowafl~C>T1ie '~07vtC'('Z 
nvrh urząd 7eń SOCjalnych 

Z'lll'lł i f'ner'1ia, z }'KR 1"'1łochież 
,.dzif'w'f,tld" przYft~pil(1 do P"'!'
nrn W'I.r!"fW l':1 i'wvch o]an<1'" ~R re
'''irnią żp rnł{1,,17ieżow~ hb~"k~j 
wkrótcE' !"ta'ni", się rzeczv\'v's~nś

dą. 7e kilk·,.<:pt mlonvch bw(lvra 
tów i k~nd"cb tf'k na t1.:aczv i 

dn:e w:T'\'0h'ni a . flpilO'k!=' i d 'l",k0 
na1ą praktykę, zllYlim ZJsili szere 
gi w:rkwahf lwwanvch wł5.lmia
l'zy. 

Sam.. 

Wsnó'7,aWOdllict,vo z innymi fa i 
brykami ntf' wv-.,t",.. r7 'ł iuz mlo-. W 
clqcian.V !11 ,.. .... ".,t"q,~.." .. h1.wr~nia- a t k a 
nej dzj"wi~'~,;" W'!:l'ód n'ł;ren- . rea!~_zacLę systemu 'ł o 

Osiągnięcia 
niejszyrh rl"";:llJ11pntów w l'ekre
tar~aeie Z~,-TP-\w\~":;ei orr.cm17ll.~ 
cji majdule slę r€'701ucja takiej 
treści: .. My, młodzież prflcująea z 

i braki w ZPB Nr 1 
PZPB Nr 9, wzywamy no współ- ""e UlSz',!stlf'e odd".'q 
z3.wo.dnictwa w rlz;edzinie 1 akości lilii!; nal .. ,. ą sf.lie zadupia 
i il()ści proGukPji, oą:tanizadi pra r . . ". . . . . . 
ey i akcji kultllralno-nśw\atowej 14 tySlęCy \\1d~l - cala ZAlega. P~l'JI f\lezrch (za ~ałtl w m16Rl:j.-ach ~lm()-
młodzież Z<lkłanów Tf'kstylnyeh Nr 1 - uzupcłmła na awy<;h zebrli.llI8,yh wY('h oraz 'Il"Iosennych, a. za. . du~o w 
M ' TJ' t \V a . h plan oSZCZędllO§dowy, ~porzą.dzony ezerweu) oraz !łaba ol'gąlllza(',l!1 BIUr 

agyar w. . .1pes na, ę r~ec .. prz.-z administrącjt, ł podmoMa go " Wypłat. Te braki odbiły !<tę na pr3ey 
Im wydałnIe] prac~wac bed'7.1eCle 00 1:\1i1ion6w złotjeh do bnJl6nuj,eej .dmini8iraeji. pO'?>'odują.c ogl'Oll1ne 
wy, na Węgr:-~~h, 1 m:-.:. ~ PO]S- sumy 466 milion6,w, S\\mę tę f(}~ilz,i~· awitkRllenM ilości gadzin nailliozbo" 
ce, tym mOcme]SZV stame S1ę nasz lono między poszczególne oddziały "bil' w)'<lh. 
wsoolny front .P?koju". \wełnlauej ;jedJnki'·. Nie w'8lIyatk\e je- NatGmła.et ze zna,(znymi Iladwyżlrlll' 

!tawić prz~dzalnlę cienką, a, za nIą 
tkalnię żaka.rdową, przędza.lnię średnio 
p1'llędną i tkalnię Nową. Te oddzial'y 
~wymi nadwy:bkaroi, uzys.kanymi dzię· 
ki 8urniennej i sprą.wnej pra.~y, potra' 
fily wyrównać bila.ns PZPB Nr 1 t.ak, 
że ogólny plan oszczęanościowy został 
w pierwszym półroczu wykonany w 1\1 
procentach. J e~t to sukces tych wła.$
ni6 czterech oddziałów ale taki obrót 
sprawy nie upow~znia przędzalni od
padkowej i wykonc?,alni de dalszeg<> 

_________________________ ~ __ ----------------------------------a~ 

mał~3 i e a fi on 
, ,,. Kie--ly /I tzu·. su'aim ('~".,:f' rn~/~ (/1lf.iet3ki. Waller, przedotawil królou'i 

• Karolnv'i II w;pr.'ze " [(I' i ,<--o 'Ul ocllmdolC'ę Królestwa IV Anglii, król - po 
przeczylaniu ich .", zUI'tr'('i;'l: 

. - Cie/w'!''! są ror .. "h:e li iersze. puni~ Wal/er, bardzo 7:iekuw~. ale 1(1), 

~ ""je m; się , iż ni"'l'·i,,! .';; ,m;jq one zlclp;ek z życiem nasze!;o Król.estu·'I:' 
I - IPasza K/'(; !~I('~h! ł,'o.<ć !ię, nie- 1n.,·Ł'i - oopQwiedizial z szacun!dem 
( 'T' al/er - ale ' to rJf"'I"qo, f.e I'Oe/1 W"'·.C.«/ la.twi'łj ~ię ol:mca w krainie mu· 

~ ! Izeń i fikcji. niż l, I;rr:j,,;(> rwcz)'l.6.~tlJ,'ci ... 
, Mi.<ler .Io/tllLltall Y",f'·,'rrl /tie .ifl~' ~'_I,Ił !ł-t,,ufefJ lorlollwn Tmfford 
~ I jest (tI';71el"I;;111> rbi(?lwiJ' ('N7'J. !;"I/'V l'i"<lI-j~ ,:/i:jł,:\ a [,ond,:mtt'< (f:o .,tygodnio
~ ~ "pau p,.-eglrr1" ' ,'Ui" " ' ir! ; '. '~II" (I(. ir<,,,k,, pn-hki,m) p" ... Clos Anglii". 
~ l (Jto ,,~ić "-/(,t,, ''' ,/ ,Ii'.w": 

, 1) "P/flll V! :f] PO 1U',IR.fT.E i\f:l .Sf,)NUi;". Sporu not'J/kn. $lu;ierd:;a· 
• :"c,'";~ IW ,,,,',, ; "tJ· ", I"';r( Ig. br)"''' ,;<l,i-m, l~,~cl:i.1' NtŃSOfłiP., pozo·t"i" 

I 
pl'r(! clob,..,.. a<t:mll foC",,.·, .. ,.· . ",Q. ,;j~tj}! ~I • t<;. p:nt;:'i"·i. Z"";<JPck. Qłlhiern;c~lw. 

('ziur(l!(:y ,/ła.~=cz j .. '".-..... "a .. d j"r.1n('~" h "1'1. Ponndt.1/ mtercsuhc!ł l";r/, 
'/()rvn.~6, iż 111"'" 'nnr.rhit

• \/_ , ~()'1 c!<:'rpiał stra."izliu;ie na mor.r;hq chornltf .. 

, 2) .. M.A.trA j''',n':.':;; }It; ~ ,·~teH/)TEM'<. O[li.~ l'<JdH'r .. rll<~'I1(!go orrm 
i . ~Ut.111"!f/ /;11:11 /f,' " ·~':i.'1 S;;l'-'[lI,)1"{1 Noz>v.: JOI'Jf - r·i.~ ff1 iel,'f/l- r;ryta;~ia. zn .. 

. lior":.r.::(łn~' n(I,t:t .. ·,·· ''''''f1 /',,',. o: H ' ' ?·l,J·· I1,io małr~r( 1lti tJ t+7."/a sir :11)'t dobrze , 

Mr=2~'Cu ""·Mn .IN'!rf'_",J i I 1,,1">' ~~ F~"",'·"n·ł., kt-iry UICZ\' na,i",i!."f,ci1 ricj pi. 
~(,ć recenzjo n";"cmp d· ""c"" I!r,,;,t",i': '('h. (l, poncato /l'l .• :crla 6000 płyt 
€r'al1ło!/(.HlOlf·YC!· 

P-o IffZP{!'1Vf 'O:;:ł Itll;"'\.'.:' ~·).7f1 .!;.""r ~l" _. có,': 7łl,-.,iq,n~ ~}i~d$:eć panu 
.Ionnthanrnt'i 'l·l'''ff ",'dr..,.~? Ąno. t,) !Inf"? en k,nil. K'Irfł/ Ul poecie WaLLero'lt>i: 

~ Ci~k(w/(/ . ..q p"f'.'~~ ;n!Qrlr)or:,ie. mi.st-er 'f,'affor(l~ bardzo ciekawe 
l.:::wła,sN,c.(j f.a, ii, mu,f'el Ol'f'Il/51ltOIlg nie quje s;-ę zbyt dobrze w Lond\71ie), 
ole wydai!! nam si.ę~ iż nieu';elki m.ają one ztt'iQ::;ek z życiem metTopolii 
"Br:!"tvjskie,i Wspńlnot.,v NaTodów". 

Na uspmwi-<-dliJwilmie [1. 'Brai/lOra"t musimy st't,Mrrłził. iż L()/ld)'n nie 
117 arszawa. Gd,yf>,y p. Tra#oTd ~(, flI;lI';mh:/Il,', k.oHłS{w/td.ftNteln .. Giosu 
Pol~i" na tel'el'(1I . .fug!;.i" Li~t jegQ nrclfd.lw rię ll/llI'·o. alJJ'((cać 1.(J krainie 
q."czy~('i,~ości. ba to i ~r.rLsa TJY _·Z i nowa potęż/la rrrrlirł.'<Jylc,ia ~((.WI'ń,o,ka. 
nQwe fabryki, nowe Irina. nowe teatry, nowe bogate. wspaniałe życie ... ,"lo, 
jest. 1/ ' lich", o c?:)'m "rlnnO!'ić": temniv .~ame włażą pod pi6ro ... 

NiPo<tefJy, p, Traffo.d: iest ulieszknńcem Londynn, miasta nor jash,i'l;o
'<i,-ck dla _/$ ,,,(wlIj'wyr·/!'. m.i.a.sln h'Jzrooocia i stra,ików. zdraddcckiej 
mbot.'\' LabOIN l?a~ty. flb"flóttiki (J la M'I,·.ęhall itp. Stąd. konieczność ucie
',rmia' ,.ię ,ln fri/ł-di . .• tqr1, Hmvk~"'!e nd 17ąlWł'ej, loru1'yński~i r.zec"<Yu:i~to
~ do .',"""G" Ił; I'fd 9-l'łf' W""l i'lr"!9 N elsono." QrOlł\'luWltga, W samolocie: i gra. 
,nofonu lorda. Harewo,n ... ,ł i te oiek'LU@stki w jal .. że melam;holijrwm 
/Jodrme są ... '0" i p'" : Illa,,,~' ·,··.ł[](1 ni .. "zUj9 5ię zbyt dobrze Ul Lon.dynie, Cóż 
dopiero #) dwurw<inych obyf>ł;a~tach Stolicy W. B,ryumii! 

E. l'AM 
Tak. Młodzl':~z 7. PZPB Nr 9, dnak oddziały ;~r r.aliltll",a.ly .,... p1all" mi ,.-y1to:nal:Y I\"fOj~ plany oszczędne· 

d~lrzała do te!;!o, aby jej proje1<;t IW l'ierw3zym półl'oc~u bl'. NajiQrzej a\liew. POllo~tałe oddaiały "Jpd;nki". 

utwor'!:enia mlodzieżow~i ta bryki , popisała. się wyko:ńc~~lnia. ~tór~ "przl) N a ~·~Il':w:":l\~Y1Il~...:m~ie~j~,,:(\u~:n:a.l:e:ż~y-.:tu~~PO:." ~:::::::::::::::;::::;::::::::8~e~1~. ::~.=~_;_~::~:::;~~::::::~;:;;~:::::::::::::~~.~:::::::::::::=: 
baktowllć zupełnie poważnie. Iwidzi!lnych n!l <lał,. rok 7S,. milI!. :'lł » 

)
ZdOłl\ła. Z!loo,zrz: dz:ł~ t,.lko 11 proeelt.. I ' - -~ - I 

zaniedbywania I!w;ych planów. 

BĘDZIEMY Ml""U WŁASNĄ Tak niski procent wykon~ni. pluu Bohatero .... 7 e p' c. y wynikł z winy ~łabego nadzc)ru ki" y .... 
FABRYKĘ ro'Wnictwa tt!chnie2!ego wykońezalni. .' 

ra:r. na skutrk lliewldfOi_j klllsy/i.h " ___ _ p omvsł młodzieżowców ?- l cji towarów w pop1'1.f'dlliek fa~.~h pro· tv1 
~ZPB Nr 9 kształtował SIę I dllkl';ji. Z tych przyez;?n wykońcl.alnia T S ł e f a n -, s -. a k s ł u s z n ; e 

w ci~gu dlu~ich miesięcy i. opiera 'nie wykon~ła. !W~go planu jak04ciowe· O W. , . 
I 

oazn CLony 
J!;ewc z PMT 

si-ę na słusznych i dobrze prze- ~o, ~o puyniOMO Pl'28dsithio,stwu tłu· 
myślanych pod'3tawach. Dzięki że "tl'aty. Tow. Stefana Misiua, majstra na, a obecnie w Zakładach im. dulreji w mym zespole. Teraz czu
demokratY7acii ustawodawstwa Na ~ówni z wykończalni, moiemy odlelWnl Zakładów Metalowych ' Strzelczyka. W elągu tego czasu wam nad Całl4 l'Ty·gadą, i tl) jest 
pracy w Polsce I.udowej, mlo- post?Wle pl'zęd71alnl~ odpadkow~. która im. Strzelczyka, trudno oderwać zdobył ogromne doświadczenie fa mój świ~ty ooowS~~k: ~bv tn~'<bi 
dzież uC7aca Si f' 711trllc1niona jest I RWÓJ . roezny pllln O'łZczędnoAtlowy w od pracy: Napróżuo przewudni- chowe. którym chętnie dzicli się robotnicy znajdowali zaWSze u. 
w fabrvk:>roh tr7" rCł7.V w tVgod- PI'Z(,~lągU półrocza wykonała z"led~'le czą:ey Rady raz po raz telef','nuje z młodymi. nie dość wykwalifiko- mnie radę i pomoc, ahy wyks.ztał 

• • . .1 . ' h IW ).) prorentach. . 
nlU 1 to tylko pr>(lC7 :;lS dZ 'ennyc Rtlwnidz' nl'e t ł 1.. I do odlewni i pro!!d aby prl'yilzedl wRuvmi robotnikl'\mi W brYffadzle cili się na ~ob-rych fachowców. . Z .1 t ~o 7.0~!l wy",on~n'l" p!ln ' . . ł d h f I 
zm.'an. . te>!'o. "P?WOI\Il ~Zf'<: ? sar 'oR7.("7ę dn(h~~i ąclmini~tfIH'y.inyrh . eałyeh na kilka minut. swt'j ma tow. M'~U,l{ ro o vr. or Od w(ol?runej pomocy prz€ci~i, od , 
ka.lą m,ll<:trowle 1 !:illoWI, ktorv:n jr.akładów. Z plallowanyeh ~I\ cał,. l'ok - Mam teraz .odlew, nie mogę miarzy. którzy potrze.bllją f,who wzr.jemnego zrozumienia zal:-ay , 
ten, odr~bTlv sy~t!?m oracv. pSU1~ 8ilA miln. złotych. zaoszczędzono w pOl odejść. robota wa~icjsza jest niż wych rlld i praktyr·'T.IleJ pomocy. ~ytSZ!1 od''''''!''",']. n~ "-i oj,;,z:,-z 
o~olnv pl.,., w np o rb:Qlnlarh I rorZI1 t:"lko ok il3 miln., C() stąllowl 40 wszystko inne - odpowiada i do- _ Gdy byłem formien;enn ny. Rozumtemy prz~cleż W"7.yscy. 
tkalnIach. W wi~lu zakładach prO('('nt planu. Ptl:yC!ł nlło si, do tego piero po dłuższym czasie zjaw:a opo'w1ada. ..:.. Fralem udział we [ że pr~cujemv nie tyłkn rłh s;~tie, 
akcja szkolen'a młodych sił nie lliewłdriw~ r07010żenill Ul'!opów pl'IleOW 8l.~ w sekretariacie Rady. z ręko- wsnóh:awoonictwie ,d(>7.:v~em clo al~ dla Pol~!d T,~)dowej \""1'''; ~e-
i~t l'lrowadzone tak, jak należy. \ .;. ma cZł\rnymi od smarów i sadzy. p"dni~~jenja staJlU i jalmści pro.- stośmy i!lynl.\mi. :al. S. 
Majstrowie narzekClją. 7.e młodzi ł W lesC' Z ZSRR - Jakie wrażenie WYWf\rłll. na 
psuią towar, ale sami nie zadają M:t.oHANIZAOJA ltADzmdKl:cH was w!l\domość o wysokim odl!Jna-
sobie trudu. aby Wytłum;lczyć im, KOPAL~ ,.,.GLA. ~iu, jakie zostało wam nadane 
;~k ma.ią pracov.;ać i w jaki s~o- . G61'n~ey kombInat l w~/flow.go "lSta- pMl~ Prezydenta - pytamy tow. 
sob unIkać błedow. W ostatnlm Imugol' wydobyli pietwsz,. mili()J\ tOIl majstra. Parowozownia Głóvvna Łódź- 1920 roku brał u.dział w ruchu 
czasie często się zdarza. ż.e biu- węgla za pomocą. kombajnu wę~low"g<I _ Dowied~ałem się później niż Kaliska szczyci się posiadaniem robotniczym W 1ł2!ere!,!l\ch KPP. 
ra personalne fabryk nie chcą w "Donbags". Kombajn t~n umożliwia inni. Jtl\no wpada do mnie sąsiad w szeregach swych pracovvników Obecnie p.iastuje f,mkcję sekl'eta 
ogóle nrzvjmować młodych nie- rllłkowi;ą. mechani~!I~ję prac,., a j«go X radosnll nowiną. Nie cheiałem wybitne~o przodo-vvnika pracy, od rza orś!al\i~!lcj: Dodstawowe.j 
wykwalifikowanych pracowni- "u,olnose 'I'I'.~d~b!eia. jes~ trzy ra,Y' W'Pl'03t uwierzyt5 i pobiegłem sam ZnaCZfll'H"~O oetatn\O Z' okazji pią- PZPR w Parowozl)wni ł,ńd"-Ka-
k6w. Wlęksp;a, amzeh mnyllh, uzy.wanyeh do' do budki kupić ga.zett i przekonać tej rocznicy ogło.ne-nia Man\fe.stu liska, jest członkiem Rady Z'lkła~ 

M t ':ł0 t tyoboza,~ ml\~zyn. Miellię(l~nie ~iłoby" . PK\'.1'!I.T C)J'd-em Sztandaru Pra- d(}we]' orRZ nrze.worln'C'7".cvm 10--- Y II anowlmy. proce n ca wa on 8,5 <'\0 9,5 tysięey t&n Wfgl.. 81ę et Y to prawdll. . "~~,, ...", 
lej załogi - stwierdzili młodzi TOW. Misiak niN'.hętnie opowiada ey. kainego Kom. Wi'pOłzawr>qnictwa 
robotnicy i robotuicę z PZPB :tNIWA W C!llleHO~OW.AOJI o sobie. _ No cóż pr:<>ruje ~;ę jak Tow. Zygmunt Kobielski to nie Pracy. Wgzy:rtld~ te obowilFkł 
Nr Q. Utwor7,y, my więc własną PRAGA. PraslI eZflehosło1f.ekll żn .. d h dó i zVlyciężony prz~..1ovvni,k pracy, społeczne n ie pr:i>e'<:'1'l!!rh:aią bv-

podajp. dot~'chc7.asQwe ""yniki akr'J', :mo a i "a nyc cu w n e 1'0- ~ .' 
przędzalnlę i tkalnię, w której bę żniwnej nn to renie Słowacji i Moraw. bię. Najlepiej z~1)ytaicie o mnie utrzymujący się wraz ze swym najm.niej tow. Kobi01~"d"'mu we 
dzie uC2;yć się i prac.ować wyłącz Do dnia. 19 bm. sko~l!ilno lUl Słowllejl kierownika to mo~e powie wam co ze~połem na 1 midllCu od paź- wr,orowym '.vypeh'\;al'ill 0b(nviąz-
ni· młodzież w wieku od 18 do ~~ cl'Ak"'wAgo dZl'ernl'ka 1948 r. W m;""'.~;"cu ków zawodl)w~.rch bt'y,gRdzisty,-

" 1':< pI'O~~nt, tyta, 61) Jlroe. p.ueJ\ioy, lCl "' .. '" . ."""-. 
25 lat. pro!'. j<:c7.micnia i 7 proc. owsa. W oko' Ale powoli tow. Misiak nabie- kwietniu br. tow. Kobielski osiąg ślusarza, kierującego naprawą ten 

Wykwalifikowane siły technicz lirach Nitry Ako~zono 97 pror. żyta. ra ochoty do ro2JTl'lOwy i dowia- nął swój rekord wykonując 147 Orów. 
ne prowadzić będą u nas wytę:7.0- Na :Morawach do dnia 19 hm. sk08zQno dujemy Sit eoraz więrej szczegó I procent normy, Tow. Kob;elski jE'st g:odnym 
ną akcję szkole \li ową, która ob e; 4.60~ ha .ilY~Il, .1I.950 hl! pA~II!\ie", 7,lJgi! I ł6".. Z jego żvcia. Oto jnż. 25 lat Tow. Kobielski jest lItarym, do I WZ<lr .m św:adomego robotnika-
roie wszystkich pracowników. W ha J~cZnl1l'nla l 182 h. OWA'" pracuje W odlewni najpierw Joh- świadczonym partyjniakiem. Od aktywisty, 
tęnsposób, nie przes7~ad'l~;ąc ni- '4~ _________ ~ __________________________________________________________________________ ' ______ ~=-_~-------

komu młodzi będą mogli uczyć ~~;.f!'. ~" .... ~~~ •. ~ prl n'.7.!! 
się praktyki i teorii, aby po upły ,- "'~ .. . -"-_ .. ~. ".-., ' -

wie okresu s7koleniowego przejśf Now I g,-tymac.-e partyine 
do nDrmalnej fabr"Jti, iako wy- " 

żłobek Jeszcze w Łodzi 

Ob 
ZGstuiył sl'ę rzeł-e!n ~e 

Gdy w 1!ł45 rok.u Nifl1lłcy w pcplo. 
hu uciekali z Łodzi, ob. Włe.d;t'Sław 

Rzewc - ma~ster warl"ztatowy Pol. 
~kię,go 1:(on,opolu Tytoniowego ·Wrll.Z Z 

in.<;trnkt.oxem te~l\n:Qzl1Jm ezuwał w 
zakl2rbeh c?łą. noe. Gdyby nie Ich 

p~z:vtoDmoRć umyslu, kotły n i~ k eg'J 

i wysok.iell:Q c'śnienia 1I1egł:vby wt~r!y 

0ałkowitem ll zn: .• zczeriu. Oh. Sze·'."O 
połlilożył także ogTOmne za~lUgi J<'ow. 

'czas, gdy w'kład~ stc)'lni'- wo pl'Z,"?' ~ 
powały do n<mnalnej pracy. Gclv z 
Gdańska i Wa.rszawy · przywiezioD()' 
zde.wastowa.ne prze2l- Ni.e'm~ów m1.szy 
ny, nalezq.c-e do łódakiego :MOMp lu 
'l'yt<>niowegc, żadna. firma. nie chciała 

p{J(l.ją.ć się ieh reJllontu. l\Iówiono, :1;& 

to "kupa. wlastwa.", z której nie mo_ 
Żll>8. hęnzie zmo.ntowae ani je~Mj 

maszyny. hmego jedp',ak zdaJlla był 

majster oh. Szewc. śl~zat całe dn .. a, 
nie~all i nOl'e IlMl ~1"Rl0n:,,'mi i p.'la_ 
1113nymi c7,ę~c.i~mi, m: •. i,~trował fi' zy 
wal'i\'ztata~h ślni'tH~kieh. ~3pel'ał]J<J 

magazynach 1 ~k1ep~"h 2l- ile}a~t1!.'(·", 

oto w krMl;im Coza"ie nnlchom l (l 

TIlasz:vn. II' óre z p0wNhE'nielll pra~u:ią, 

iłr, dnia i!zi~i~.i~?!'g,(). 

Oheer\le kie~.l' z:>.kład.v wyposa~ol'() 

w nowy 'PArk maszynowy, w cl,()-l>.ki":HI. 

le, ~'f}ro-W!l,dZOO1e ~ ~~granicy : w!'~ \~~ 

rzane· IV kt'a,ju m>HZ;-D:", ~f'~W'i~R. , b. 
E'7.ewc w~~'dki(' s~'e znc]no€ci n'l ~e~ 

'lli~nw~nip. "W. ~11 l'()m.\,~r~\V rRd('TOO li kwal;f;kowlłnl1 sl~'. Na dzień Kon 
gresu Swiatowej Federllc,;i Mło
dzieży Demokratvcznf'j ZMP
owcy "dziewiątki" postanowili 
z()r~an'zować młodzieżową pr'lQ
d.zaln:ę. Na dr1lgi .. o~if'1'i." pój
dzie tkalnia. Oczywiście, trudno
ści są i to n'e małe. Przędzalni 
brakuje jeszcze 60 procent praco
wników, a Dyrekcja Branżowa nie 
zbyt chętn~e godzi się na przeno
szenie młodych prządek z innych 
zakładów prl'l.ey i sk'erowanie na 
i(!h miejsce starszych robotników, 
zatrudnionych w "chiewiątce". 
Pomimo tego jednak do przędzal 
ni przybywa coraz więcej mło
dych sił i z pewnością na dzień 
Kongresu będzie ona stanowić już 

Na o'{ólnym zepraniu podstawo 
wej ot'l!ani7.lIcji terenowej PZPR 
przy PZPB Nr 8 w lokalu przy ul. 
Letniej 3 odbył-o się uroczyste 
wręczenie nowych legitymacji :par 
tyJnych. 

gą propagandą elementów reak
cyjnych. 

Felieja Andrzejewska 

Przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczo-Galante 
ryjnego Nr 8 odbyło się w dniu 
24 lipca otwarcie nowego żłobka. 
W uroczystości wzięli udział przed 

stawiciele Komitetu Łódzkiel!o 
PZPR, Związków Zawodowych 
kierownictwa za1<łi\d""N. oraz 1 ic? 

7,Rtnr~l,i(h., (1- ~';i l(tór~'m 7,1"hfh 0-
nie z~romadzent robotn'cy i rohClt " ",ią.gają Zll~.r.wo 1), ...... dn·'·ści. 

Po okolicT.nościowyra ref racie, 
wygłoszonym przea tow. Wierte
laka z Dzi~l'nicy Star<>miej~i"j, 
na.stąpiłQ wręczenie nowych legi
tymacji partyjnych. Zel,lrani to
warzysze - prr.ewaŻllie sta,rsi -
przyjmując leRitymacje lC rą~ se
kretarza nz.ielnicy pf7:yrzekali pra 
cować niestrudzenie w dalszym 
ci ągu, w dziele odbooowy i po
prawy bytu mas pracujiłcych. 

młodzieżową republikę. 
Należy n<'Idmieni~, te podstawo 

'~'aor;;!nnizacja terenowa przy ul. 
L-etni.ej liczy około 50 członkQw, 

.. KOMETA" CZY ŚWIETLICA:? wśród których je$t wielu starych 
bojowników o wolność i socjali~m 

Na tym jednak nie kończą się jak tow. Aleksander Woźniak i 
ambitne plany młodzieży PZPB tow. Kazimii:!n: Lambree.h.t - by 
Nr 9. Młodzieiowa fabryka b~- ły więzień politycmy • 1905 r. 
cizie nie tylko przodować w pra- Zebrani oświadc~U. ą prace 
ey i w doskonale zorganizowanym I w t><>?stawowej ()rgal\i_cjJ.. ~ 
współzawodnictwie, ale musi sta~ MWe] wykonywać bęq, ctl~e, 
4i.. :wzorem dobrze pojętego ży- walcząc na każdym kroku • wro-

KC)r. fabr. "Gł08U" PZPB Nr 8 

OszczQdzamy U siebie i dla be 
Kiedy przystąp:ono w kra .! u na

śz:ym do popularyz:acji 5vst<:'mu ,O" 
zdawało nam s:ę w pier·'N~.:ej chwi
li, że u nas nic już nie n<\ s:ę '.ny
Ak~ć w tej d zie<bi nie. K;E'dv j dnak 
na zwołanych naradach załogi po
częliśmy dyskutować na ten temat, 
okazało się, że i u nas mamy wiele 
niewykorzystanych źródeł oszczęd-

I'lOŚC:. Plan o.szczędno€ciowy zaczę

liśmy podno.s.ić i uzupełniać aż 

wreszcie, kiedy podwyższyliśmy go 
UlÓw po trzectm zebraniu, zdawało 
,ię nam już, że tym razem przeho
lowaliśmy, że zobow:'ązani li tego 
nie b~liemy 'W stanie dotrzymać. 

Cała uqa skup!ła Iwe wysHki ,nad 
wy8zu1tiwan~ f\OW1Ch źródeł 
~ci, nad 'lł<loskonalelliem 
pracy oraz eałkw.tym zlikwidowa-

niem brak6w odpadków, godz:in 
nadliczbowych i W ogóle wszystkie
go, co utrudn:ałoby nam zreal\zo
wanie powziętego planu osz.czędno-

ściowego. 

I oto lIierw~ pólr~e pnYni-osło 
JJllrm niemaly 8ukees. Okazlllo lIi.ę. te 
nie tylko wykonaliśmy nasz plan od· 
dolny, ale nawet pnekroozyllśmy go 
o 35 procent. 

Wiara w nasze siły nie zawiodła 
nas, a świadomość, że oszczędzamy 

u siebie i dla sieb~e pozwoli nam 
wykonać roczny plan z dużą nad
wyżką, tak jak pozwoliła nam wy~ 
konać 'o w pierwszym p6łr0CZU. 

ADtonł Ma.tunew.kł 

kor~dent fabryemy "Głosu" 
_w.p.a 

nice. Po kr6tkich i mocnych s}o 1' i'z;'"krf hl;" .hil ob. ~?ewc był pre. 
wach mówców, którzy pod~{reślali . ~ l' 
osią\1nięcia i 7ur>bycze socj:dne mlOW~lV I'I'::e'L ~,,·r!!':.r: III,! ~1\R. 0_ 

-, .. " ",or'll'j, l'l'aeę, l'aJ<Yi\'I)le'""m z JPgo 
klasy robotmczeJ, i:<' szczegll1nY\TI " . l' t 'k' 'l . t . lLV"l l' . 1 . I pon}~~;;["Vi" l':1",Vnł;; "R,. "'l'~ 1(' l Je=- n_ 
uwzg "",n €'mem Opl'E' q n<ld mat- l' 'k . 1 . '.' 1 t' . 

k . dz.! l' , . . 1 ~to.n'J'l o~~ 'lIrza.lr;,ca, (Zl~l'.1 ""rIlJ 
ą l ec 'lem - prze-C\~taW'Cle - . . 

k K 't ~ ~ ... .1 k' ZIlRCZ""e p 'Vra'll'iłv ~lę lY~rUnkl pF ~y 
a ornI r.u ".'>li'" 1~/1,O - tow.. ' . . . .. 0'<' 

S l . d k ł ' 1'1 b loh tn lo", zr;tnH>lnl(}Jłych pn., !l. 
U eJowa O '0;'9: a onvarc a z C 

rll torze Z;t pom.ysł t 1>11 .. trzY!'.",l "l';. 
ka , po czym zebrani zwi~d!di u-

Rzewc p~emię w w~'s-ok0::;ci ~3 t;~i,'Y 
rządzenia nowej placówki. 

W żłot11nl z!H.~d7ie pOm'0f.ZCZe- złnt~"('h. 
nie i opiekę 80 clziec' T'ohotników. Obp."nie l'"ltC'lje oh. RZł>wr n;~fl no_ 
Na zakończenie uroczystc>ści ro- w:vm p n.1~'"ł,.!lJ facj00n"]'7.~.1 '.~i, ID i 
botn:ca n2szych Zf\l{l2,dów _ mat t'bjecuje, źe zll ~ m'e"i\lCf zakl~dy 
ka kilkorr,a dz:eC'i podz ~kowała f'M'r będ,ą. miały nową. nici':, ,Ill?ll"~. 
w gorących słowach tym wszyst- W~,zy~cy I'nct'Wllicy PlIIT 1.;;. dni 
kim, którzy przyczynili się do o~ są. co do t&go, że ,lusznie wy,'\·.kie \ld 
twarcia tak pożytecznej plae6wki, 
jaką jest żłobek. 

S. Bursłak 

Koreepond, .. Głosu Z PZPJG nr 8 
odd~iał "Dąbrowa" 

znaczen' e crdeJ"l>.m "Sz.ta.ndaru Praey" 
otrzymał właśnie ob. Wladyosław Szewcs 
bezpa,rtyjny majster waI'sz.tatowy, do. 
skonały :t'a,ch(}wiec, oddany swej fa.., 

bryce pn~~'Wnikl 8wia domyobywatel 
P()olsk~ Lrudow-ej. 



iir. 6 

Ciotki lJfaJewskiej Hela bar- Do największego starcia do-
dzo nie lubi'la, ale od kogóż możl szło z ciotką lI!ajewską gdzieś w 
na' WYrYl{lgać) by lubu zawodo- pażdzierniku 19117 roku. 

wa11~?u{la ciotka. - J a,jo 1nędr
sze od kury. Takie to czasy dziś 
nastały... ZTesztą) gadajcię so
bie, co chcecie, a ja, w to nigdy 
nie uwierzę, żeby naród stera
ny wojną taką rzecz w dwa lata 
uczynił. 

wego ),darn.eg'(> k~ka«? - Umiesz szwagierka czytać? 
Hela pam.,,~ttUa) ~e:ldy z~raz : - zapytał ojciec Heli. 

po Wyzwolemu ~roc'/;/Ja z . oJcem. - Głupie pytanie! - burknę 
do W~rszawy, motka. Majewska) la ciotka. - . Niejeden elemen
wnęt 'lICh ~~r;alazla ~ o~razu z . tarz się w życiu zjadło . . 
ter:, "powrot zaczęła wh gro-! - Ta-ak? - uśmiechnął . się 

- Dla. siebie to czyni - od
parł surowo Marcin - i napew
no uczyni .. Zobaczy - ciotka za '!"w'. ., . Marcin. - No, to niech pani Ma 

1"\- Wanactwo - rrvowila jewska ~uie: robimy w Warsza- dwa lata.,. 
czym~e wariactwo! Wszwscy mą!, wie budowę od A do W-Z. Ca '* ... • 
drzy .... ludzie na Zachód prują, ~ ly "alfabet« w dwa lata; Lipiec 1949 roku. N a pięć dni 
ci na g:.ruzy, na ruiny! I cóż w']} . Co powiedziawszy zacząl ciot pTzed świętem Niepodleglo.ści tu, za p'J\zeproszeniem, będziecie+ _________ ' __ ..... _____ ..... _________ _ 

robili? 
. - Ano ....:... uŚ'YniecrllG1 się w ocli. 
powiedzi ojcwc Beli - jak tyler 
gruzów. i rwin, to i o pracę n·ie' 
ma się co martww. Zwlaszczw 
ja, jako murarz, napmvno pełne.: 
Tęce roboty mieć będę... ' 

- Głupstwa Marcin gada! --' 
grzmiała ciotka. - paiJ,ce z gło-· 
du, powiadam wam. będz'iiecie. 
ssali i tylem , 

* \. '* 
J a7wż nie sprOiwdzuo się },pro \ 

ToctwO« ciotki. Ojciec IJeli pręd. 
ko z'IJ,alazł pracę i wcale się nie; 
oonosilo na ssanie palca z glo- ' 
duo Wręcz przeciw~J,ie - i jemu: 
i wszystkim innym ludziom, co,~ 

... Pięć lat pracował wolny lud na zgliszczach, na ruinach, 
poryte pola zorał pług, wyrosły nowe miasta 
i węgiel znów - górnika trud - ku morzu mknie po szynach, 
i dudni ty!liąc nowych dróg, i Polska wzwyż urasta. 
Warszawa dźwiga czwarty most by puścić przezeń śmiało 
wyryty w gruzach szlak W - Z nad nowym Mar;ensztatem. 
Na wschód! Na zachód! W dal! Na wprost! Szybkości mało mało! 
Niech wspólny Dom powstanie wnet ku czci proletariatu! 
Murarzu, szybko cegły kładź - zwycięstwem każda cegła, 
górniku głębiej pokład rąb - triumfem węgla tony, 
a "Sołdek", "Pstrowski" dadzą znać, że żyje Niepodległa, 
w wyścigu pracy chmary rąk. w wyścigu serc miliony. 
Na wielu krosnach przędzie Łódź, przybywa krosien więcej. 
Z kominów Śląska bucha dym, llrzybywa więcej stali. 
O, towarzysze, żyły spruc, do krwi urobić ręce, 
by w Polskę wrósł lipcowy rym: Zwycięstwo i Socjalizm. 

Władysław Broniewski. 

do pracy pr~'!f odbudow.ie stoli-' ce wyjaśn~ać, co i. jak, że do I kierownictwo bu,dowy trasy 
cy przystą~l~, zaczęło s~ę powo-; 1949 stame stolwy potężna W - Z zameldowało że wielka 
dzić coraz lepiej. Mieszkanie--! magistrala, łącząca krańce Pra pierwsza tego typu ~ całej Eu~ 
jak na warunki warszawski6j! gi z krańcami ' Woli, że wzniesie ropie wspaniała magistrala lą
'Wcale przyzwoite otrzymał, dOfl się potężny most na Wiśle i cząca dwa odległe krańce mia-
8zkoly Helę wyprawił. tłspaniały t1Jnel, który zwi-ąże sto." ma,gistrala z nowym mO-

Na,tomiast, o dziwo, nieco W (wschód) miasta z jego Z stem, nowym tunelem, licznym' 
trudniej układała się sytuacja (zachodem)... parkami i zieleńcami, z zapo
Majewskiej. - Ciężkie czasy- - Taki gips - w dwa lata? czątlwwaną budową nowych 
wzdychała. - Nie tak w daw- -gwizdnęła ironicznie sklepi.kar osiedli - jest już gotowa. 
nej Warszawie bywało, a i za ika. - Bujaj se, Marcin, zdrów! W piątą rocznicę ogłoszenia 
Niemca, powiem wam ' szczerze, IKobieta przedwojennej daty je- słynnego Manifestu Lipowego 
wcale się nieźle interes prowa- '.stem i wiem, że to robota nie na PKWN, historycznego dnia 22 
dzilo ... A teraz ... Et, tylko o spe (dwa lata, a na dwą, pokoleni(1,! lipca 1949 roku, Pierwszy Bu
kulację jakąś czlowie7Gą poma- iP.rzecie pamiętasz chyba, jak to downiczy Polski Ludowej, Pre-

. wiają, podatkami gnębią... , s~ę przed 1939 rokiem tunel i po zydent Rzeczypospolitej Pol-
- No to weź się, szwagierka łączenie przez Wisłę z Otwoc- skiej - Bolesław Bierut dGko

_ mówił z uśmiechem Marcin kiem budowało? Mniejsza pra- nal uroczystego otwarcia trasy 
__ za uczciwą pracę, stań do od Ga, a trwała lat kilkanaście... W-Z. 
budowy Warszawy jak ja... . - Zgoda - wyręczyła Hela "NIE MA DLA LUDZI PRO-

- Dużo Marcin zwoju.iesz!- ojca ~ odpoi.Jiedzi. - Ciocia STYCil, ŚWIATŁYCH I RO
burczała ciotka. - "Odbudowa ma racJę, ale to były inne czasy ZUMNYCH RADOśCI WIJJiK
Warszawy«! A cóż tu można i inni ludzie u władzy. Nikomu SZEJ - oświadczył między in
odbudować z takiej kupy gru- wtedy nie zależało, aby Polskę nymi Prezydent - N AD RA
zów? To przecie czysta klęska! uczynić lepszą t wspanialszą. DOść OGLĄ.DANIA WŁASNY 

*' *. * '- Ojej, jakaś ty bystra! - MI OCZAMI CUDóW, KTóRE 

Jurek jest Wielkim mHośni- STEFAN STEFAi9'SKI 

Harce'l'Z<6 łódzcy w dll1in I'oCJZ'Ilicy 
Wyzwo,lenia skła,dllją. w pal"ku Pornia 
towsildego wierniec na grobie Ż':ł:nieTzy 

ra.(jziec·kich, którzy poleglli w walce 
o wyzwolenie naszego miasta •. 

TWORZY PLANOWA PRACA 
I OFIARNY, SPOŁECZNY 
CZYN TwóRCZY LUDU PRA 
CUJĄ.CEGO. PATRZYMY W 
TEJ CHWILI STU TYSI4.CA
MI OCZU NA JEDEN Z TA
KICH CUDóW, CUDÓW RZE
CZYWISTYCH, A NIE URO
JONYCH, CUDÓW, KTóRE 
PRZETRWAJĄ. WIEKI". 

Ze wzruszeniem słuch!L pięk
nych słów Prezydenta H fila. Ze 
wzruszeniem spogląda, jak w 
takt marsza idą w defiladzie 
szeroką ławą) w zwartych sze
regach, rytmicznym krokiem ro 
botnicy , którzy jeszcze przed 
kilku dniami wykańczali naj
większe dzieło odbudowującej 
się 8tolicy. 

* • .. 
Po uro~ystości ojciec z cór-

ką pr'zed.Metayą -sW 'u/śród tłu
mów w stronę domu. 
•. - Pat.??z,t.afo_mówt. z usmie 
chem Hela. - Jest tu i ciotka 
Pelagia! 

Spogląda Marcin i widzi rze
czywiście szwagierkę Majewską 
w fantastycznym jedn6platow
cu na głowie, w gronie kum. ł. 

- No i cóż, czarny krttkur
pyta ironićznie ojciec H eU. -
"Słowo cialem sięstalo((? 

Ił 

- A stało się, stało - bur-
czy niechętnie I sklep~karka. -
A ja wam i ta'k nie wierzę: to 
przecie niemożliwe, aby coś ta
kiego w dwa lata zmajstrować! 

- Ciotka Ma.iewska - myśli 
Hela - jest analfabetką. Wie
rzy w ,,cuda(', których ani 
okiem ani uchem nie można 
spmwdzić, natomiast trudno jej 
uwierzyć w cud rzeczyw·i.~ty i 
namaca,lny, cud ludzkie.i pracy. 
Lecz trasa W - Z ruijwięk
szych chyba nieuków i ciemnia
ków zapozna z alfabetem budo
wnictwa Polski! Ludowej; Polski 
zmierzającej do socjalizmu,. 

Janina Dziwińska. 

Wysoko jak marynarz 
na boeianim gnieździe 
na maszcie 
stoi murarz 
przy Acianie 
i muruje. 

Popatrzclell! 
wysokł jest dom 
wys~kie rusztowanie 
wysoki cel człowięka ..• 

By mury wznieść 
do słońca, 
nie patrzec ną nie 
z daleka ... 

Dźwięczy kielnia 
siuka młotek 
dzień cały. 

Ręce wznoszą 

Sercu Polski 
Pomnik Chwały! 

Włodzimierz Domerarlzki 

DROGI PROMYKU 

Piszę Clo Ciebie z obozu harcer
skiego na Dolnym Sląsku, żebyś 
wiedział jak my tutaj żyjemy. Na 
mioty nasze stoją w dolinie oto
czonej górami i lasami i w każdym 
namiocie śpi jeden zastęp. Ja 'je
stem pierwszy raz na obozie i do
tąd nie wiedziałem, że jest tak bar 
dzo przyj~nie spać pod namio
tem. Pobu<1kę mamy' o siódmej ra 
no i gra ją trębacz na trąbce. Wsta 
jemy szybko z łóżek i biegniemy 
na gimnastykę. Potem myjemy się 
i porządkujemy obóz i o godz: S-ej 
rano jest apel. Drużyny stają 'na 
placu przed obozem, na maszt 
wciąga się flagę, -drużynowi zdają 

raport i komendant czyta rozkaz. 
Po apelu jemy śniadanie i idzie

my ~o ~tacy ~a ' 3" g8d~iny'" odrg~~3 
do 12-ej. Pracujemy przy oczysz
czaniu pola z chwastów, przy szu 
kaniu stonki, zbieramy jagody, 
albo pomagamy przy budowie linii 
radiowej. 

Ja pracuję tylko w spodenkach 
kąpielowych i opaliłem się tak, że 
wyglądam jak murzyn. G<1Y przy
chodzimy z pola, myjemy się, je
my obiad. Potem jest cisza. wszy 
scy muszą odpoczywać. Po obie
dzie mamy czas wolny i zajęcia 

sportowe, ja je bardzo lubię. Do
brze strzelam z łuku i skaczę w 
dal. Po sporcie jemy podwieczo
rek, po czym jest zbiórka zastę
pami, przygotowanie do ogniska i 
o godzinie S-ej wieczorem kola-
cja. I 

Po kolacji o gooź. 9-ej mamy og 
nisko, na' którym . śpiewamy pio
senki; a druh komendant opowia
da nam ciekawe rzeczy o Polsce, 
i o harcerstwie. O godz 10 ogła
szana jest cisza nocna i trzeba spać 

ki~n:, i O:-:!a~lO;!cr;::ed S t k • M f ' '. . S k-:!e~!:~ę~ęNi~~~~~e~~~c~gO- p O a n I e % y r q o r q , '. o ' U p o u r a 
dą, lecrz zaciągnął :mamę do -
"Zoologu". Prowadząc syna czyły Jurka, uśmiechając się greckimi, angielskimi i amery . Szczególny podżiw w 'Jurku' :Ił • :Ił 
pod parasolką, mama _ swo- doń przyjaźnie i przedstawia- kańskimi faszystami... Dzieci wzbudziła mała 9~letnia Myro - Chociaż polska konferansjer 
im zwyczajem _ trochę "zrzę- jąc "uroczyście": z którymi rozmawiałeś w ZOO ' fora Soupourka. , . ka nie tłumaczyła ani treści 
dziła": - MYTofara Goupourka... - to są właśnie synowie i cór śpiewanych przez dzieci grec-

_ Zachciało Ci się, dziecko, Vangelis Betsis... Elefteria ki obrońców Wolnej Demokra- - Patrz, mamo: Myrofol'a- kie pieśni, ani nie omawiała 
na taką szarugę _ mówiła _ Partsalidon .• , Maria MaY8si- tycznej Grecji, sieroty po wa- . mówił, pokazując na estradę, charakteru i pochodzenia tań-
Pies z kulawą nogą dziś tu się don l{atina Betsis .•. Eleni Elef lecznych greckich partyzan- na której jako solistka. w gro ców, mimika i gestykulacja 
nie. wybierze. Spójrz, jak pu- ieriadu... tach~ .. Brutalny, okrutny oku- nie chłopców i dziewcząt gtec-' małych artystów była tak wy-
sto jest w tym Ogrodzie! * • ~ pant, krwawy morderca ko- kich pląsała z wdziękiem Sou- mowna, iż Jurek - korzysta-

Jurek miał jednak lepszy Wracając z Ogrodu Zoolo- biet, starców i dzieci oderwał pourka w tańcu Hamiotikos, jąc trochę z komentarzy ma-
widać wzrok od mamy, bo rzu- gicznego do domu, mama za- od ojczyzny Myroforę Soupo- Keikereikos, Kalamatianos, my - zrozumiał, kogo dotyczy 
oli okiem wgłąb ZOO i zawo- myśliła się poważnie i spoglą- urkę i Vangelisa Betsis. i Elef Tsamicos i w innych tańcach treść polity~nej piosenki sa-
łał: dając z okien tramwaju na terię Partsalidon i wSlZystkie ludowych, f tyrycznej "J ouria-J ouria", po-

'NT %01 

.. 

Ze spaniem jest najgorzej, ho wszy 
scy chcą jeszcze rozmawiać, a 
druh komendant gniewa się i 5ta 
wia do karnego raportu. Ja jesz
cze nigdy do karnego raportu nie 
stawałem. 

Kochany Promyku! napisz o obo 
zach harcerskich , żeby inne dzie 
ci dowiedziały się jak jest u nas 
i na drugi rok przyjechały na 
obóz. Ja co rok będę 'jeździł na 
obóz, tak mi jest tutaj dobrze, Nie 
myśl Promyku. że będąc na obo
zje daleko od Łodzi, na Dolnym 
Sląsku przestałem czytać Cię. 
Druh kom~ndant sprowadza dla 
nas gazety i CJebiePromylnl' też. 

Ciekaw jestem co porabia Ma
ciuś i czy emu jest..te!i;. dohr!l.e. ~.ak 
mnie. Przesyłam Ci Promylm po
zdrowienia 

Czuwaj! 
. Zenek 

z I-go zastępu "Górników" 
Drogi Zenku! Obóz harcerski z 

pewnością wszystkim się podoba, 
tak samo, jak i Tobie. Kiedy dziew 
czynka lub chłopiec raz wyjedzie 
na obóz harcerski, pragnie potem 
co roku spędzić miesiąc życia 
obozowego. Obóz harcerski w tym 
roku' jest jeszcze bardziej przy
jemny. bowiem macie na n:m Har 
cerską Służbę Polsce. O pracy na 
obozie i zabawach Promyk na pew 
no będzie dużo pisał, aby wszyst
kie dzieci które go czytają dowie
działy się jak najwięcej ciekawych 
rzeczy o harcerskiej akcji letniej. 
Maciuś na obozie świetnie się 

czuje i jest z życia obozowego nie 
zmiernie zadowolony. O tym się 
sam przekonałem. Wszystkim czy 
telnikom Promyka Maciuś przesy
ła harcerskie pozdrowienia. 

Redaktor 

mą... za kulisy Filharmonii: 
- Czego sobie życzysz, 

chłopcze? - zapytał ktoś z 
organizatorów - Już nic wię
cej nie będzie: występ się 
skończył... 

- Ja wiem - odparł Jurek 
- Chciałem tylko pożegnać 
się rz moimi greckimi kolega
mi, poprosić ich, żeby jeszcze 
raz do Łodzi przyjechali bo 
niewiele dzieci łódzkich było w 
Filharmonii i - żeby mi ofia
rowali coś na pamiątkę: pod· 
pisy do mojego pamiętnika ... 

E: v II) ~ It'l ~ 'LI G\~V;C1S 
_ Mówisrz: pusto? A zobacz flagi powiewające na mieście inne dzielne ' dziewczęta i - Zobacz, mamo: znowuż jął też odrazu sens pięknej i 

tam dalej: jaka gromada dzie rzekła do swego jedynaka: chłopców, których przed chwi- Myrofora! - stwierdzał z ucie wymownej inscenizacji pt. 
ci! Napewno jakaś szkoła! - Szczęśliwy jesteś Jurku lą widziałeś... Ale nie martw chą, widząc jak mała (wyjąt- "RadoS'Ila IJ1łodość". 

eoJclo. kvpo..,..r070~ ~ 0\1 

Chodźmy do nich! szczęśliwe są wszystkie pol~ się, synku: nadejdzie dzień, w kowo) "blond" Greczynka Gdy koło młodej dziewczyn-
Wnet się zbliżyli do grupy skie dzieci, szczęśliwa jest ca- którym te dzieci wrócą do (wszystkie bowiem dzie':!i grE.C ki w ludowym stroju greckim 

smagłych, czarnookich dzjew- ła nasza ojczyzna, budująca w swej pięknej ojozyzny i tak kie były pozatem na ogół zaczęło krążyć trzech chłop-
cząt i chłopców, gestykulują- pokoju dobre dziś i jeszcze jak my jutro - będą święciły "czarne") staje przed m;Jno- ców w surdut.ach, potrząsając 
cych z ożywieniem przed wy- lepsze jutro... Będziemy święto Niepodległości całego fonem i śpiewa wzrus?:ają~'ą mieszkami z "symbolem" swa-
stępem dla kucyków i koników obchodzili wielkie święto: pię- kraju. One w to wierzą głębo- pieśń partyzancką: "Tego wie- styki, funta szterlinga i doła-
"ponny", dolecie wyz-wolenia naszego Iw i my w to głęboko wierzy- czora zasnę ,na wonnej t"a- ra, Jurek szepnął do mamy: 

_ Mamo _ zauważył ze państwa, święto Niepodległa- my... wie" i piękne pieśni ludowe: - To faszyści kuszą Wolną 
zdziwieniem Jurek _ To nie . ści ... Nie wszystkim, niestety, * • * "Golfo", ;,Karagouna"; ; ;Di- Grecję· .• 

J
'est żadna łódzka szkoła.: , narodom pmypada dzjś w Wieczorem, w czwartek 21 mitris", "Layarni", Tsompano Gdy koło dziewczynki, sym-

udziale obchód takiego święta. bm. odbył się w sali Filharmo- poulo'~, "Chiotissę" itd. bolirrującej GrecJ'ę, stanęło 
- I nie warszawska ani krakowska _ wyreczyła w od Istnieje jeszcze w Europie nii Łódzkiej "Występ dzieci Aż wypieków nawet z emo- grono dzieci w furażerkach, z 

powiedzi mamę pani, oprowa- kraj, w którym dotąd nie greckich". cji dostał Jurek, gdy Myrofora karabinami w rękach, Jurek 
ucichł zgiełk wojenny, kraj, Wśród publiczności nie rza- z Eleni Elefteriadu i EleIterią klasnął w dłonie: 

dlZająca po ZOO "wyei.eczkę" kt' l ł b ory wa czy ohatersko z brakło Jurka Nowaka, który Partsalidon odśpiewały uasz - Niech żyją partyzanci 

(,~, Tlo ,\0. Óo 'l0~'fu 

0140. ~wf r Q 'Jo v~ 
l{o.<>GIX) v, 1~f~"1.1ei10"Uł''LI 
r ~"VVr/~ '"G6~ ~IJ!2i-

'C, tlJ"t tfLa. 1f ~ItO"a~~rov:. 
ZIAJ'; Ue.( 11 ~ 1 fLi'" v t.l 4, 

- To są, m,,;; drogi, dzieci najeźdźcą hitlerowskim w cza- wraz z mamą przyszedł jesz- hymn narodowy (z tOWf:\.ll'lj1- Wolnej Grecji! 
greckie... . sie ostatniej wojny a terruz cze raz obejrzeć swoich !:o- szeniem chóru) oraz d1Ąo;e pel _ • :Ił .'i.U?;YtO-Vvo. Il'lł'\Q.;.pJr 

Więcej pani 1!ie zdążyła po- walczy nieustraszenie z wych przyjaciół, poznanych w slde pieśni ludOWJ: kujawiaka Po zakończeniu pięknego t.i' ( 
~edzieć. bo 4zieci ko=le=m=o=t=-o~~---'=~n;;,;a;;;;s;.;.t~ęp~c;.;;a~IDl~·~te=_=g:.:o~n:=;:aJt.: .. -e::ź=dź:.:' cy~.~...:.z_.-:O::;gr~od=zi:;;;e:..:Z=oo:::}::;:.o:~gl~· czn;:_~ym~o:..' ____ .!i.:.m:!:.::az~ur!!!!a.:...:.P~O~p~9~LS'!~~h.~-U~. ____ ~k~on~ce~rtu!:!!..:J~ur:!:e!:k~u~d~ał!...!sl~· e;..z~m!!!a:!::_:.....~ł'{:..:..~~:...~ __ ~_~~!I).:...".:.I.:::.'d_·ll-=-l1 __ ~ _____ _ 
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Kmm WINSZUJE:MY 

~roda, dnia 211ipca 1949 r. 
Dziś: Natalii 

Młodzież "Metalurgii" odwiedziła Bogumiłowlee Zgodzą si~ chyba z nami wszy
scy, ie przyjemnie jest, gdy mia

Młodzieży Robotniczej. M5wca Przystępując do części art y- przy!:rywając dQtańca tl1mtejr ,$to pQsiada jakieś zabytki. 
stwierdził, że podstawowym el",- stycznej ,Wystawiono sztukę pt. s3ej ludności. Wprawdt.:e w Radot:nSku nit m. 

Już wczesnvm rankiem kolo 
"MetaUurgii" p"anował ożywIony 
ruch, To młodziei ZMP-owska 
przygotowywała si~ do wyjazdu 
na wieś . Przed bramę fabryki za 
jechał wóz ciężarowy, który w 
chwilę później został udekorowa 
ny czerwonymi sztandarami. -
'1'ow. Kozieł Stanisław, sekretarz 
Komitetu . Fabrycznego PZPR że 
gnał ZMP-wców intonują~ych 
.,Hymn Młodzieżowy". 

t . , t 11 Oś' d zyny" Po ukon'czoneJ' PU',lktualnie o "odz. 19-ej za- żadne""o zabytkowe"o pałacu lub 
WAŻNIEJSZE TELEFONY men em naszego rozwOJu, o {. a " . Wla c ~ , . . ". r ,,>=> 

59. robotnicza pJwiąz, '1na {. ma~:-l- sztuce, publl~zność z.gotowal'a wy warczał motor c i ężarowy, zatrze' czegoś w tym rodzaju, ale jest l,a 
mi chłopskimi.. Sojusz Robotniczo konawcom wspan:ałą owację. - potaly czerwone flagi, w6z powoli to pewien domek, który z.apewn!\ 10 - Straż '1:>ożarna 

11 '- Urząd. B:!zp. Publicznego 
12 - ..,Głos Radom:::zez:lński" 
12 - R. S. Vl, "Preca" 
13 - Powi<;ttowa Komenda M. O. 
51 - Miejski :Komi3~riat M . . 0. 
91 - Starostwo Powiatowe 

Chłopski je:;t gwaranci 'l, że tru- Gdy umilkły ostatnie salwy śmie poto"'7.yl :;ią w k:erunku Radt)m pam' ęta jeszc:ze czasy, jak to 
dne z:ldania, któl'e stoją przed na cnu i slO-Na m:!'lania, wystąpił z vka. W kilka minut pó:bię; jesle Szwedzi Częstochowę oblQgali. 
mi zostaną wykonane bez bd- kolei chór że:1ski naszych kole- 5my na g~ównej szosie. Zewsząd Przygnieciony latami zapadł sil!l 
nych niedociągnięć, żaneJ{, który liczy 32 osoby. Chór '!l"lchają do nas rękoma, albo~ w ziemię, nie na tyle jednak, ż~· 

Przechodząc Ż k01ei df) osta- wyleonał calyszereg znakomitych \'!iem ,chło~i oceniają należycie by przestał być grożny dla przl'\
tnich wydarzCll, mówrR zaDQzna- p~eś:r:i rcsy.i skic~. Następni~ przy clw' erb:i ],' radomszcz3ńpkich ro chodniów. Coś, co wygl"dein 
ie zebranych z wypadkami. któ- stą}:nono ~o wXi\:onama c:z .. erech botników. swym przypomina dach (być mo~ 50 - Szpital Powia.towy 

DYZURY APTE~ 
Dil)5;.e,isl'f.'j nucy dyżuru 'le anIe 

h" mgr. Gasła. mieszcrą.Cn si, 
pny ul. R·eym1'}nta 15. 

Do Bogumiłow: c wjechaliśmy 
w wyjątkowym nastroju, do r.z~ 
go pnyczynili się tow. Szpruch z 
oddz. Widlarnia i kol. LisowSlki z 
Ry,sowni wykonuj ący pieśnl lu
dowe. 

re miały miejsce w Lublinie. kro.tk: c~, ~K~:::Z~W ?e~ny:~ hU~1~~ Jedziemy uradowani , z poczu- ;"e, że kiedyś był to r%eezyw:ście 
R " . . ..' r11 l do ,. clPU. Puh.1cunos ... wpro~. ciem dobrze spe ni onego obowiąz dach), grozi gołymi i :.próchniały .. 
• ezo.w:n potop: aJ ~c:ą Za p Cli.!. I s:ti p,1.ala ·z ra :.łośei i zachwytu. ku. Rarlości i zachwytom niema mi belklłmi życiu prz~chodn:~. 

w Lublinie przyjQto burzą akla- Po zlkol\:czeniu cz"ści artysty- końca, 'Każ,dy na liwój sposób ko. Ale nie na ' tym kO!1' ee. Ponl~-
sków. CZl1f.'j , wY:';: '1pHa na"~~ orkiestra I rnentuje wyclil'.l'zenia dnia. waż belki są już dostatecaI'<'!ie 

------~------------,------------------------
.-----~_._--_ ..... _ .... :,.------- I r.pr6~hnl!lł(ł, gdy zawieje .,1'0· 

PI ! P R I N d 'ny -lrw" wiatr. prl"t'!C'ho'Mtl?t'! m' 
I·s·nor na pos!eazenie ovvial0We)' aO\J ł aro OWe; wrażenie, ż@znl'l.jduje5ięgdzieś 

~, . 1 · na pustyn ', właśnie w mQm~nde, 

KINA Miej1'co'Na ludność p'Jwi1.alc: 
Killo .. WoJność" ul. !',:arutowicZf nas z o~romną radcścią. Po krót-

8 \\rY3wiet!a film pt. "Dziet::i ulicy". kim. robyc~e udaJj;;my s~ę do Wn. 

Pooz<,te!{ seanGów w dni powszed· 
nie o godz. 18 i 20, w niedzielę i 
święta poranki o godz. 9 i 1:1, !!ean· 
~ e lxY}clu~lniowe o goo:!:. 16, 18 j 

20-tej. 

li Wyc1rzynej, do oboz\! hufca 
żeńskiego "SP" z Raaom-ska. - W związl~u z piątą rocznicą wy 
Wjeżdżają.c w bruP1ę obozu uj- :iania Mal,ifest.u Lipcowego w Ra 
rzeliśmy piękny park, na tle zie- domsku o~było się plenarne po
leni wznosił się piekny pa~ac a z .. _edzenie Powiatowe j Hady Na
tIrzew jego wys?pała się groma- rodowej. pq:y u:hiaJ.e cz'onkĆlw 

Dzieciom do lat 6,chl ~~t~p de da naszych kolezanek z "SP". PRN. Dn~dsh.w 'c ; p l i l)i!,-t ii 1'011-
kina wzbronio:JY. '-;'le ~7.as był powr~cać do B(~-I tycznych, organizacji . młodzieżo-

gu"lawlc. ~~ przybycIu n; mJe,J- wych i społecznych oraz mi.e jsco
Adres ReDakcji i Administracji SCe młodzlez ?-asza zaczę"31 Się \vego sporeczCi.1stwa. Posiedzeniu 

"Głosu Rad"mszczańskiego" przygotowywac do występow. prze.wodniczył przewodniczący 
R ' l J R t "'9 Na rozpoczęcie programu slo- PRN ob. S. Drzazga, któ1:" na aCioms w, u. ,eymon a nr " . -

wo wstępne wygłosił tow. Kape- wsh "'ie odc7,vt~l I'iranif"~t U"""o-
la, gminny sekret.arz PZPR-u.- wy, Po wysłuchaniu orędzią Pre-

AdminiEt~cja. - telefon nr. 12. Na.stępnie zabrał głos kol. Szeli- zyclen,ta R"eczypospoli:"j tow. 
c?J'1l?a codzlenme od godz. 9-ElJ dr I ga, ~t6ry W serdecznych slowach Bole:;lawa Bieruta, o-kol!czl1Ościo 
l6-eJ. pOWItał zebranych W imieniu \ 'e przemówienie wygło sił pierw 

;,zy ·~~kr2 ~.a rz Komitetu Powiato
wego PZPR tow, Kusiak. 
Nast"~1)n.ie Wic2sti.uo')ta ob, Lis 

zlo żył ()b~zerne sl,rawozdanie z 
pięci . , n , i clzia Jalności Staro
stwa POili id towego. Ob. Lis m6-
"lii o osiągni ~ciach na terenie po 
wiatu radomsz cz ~f\~kie~o na po
~zczególn'-ch odcinkach pracy.
T) "r ,b·~l ... t '~ rJ ; ,.,. h ~ rr1z!') OhSZl"f' 
l"" i nie da zamknać sip w cia-
~mych ramac'h artykułu. Dla zilu
strowania jednak wystarczy chy 
ba powiedzieć, że powiat ra
domszcz3.Ilski, który w pierwszych 
latach po wyzwoleniu był jednym 

z z3.cofar(; ch, dziś wY1'6~nia 6i~ 
na terenie woiewództwa łódzkie 
:;0. Na terenie powiatu lOrgani
zawano nowe t ycie, UI;,uchomio
no zniszczony przemysł, założo
no gęstą sieć placówek spółdziel
czych, wybudowano szereg no
wych domów dla robotników i 
chlopów, upowszechniono kultu~ 
rę, zorganizowano służbę zdro
wia, k tórej zadaniem jest niesie
nie pomocy lekarskiej i sanltar
nej naj szerszym masom, założono 
szereg szkół podstawowych i śre
dnich zorga9-Izowano liczne bi
blioteki i pun1dy biblioteczn(~, 

gdy poczęły się tworzy" wiry pia .. 
skowe. Szybko jedl1Rk ochłonąć 
mo·żna z wra.żen; a i namacaln:e 
przekonać się, że jest to zwy~ły 
pył spróchniałego drewna. 

Zapytujemy przeto, czy budy· 
nek ten umany ;/:ostał jako t~bV· 
tek czy też poprostu niema Itto 
zaj<ąć się jego rozbiórką, W p:erw 
szym przypadku budynkiem \vi
'nien zainteresówae si~ Referat 
Kultury i Situki, w drugim nato 
miast Zarząd M:ejski. 

Wędrówka 

ROlWÓ i- spó:dzielclOŚci wiejskiei W radOmSlCZańskim 
W dyskusji, która wywiązała 

sie; po rE~~eracie zabrał głos II-gl 
sekretarz Komitetu Powiatowego 
PZPR, który między innymi za-

• 1..pelował do zebranych, aby zwię 
kszy1i swe wysiłki a w ten spo
sób przyspieszyli wykonanie pla 

po wOjewództwie 
I 

GLOWNO 
W Głownie powstanie wkrótce 

nowa szkoła podstawowa. Budy. 
nek szkolny wznosi się szybllo, 
dz:ięki pomocy. całego ;Jl'liejseowegl) 
społeczeństwa. Ostatnio ną, budo. 
wę szkoły wpłynęła SUTrlą. 1:łoty~h 
30 tysięcy od pracowni~6w leś.-

Po wyZ'woleniu n3. terenie nasze 
go powiatu powstało szereg :':Jól
dzielń. 62 spółdzielni spożywców. 
które łą.cznie posiadały 7 4 sklep~l 
z towara.mi mieszanymi oraz 3 
spółdzielnie rolniczo - handlo'.ve, 
które posiadały 13 sklepów deta-
licznych. . 

ZakrES działania tych spółdziel
ni nie zawsze odpowiadał potrze
bCl'ill i zad;miom, j'lkif) winna sIlel 
niać spółc1zielczoóć wie.iska. AGor 
tjrmenty towarowe spółdzielni nie 

obejmowały całokształtu potrzeb 
g08jJodarczych wsi. Były to spół
dzielnie, które prowadziły tylko 
sprzedaż artykułów na potrzeby 
domowe j nie zajmowały się r07-
prowadzaniem artykułów maso
wych, jak na~TOzy sztucz-lle; ce
ment, mater.iały budowlane itp. 
Dlatego też w wyniku rozwoju go 
spodal."czego nas zej wsi korJ.e<:z
nC3cią stała się reorganizacja m
chu spółdzielczego. SpółdzielczQść 
musiała być dostcsowsnll do wy-

pełniania ogólnych zadali go",po- I WZfOsła rówmez znacznie iloŚĆ 
darczych na odcinku wjej-~:dm, członków tak, że w chwili OJ ;)C-"1fl j 

Zaczęły więc pow'stawać Gminl1lJ jest ich prawie 17 tysięcy. 
Spółdzielnie "Samopomo_ ChJop- Warto również podkreślić, ;'.e 
ska", których zakres chL:'1uia pJ podczas, gdy obroty Gm:nnych 
zwoli na całkowite objęcie zaspo- Spółdziolni w 1918 roku WY110siły 
kojenia potrzeh wsi, Począ', kowa 432 miliony, to tylko w' pierw
praca Gminnych Spódzielni była szym półroczu h. wynosiły już 
ciętka. Spółdzielnie w ~nacznej 444 miliony 228 tysięcy złotyeh. 
mierze opan0wrrne były przez OJ- Wszystko to świadezy o tym, że 
gaczy wiejskich, Z biegiem ~.x]- $półdzielcz;ość wiejska roz-.vi,ia 
nak czasu wyzyskiwacze ;;Jst.ali się pomyślnie, że spełnia nakreślo 

nu 3-letniego, . 
W dalszym ciągu uroczystości 

l- rzewodniczący Powi.atowej Ra~ 
dy Narodowej ob, Dl'<::azga wrę
czył wyr6żniającym się szkołom 
podstawowym i średnim aparaty 
radIowe oraz 18 głośników. 

Na zakończenie posiedzenia ze 
qrani uchwalili rezolucję, potę
piającą wszystkich tych, kt6rzy 
hamujq rozwój ludowego pań-

nych w Głownie. (sak) 

LOWICZ 

Koło Towarzystwa. Pnyjatui 
Polsko-Ra~ieckiej pn;y pow. Za 
rzą.dzię, Ligi Kobiet w Lowiezu po 
daje do wiadomości, że zebrania 
TPPR przy Lidze Kobiet odbywa6 
się będą w każdy I-szy czwartek 
po I-szym każdego miesiąca o go 
dzinie 19 w lokalu Ligi :Kobiet w 
Lowic~u. 

wyeliminowani, a ich mic.isr.:a :. n- ne zadania. Be. stwa. Kt. 
jęli chłopi mało i średniorolni. 

Komisja Specjalna karze 
, f . ! 

W grudniu 1947 : -.: nastąD iła Ił b t II 

unifi1mcja Gminnej Spółdzielni ze O O nicy 
• pomagaIq 

Ostatnio Delegatura Komisji nych cen za słoninę i "kielbas~ ·- Sn6ld,r-ie1n)a]p.i" ~~o~'Y,W,c.~'Y\ 'Wi!'~' , 
Specjalnl'!j ukarała szereg osób za 50.000 zł. niku przeprowadzenia tej C'ji::--"'.... • " przy żniwach' ZGJ,mRZ 

Politowskiego B'Jlosława właści strm organizacyjny spółdzic.: .::: .1ści 
n'eprzestrzeganie obowiązujących c:ela sklepu rzeźniczego w Ligo~ na, ter~ni~ powiatu. uległ całkowi 
przepisów. cie Małej gm. Konary za pob ~era- t~J ZJUJan:e~ Od teJ pory t;a ~ere 

Stan'sh~wQ Stańlmw:;;ką zam, w nie nadmiernych cen za SłoninQ'-1 ;'1e, powlaL~ l r:domslZc~an,:ltl e~o 
Radomsku ul. Ciepła 22 właści- grzywną 3.000 ~ł. • l stJ;leJ~ ~4 Gmmn,e SPOł~Zl~ln1e. 
ci elkę restauracji, za pobh:!ranie GÓrl'c.ką Annę zam. w Orz~f. ze Sp,ołd~ l elU1e t~ m3}ą łączme. ,14! 

. , P kt"ł 1 l 1'!kl.epow 5 plekarn, 8 mai1arn . .J nadr:-llerl1 vch cen Z"l v.rodkę - ' pow. szczyn a ora U81 owa"a I 1 . ' ' 2 lo': 'l , , ~ 
" fz:vwną GO t:vsir:)1!Y d. .':ipekulować na miesie, słoninie i I ralYJ11O~I, 1 Y"Y

1
c\yorn

2
,e wc;: l ~"d1i 

> •• w!'dl'n:e-1500zł ,'WYCli C'\';:lerww, ccglCnle, 
n1if'cz~'sława Chybnlsk'er,o, Ra' p' "uro I'C H" l ., p"' " , ta.l"t ak, 4 gorzelnie craz 11 c środ--

1 k S t ., ł'" l I '" w z e enę, <·Ję-zno za l' h T l . ',oms o. por owa .J w aSCIC.e a I nob'prauie n d' "h e w w ffi 'iS<:'l'I1 0W'lC . . o ; ZGrganlzo 
~ ~ekarni, za, n?bywani~ mąki z kre~ki _ gri;~~e~~Óoco zł.c ,n za 'van~ B!jJóldzielcm~ć wykonuje 
melegalnego zrodła bez rachunku 1\" k t M' ł } , .. l1od:: ,,:nvową funkCJę gos.podarc7.~ 

2 00 ł . ..as o \ł lecl;yS awa w_aSClCle . 1 • t b t ' t' . 
- grzywną 0.0 z • la sklepu spożywczego w Chorze- .~ () \ą J,cs z' y l zaopa ,rzeme WSI . 

Dni,a 25 bm. odb~' ła si ę w Ra- I\'ym Go,gp oclarstwom Rolnyrr 
dom s.ku konferencja d~Tekto- po wiatu radomS'zcz.allskieg,o. W 
rów za.kladólV ki el'owników p er to·ku dysku sji w~łoniono łącznie 
",on alnych i pr'z.ewod niczą c ycl1 i80 pracowników. którYCh fOl 

Rad Zakładowych. d z iałem zajmie się Sta\"OlSt.wo Po 
l{o'1ferencja zwołana wstal~_ ",latowe. Na.iwię,kszo. ilość do 

p·rzez staro,stę powiatowego ob s ta.nu zatrudnioon:h dała .,Me
Li'3a. talurgia" oraz Pał1stwowa F.li 

Ol) . Lis zaapelował do zebra- bry;ka Mebli Gięt~' ch Nr l. 
nyeh. a,by wydęle,gowali ze Rohotnicy et wyjechali d{) 
swych zakładów pr~cy po kilkli miej!"c pll'ze7.'li8c'Zenia w dniu 
nastu }"{)'bot.ników. którzy pomo ' l wC7.oraj ;; 7.~"l11 ':Ii go'(lzinach Nil'! 
gę. w akcji żniwne.i Pań, t.\yo· nych. • • _ 

We wszystkich zakładach pracy 
w Zgierzu należących do Zw. Zaw. 
Włókniarzy, odbywają się obecnie 
wybory delegatów na Konf,erencję 
Oddziału Zw. Zawodowego Włók 
nial'zy, która odbędzie się w Zgie 
rzu w dniu 21 sierpnia br. 

RAW A MAZOWIECKA 

Sabirię ~arnla~$kR wła~~ici~k~ nicach za pobieran!e nadmier- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

sklepu galanteryjnego w Radom- nych cen za wódkę - grzywną l · I · 81' " " ł d i h 

Powiatowy Związek Gminnyc~ 
SpółdZIelni Samopolnoe Cblop~ka 
w Rawie :Mazowieckiej ur:>:ądził 
dwudniową konferencję dla prze
szkolenia pracowników Za.rządów 
Gminnych i księgo'\\';ch. 

sku, która nob ' erała niędozwolo- 25.000 zł. ' I~!~ft '5"3 5go ł1 OS" w~no Z~i.uft n " "l~CyC 
nE\ ceny za' jedwabne apaszki - Belaka Piotra właściciela skle- 1ft' i'ł .\, &. 'I/I 'łf Ił '" irJ ~ ~. ,\\7 U . ' . " .b ą 

W obradach brali udział wszys~ 
ey cf;łonkowie Powia.towego Zarzą 
du, instruktor rejo·nowy i kierow 
nicy poszczególnych dzi2.1ów. Po~ 
s:zczególni pr rdstaw5ciele ter~"10 
wych spółdzi~lIlprzedstll'\J!ia1i ~we 
o~iągnięcia, trudno~ei i pla.ny :la 
przyszłość . 

grzywną 160.000 d. pu rZeZ111Czego w Kobielach za W Państwowe; Fabr"ce Mebli Gipt-'i'cłl Nr. t 
Czesławę Białek właścicielkę pobieranie nadmiernych cen za f} J 'Y iJ 

straganu z gah:.nterią w Radom- m' ęso i słon inę - grzywną 60.(1)0 vV3p:Jłzawodi1!ctwo W Palls two 
3ku za brak achunl' n spo ziotych. W!Ej' Fabryce Mebli Giętych Nr 1 

r _{GW a - I{m'l,'ecia Stanisława zam. w Pa 'ln:e 10"'0 ~ł r.a ta'Cza coraz $zersze kręgi. Do-wo-
. , \J" • ' jęcznie właściciela · straganu z 0- . 
Stefan'" Owc"arka l'" l b b dem tego jest fakt, ' ie podczas, 

" '" W_RSClCle a I uwiem za rak rachunku zaktl- «dv w kwietniu br. robo'cnikćw: 
sklepu spożywczego w Radom- pu na sprzedany towar - grzyw- którzy uzyslrali ponad 115 procent 
sku, który pobierał nadmierne ce , ną 1.000 zł. normy było 12-tu, VI mg,ju iloŚĆ ta 
:1y .z·a mąkę ·pszenn,a. ~asze. m~n I I{ubicza .JÓzefa właś~iciela mły wzrosła do 29 a w czerwcu do 47. 
n~ l zaprawę do wodk! - aO.OOO na w Kob ~ elach WIelkich za dO-I '1'" l' ł . . 
,łotych ' k ' 'l 1 in' ł IIi a.l e-;;"eJ w li )leg ym mIesJ.ą~u 
~ • on~n . e me e~~ nego. pr~e. la u : :1Otrafił zorganizować współzawod-

Kr,śnidq He.1 .. nę Z3m. w Pa- m~J...I pszennej l poblerame. nad- : ~ictwo pracy majster gładzarni 
iecznie ul Zapłoc' e właścicielko mIernych cen za przelll1ał -- I' ~ k' St f dyż pra 

- . ' ~ N wn 60000 ł ww. ",urmac l e an_ g -
straganu galanterYjnego za brak ".,,::y . . ą • z • cownicy tego oddziału zdobyli 
l'achunków zakupu szeregu art y- Michałka Henryka . zam. w Rll- , 1){crw:ze miejsce. Tak na przykład 
kułów, ja.kie posiadała. w sprze- ~o~sku ul. Narutow.cza 66, wła- r~ol'ek Stefan wykonał 121 procent 
daży _ gnywną 3.000 zł. sc:clel~ straganu ,7.. manufakturą no-t'my. wyróżniając się tak do, 

l' ł ' , . lk ' za braK rachunkow zakupu - hrym wynildem już p01'az tmeci . 
. Ju lę H'lokową waSClCle ,ę P L~ grzywną 3.000 zł. lNie u:otępuje mu Ględa Józef. któ-

\~ar~ Vo! r ·adomsku za br:aK ra-I Czamotę Bronisława właścicie- l'y również poraz trzeci zdobyw'a 
c un -u z~ ~~pu fa pomarancze - la sklepu rzeźniczego w Soborzy- p21mę pierwGzeństwa. Z oadzialI; 
1rzywną . fi ~ . cach gm, Zielona Dąbrowa za po- tego należy jeszc~e wyróżnić robot-

CŁt:'sla.wa Kahmtkiewicz/l zan'1. bierani. nadmiernych cen za sło- nik6w: Kaczl{ę Miohała, Szczepow-
w Sulmicrzycach właściciela skle ninę - 50.000 zł. ro:kiego Franciszka oraz Wiśni.cw" 
pu spożywczego za pobieran;e (8) ,,,kiego Wt.IJeria:Ja . . 
nadmiernych c~n zą kaszę man
nę - grzywną ZO.OOO zł. 

Stanisł~wa Sorka zam. W Sul
mierzycach właśc:ciela owocarni 
za pobieranie nadmiernych cen 
".3, ki ełbasę zwykłą - grzywną 

sp· daie możność żdobycia 
noul~1 ; ZfJlIllIOdu 

13,000 zl. Km11end3. Powia.towa S.P. w Ra
Par.' OdU1 Franciszka właściciela 'l d~m;;'ku werbuje )unaczki i juna~ 

I.:lenu E"'O:~vwcze""o w Sulmlerży . kaw z terenu pOWIatu radomĘZ0Z311 
. ad; za i) (}bieran '~ nadmiernych! :!kiego do Szkół Przysposobienia 
'2n za kiełbasę - grzywną 15.(1.00 _J,-zemys!owego. Szkcły te są na·· 
iotych. I 3tępują;e: węgl O",va, hutnicza, me-

. I t 'lowa, chemiczna, mineralna, 
Ja~a CharclI.uka za~. w Pa- :n~rgetyki, papiernicza, skórzana, 

';CZl1le za brak rrch:rnK~w ,zai<u- :j"::;"w"lla. a dla junaczek - Ezkoła 
:'.1 na sZereg ar .yk.:,tOvi, Jakle po- <ó!denni-:!za i odzieżowa. . 
aGał w sprzedazy - grzy:wną Wan.mkiem przyjęcia do szkół 
'1 ()O d. , I ~ ~t: ukończenie 17 lat żY:'cia (dla 
Sk 5rk'wskiego Bolesława wła- i .1Unaczek 16 lat) oraz ŚWIadectwo 
'2 ela S ;';: l -·pU rzeźniczego w Ko I ukY.1cze!'lia 7 klas E·zkoły podstawo 
' cp0:U za pob eranie nadmier- wej. 

Sz.koły państwowe SP drLjtJ, cał
kowite utrzymanie, a pmladtc 
ubrania robocze i świąteczpe, po
mO.::e naukowe, bisliznę csobistą, 
poticiel i buty. Nauka w tych s::l~ o· 
łach trl''/a 2 lata, po czem UCZIUO' 
v.rie kierowani są do fabryk pań
stwowych, już jako fa :::howcy. 

Termin zgłaszania się ke.ndyda
tów upływa IZ dniem 10 ~ierpnia br. 
Bliższych szczegółów udziela co-' 
dziennie Komenda Powiatowa SP 
w R~,domsku. 

Kt. 

Z oddziału montmX1ni wyróżni i 
się: Zawadzka Mieczysława orr.r;: 
Gryn Teresa . 

Najlepszy wynik w glan,'!!owni 
osiągnęła I{ępińska Maria i Kopeć 
Zofia, 

W politurni wyr6żnić musimy 
Ciupę Stefani.ę i Cyganek Weroni-

1- '"), 
-\, ~ . 

Z pozostałj ch oddziałów najlep
sze wyniki o(\i.ągnęli: Skalski Lud. 
wik, Tatos Antoni i Lipińsld J6zef. 

Normy te pl"aco'~"l1iey osiągnęlj 
nie tylko przez umiejętne zorgani, 
zowanie pracy lecz tal{że przez pil· 
uc·ść w pracy i nabytą wprawę. 

Konferencja wniosła dużo .mate 
rialu, który posłuży do uspraw
nienia prac w Gminnych Spół
dzi.elniach Samopomoc Chłopska 
na terenie powiatu. 

la terlninową . dostawo lt'ucln~ka - prem~a 
Spędy trzody pl·zebiegarą bardzo spr3 Wilie 

- Nie pchajta się ludzie, powo 
li, -- woła kl3.s~7hkH!~c ~· c . .' . k~~o · 

neczLy. - Każdy będzie miał za 
łatwione na czas. 

Ludzie jednak nie słuchają i co 
raz bardziej napierają na ściany 
lmntoru. Upał okropny. Każdy 
więc chCe jak najprędzej sprzedać 
świniaka i wracać do chałupy. bo 
przecież żniwa. 

Sznur wozów przed punktem 
skupu Gminnej Spółdzielni "Sa
mopomoc Chłopska" w Głucho'Wie 
pow, skierniewicki, wydłuża się 
coraz więcej, Niektórzy przyjecha 
li tu już o godzinie 6 rano, aby 
jeszcze przed nastaniem południo 
wego skwaru zładować tuczniki. 

- Kto następny?::: Do klatki 
na wadze za.pędzana jest świnia 
ob. Rogusza z Głuchowa. 

- Czy kontraktowana? - j za_ 
pytuje klasyfikator, . 

- A jakże, tam na wozie manl 
pSZicze d wa ś~'iniaki. 

180 ldlogramów mięsna -
pada orzeczenie ob. Sło.I,lecznego. 
- Dawać następne, tylko szybko, 
bo zaraz przyj ~dzie samochód ze 

Skierniewic po ich odbiór. ' 

Obywatel Rogusz z za,dowole- 238 złotych za kilogram tywts" 
niem odbiera kwit i udaje się do to waczy [rawie 40.000 złotyeh. 
ka.sy po pieniądze i premię za do - Możeby tak d.la równego ra 
starczenie w termillie zakontrakto chunku po 240 - odzywa się ko
wanej sztuki. i:..:eLa. _.- Sw:niak dobn@ wyk'l.~-

- Aleście se chycili kupę pie- miony, a słonina prawie tl1h. -
nlędzy móvlią stojący obQk ~ pokaZUje gospodyni obi~ dłoni~. 
chłopi. - to ci baba - śmieją się chlo-

- A pewnie. - cdpowiada ob. ri , 
Rogusz. - Teraz to sobie z 10 - Cichajcie, widzicie. Że w.m 
świniaków kupię , bo warto cho- najwyzszą cenę dali. Tu nie ma 
wać. oszukalis1.wa I nie ma targu. 

Za chwilę podjeżdża obywatelka Skup ł-0woli dobiega końca. Co 
Śledź z Wysokiennic. raz rzadz.lcj przyjeżdżają ehłop-

- Chłopi w polu, to mus:ałam ~kie f '_vy. Na ogrodzonym placy
sama przyjechać, żeby na termin ku leży ckoło 30 świń or~ około 
cdstawić świniaka - mówi do po 15 cieląt i owiec. Transportujlł~Y 
magających jej przy zładowywa- samochód z przyczepkl\ musi dWA 
niu ćwin: chłopów. . razy wracać, aby wlSzYi!,tkie za-

-- Ale świniaka macie nie li- ~rieźć do Skierniewic. 
chego. 165 kilogramów ekstra sło Wszystkie te świnie i cielęta -
nillovry - oznajmia klasyfikator. mówi ob. Słoneczny - idą na u. 

- Czym żeście go paśli. że się bój do Łodzi dla świata pracy. 
tak upasł - pytają chłopi. Dobry spęd mimo, że teraz pop~ 

- Jal! to cl'(ym? Dawali pru- da i żniwa. Ale terminy dostawy 
cież w Spółdziellli otręby i śrutę... są przez chłopów malo i średnic_ 
W domu mam jeszcze jednego, rolnych przestrzegane. bo każdy 
ale przywbzę go dopiero za mie- z nich wie, że !.kcia "Hec prz~'no~' i 
sią.c. im olbrZ"--mi~ korzyści: 

Z:l tuczl1ika dostała ob. SIedź :'\1) 
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Skandal "denazyfikacii" 
Berlin 'w lipcu. wytwórni filmowej UF A, Hugenberg 

W. powodzi ~kand,alicznych pro- był politykiem, który jednał Hitlel'o
c~sow den~zyIlkacYJnych ~a spe- wi drobnomieszczaństwo niemieckie. 
cJ<l:lne wyroznIeme z~sł~uJe apela- Należy również pam:~tać, że Hu
cyJna rozprawa w mleSCle Detmold genberg jako teoretyk i twórca ru
(strefa .. brytyjska), gdzie .st.aran? s:Q I chu wszechniemieckiego już w roku 
w:>:bl.eltc gra.barza RepublIki Weunal' 1915 krzewił teorię Lebensraumu. 
skleJ, A~fred~ Hugenb~rga. " W przełomowych chwilach Repu-

,Po, krotkleJ r?zprawle SędzlOw:e bliki Weimarsk:ej, Hugenberg rzu
~Ieml~ccy uznal.l, ze Hugenberg mo- cH cały swój majątek i wszystkie 
z~ b~c zakwaltflkowany. do 4 grupy swe wpływy na szalę faszystowskiej 
hitlelowsklC~ I12rzestępcow, czylI .. t. reakcji. Dzięki Hugenbergowi Ktlel' 
zw. oportuUlstow bruna.tnego reZ1- doszedł' do władzy w styczniu 19:33 
Y1?-u. H~ge~be~g został WięC f~ktycz- r., mianujac Hugenberga ministrem 
me. Ul1lCw':lllllcny a ol~rzY~1 Jego gospodarki: Na karkach Pappena i 
majątek m~ ul,egł konflsk~cle. NIe Hugenberga H:tler wszedł do Pała
?;ostało dO:'NledzlOne - powl.ada tr~- cu Kanclerskiego na W:.lhelmstras
buna! - ze . Hugenberg popler~ł HI- se, gdzie w 12 . lat póżniej popełnił 
Uera W s,WOlC~ g.azetach oraz ze da- samobójstwo. 
wał mu srodkl fmansowe. '" . 

Warto zaznaczyć, że materiał, któ- D~lS 84-letm Hugen.ber~ ~o.staJe 
ry został uznany przez trybunał ja- W!blelony I?~zez sąd memleckl l pr~ 
ko odcią7.ający Hugenberga, nad- w:e zrehab:lttowa~y w o?Z8c.h ~eJ 
szedł z Amerrki i pochodził od ta- warst'"':'y społec:-enstwa memleckle
kich osobistości. jak byly kanclerz go, ktorą rządZIł. Wyrok trybunału 
Bruening oraz osławiony b. mini- w Vetmold. Jest cha:akte,rystyczny 
ster Treviranus. Ich zeznania wpły- dl~ ,na,:astaJącego nacJona}lmJu.t re 
nęły na decyzję denazyfikacyjnego wlzJl>mzmu w Zachodnlcb NIem· 
trybunału', który 'wybielił jedną z czech. 
na.jbardziej niebezpiecznych pC5taoi 
ostatniego 30-lecia niemieckiej poli
tyki imperialistycznej. Z trójki pro
lektorów Hitlera - Pappen, Schacht 
i Hugenberg - ten ostatni był naj
potężniejszy i najbardzIej wpływo
wy W kołach przemysłowych. Jako 
właściciel olbrzymiego konc::,rnu pra 
sowego Scherla oraz najw:Gkszcj 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
OS/tatnie dn i wido"'iska śpiewno_ 

taue-cznego "Kram z piosenkami" 

TEATR KAMER,ALNY 
DOlVru tOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś, o go(L~. 

mcclia Scribc' a 
M. Gcrcz,"ń,kl}. 

10,15 ostatn ,e dni ko 
"Szklanka "lody' I z , 

TEATR LETNI "OSA" 
ul. Piotrkcwska 90l 

Komedia muzycwa "Jaclzia WdO
wa" z występami Władysława Walte_ 
ra - codziennie o godz. 11.),:30 - w 
nic ,h-iele i święta o. g-odz. 16, 19.ov. 

"LUTNIA" 
Piotrkowslta 243 

O,tnt,n'e dn,i tylko do ,n lipca włącz 
IlJi.e "ROSE-:HARIE", 1'1 <IDantyczna 0_ 
perelka w 3 aktach (7 ohrazach). 
rJział bierze caly ze'>\lół artystyez 

ny, chór, balet i orkiest. a. 
BUety do nabycia w kasie teatru 

od godz. 10 do 13 i od god'z. 17 _ej. 

ADE.IA - ,.Dee;nja prof. Milasa" 
g,,,lz 16, 18, 20,30 
dozwulullY dla młodzieży 

BALTYI\: - ,.~nod·a Gwa,rdia" 
god'z. 16. 1B,30, 21 
dozwolony dla młoclzie:6.y 

BAJKA - ,.\\7a kacJt" 
Widz. 18, 20 
nicuozwl,L ,uy dla mlodz , eżJ 

GDYNIA - Program Akt. nr 31 
g-ouz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL - dla m!odz. "Złoty Kluc7.yk" 
godz, 14, 16, ] 8, 20 

POLONIA _ "Ulic,a Gran',czna" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolo,ny od lat 12 

PRZEDWIOśNIE _ "Dzieci z jedne
go podwórka" 
goctz. 16, 13, 20 
dozwolony dla młodzieży 

Marian PcclltOwiński 

12.0ol Wiadom, połudn. omz przegl. 
pl'!\Ji'y RtO!. 1:!,:20 Mnzyka z płyt, 12,2.3 
(Ł) "W,"konanie zojjowi~zań z olmzji 
~~ li·pea", 1~,;l:j IŁ) )fuz~'kn dif~ .,Iu 
chf\c7.~· wsi. 125.) }'Jf'lodie ludowe. 
1~,30 (L) Ch',"illt muz"ki 1:1,3'; MU7" 
b. rh'adown., ]-!- 00 .. O Po(lr~czn~kac't1 
tłnnHlczon~'ch z j~7.,·l(ft ro,yj<k'cgo" 
14,1"i ,.P,1 r~g" _ K"'in tet Vr, SChll-
berta'. 1-I-.GO CL) K'lmnnikatv, H.!'h 
(Ł) Sl,r7ynl,a IJódzl,ie;i Rodzinv Rn._ 
c1iowej. 1.),00 (Ł) Kwuchans 1lluzvld 
tanecznej. 1.'5,].) (Ł) Al,tnalnDści lódz 
Ide, 1.),2,) Informrde 1.:;30 .,Kra~ąlla 
z (""1'0 1) ~d nwiR7.(lami " l:; :iO J .. P l1·t,'· 
,,\'hrzeża 7aCl10rln:c-~'" 1(1.00 M\l1.5·ka 

jlnrlol\'n, 16, "0 Ił',) JI'uz"b, roZl'yw ko. 
wa. 16.40 (Ł) .. O P oliterhni re Ł"rJz
ldej" lfi ,:; 1) Ił,) .Z rl,,;er1ziny rn!lio_ 
!Pr1lll;K'" 17.00 I Dziennik p(1)ohtdnio 
W;T, 17.1.) ~rn7.\·l{a operetkowa, tS .OO 
"nz' pci pa ,Yr(·~",~ r. h" lS.1:i Aud:.rjn 
1111 rlzip;owa 1 ,~_::: 0 Knncert chńr'liln

l/U.) .. 'Kanikuł"" 19,00 II Dzicnni it 
llopOhl:lniowy, H1.1.) All(l~'rja ~nt~'ryr? 
na .,Rzp'10k "; 1!l.30 Konrcl't Chopi_ 
n w:,,1,; 2000 (ł',) .:Pu~ 7'dn i D('Ka. 
hr,,·f,ri". ~0,1.i l\fuz;vka, ~O.~O KonrerT 
2100 Dz:ennik wieczerllY, 21,.10 .,Dn. 
1<,1'0 oil l\f()~lnv~'" 2200 1\fn,zyka rpern 
,,'a ~~A.j (ł'.J) W'arlomn~ci i<7>OI·hwe. 
~~.:;O (ł',) l\ru 7,"kn h~lrtown. 22."i~ fI" 
Omńw. progol', lale na jutro. 2:~,OO 

, O::t:I.tnic . wiad mO'ei. 2,,,10 Kancf'rf 
mll7.~-ki kl!1 c:yt' 7. n e.it ~3,.sn Pro!!rrlm nn 
jutro. ~4,00 7.nkońclZ,cmie auil;vrji i 
Hymn. 

Uśmiechn;; 

FOTOMANIACY NA. WCZASACH 

- Teraz już ustawiłem was .;ak 
należy! Musimy tylko poczekać aż 
sl0l1ce wzejdzie! 

NienaioUlono "O§Ć ząlo!lizelli 

LekkoaU'etyczne Mistrzostwa Polski Pań 
zapowiadają si~ nadzwyczaj ciekawie 

25_leci~ Lód'zlciego Okręgowego 
Zwil}zku LekkoatJetyczneg{) wiąże sil! 
z imprezą, która ,w kobiecym flIXJreie 
PollIki OiLrcdq;onej napewno nie miała 
dDtychczas &obie r6wnej. 

W obecnej chwili ŁOZLA p08ia.da 
już ponad 100 zgłoszeń zawodniczek, 
w§ród kt6rych nie brak ani jednej z 
reprezentantek Pol~k.i ' poszczegól_ 
nych okręgów. 

Wyra.za,m planowej pracy na.~7.ych 
naczeln,ycl! władz sporto',y~'ch z G[TKF 
na czele, jh-t to, że i'~zystk'e najlep 
sze lekkol\tJ(·tki polskie, l\'~zy~: kie 
najhal'dziej obie~uhce junio,rki, które 
wzbogac'ly ~plJrt po 1 ii/ki rewclacY.jny_ 
mi w~'nikal11i, znalazły s : ę f'rzerl ml_ 
~tl'ZostKallli P , Ii'ki n" obozach trenin 
gowych i w~'szkolen;owych. 

.Tuż dziś lA)7.LA jeRt w prJs'arhnin 
nnstępując,nh zglos7eń : 

Do biegU n~ GO nJtr. - 16 zA ~\'(,d_ 
niczek, w,;róil któn'ch na czoło ,,,v_ 
su"aj:} się "nllzwi ,ka" AU I'I11 ,kiei. ?J{t>_ 
del'ó,,,nr, Gbul'kó"'ll~' i Go:sc-i n i.1 kf,\\·_ 
n'~'. l',o,dz'anka ~dodp1'<l'.Ynn nHl" w 
tym fowal'z~·,twif' wi~le d{l pCiwiert7c_ 
nia. N'ie dziKilih~'~!lly ~:ę gdyh,Y zw" 
C t??"l.':-ni le~zł:t u(lniżP-i 8 ~-('l.:: . 

Na, '100 mtr. ~·rł.'·ll~l() ~O zgloszeil. 
KOIl];nt'p-llcjn. ie,:zrzp ~jln'ejRza. br k 
Ar1am:<kicj ' i i'\(our'rówIH' "alc~y{' hę
d~ o pierwi'u Illiej_<ce Orszt,\'JI",yie~ów 
na, BrlJck(lwna. GęhoJi o6n·na. Ll'<:!'ntl{f) 
W;1, równ;ej je~t groźnIl. A c eh:! fn_ 
wor."tk:~ je~t (" etlikó\YlIa, która, przecl 
tygoiniem ' p ' bieg-la 100 mt ... w rZ~L 
~le pOIl;7.ej 13 ~t'k. l3ęckie to r'ln'ba 

"Orlęta " 
rem:su'ą W C'f:ec!H):'i~ 'wd::ii 

naj6ilniej 
mtr. 

obsadzon,:r bieg obok 200 

W biegu na 200 mtr. pan&<! 20 zgło.. 
.ze~, Tu k.róluje Cie.ślikÓwna s Pozna 
nia.. Na.sza. łodzianka Słomcz&wska po 
winna ILawią.za6 z lilią. r6wnorzędną 
walkę. Oook wyżej wymienionych -
Legutk6wna, Orsztynowicz, Brock6w
no., rewelaeyj.na. z Biegu Narodowego 
- PiwowlI.równa L. najstarsza. zawod 
niczl,a mistrzcstw ,.ni8Śmiertelna" Ka 
łu;;owa ze śląska. W~paniala ta sports 
menka, ~a.rokrotna ol'mpijka i niestru 
dZDna p:onierka lekkiej atletyki ko_ 
biecej za~luguj~ na. specjalne wyróż. 
nienie. W takiej kon,kurencji mUSI 
pa,ść dobry wynik. 

B:eg nn. 500 mtr. 'Zastllpi dRwniej 
umieszczali" IV m'"trz! slwach hieg' na 
800 mtr .. ~lmznie dziś uznany za 
z],yt (llugi dla kohiet. Za to ob"ada 
500 mtr. - w~pnn'aln_ Z W~'ci~uznlio 

z I3 ic <.;11 :"\nroclnwe,:Y' C'e~liktl''7I'll i 
Pl\-.;o,,·:nrÓ1Yl1a {)f'·i ągaj.J hHnlz.o c1r:.brc 
wyniki. Oh"k ni eh ~rile',\'~l:n z r.'Hlo
\-\"e;..{ f. Ze-.rpoln Spnrt(n\·e~n .,Żtll'!l W1r~" 

ru",n'e;: jeona z rcwplHeji B:cg't'\V Na 
f'(l'ln"vrh, Obok lI,i .. lI jildziank1 Pn
\Ybwoi,n. i jc,,'_ne pannd 10 intl\'l'h za 
1':ncln;r~ek. Jeśli pog'lda dopine. p~il_ 

na, Pogor.zelska, Janiczewska., Ron
ezewska N oWllk6wna i kilkanaście i n. 
nJ!'ch. Rewelll.eyjna Borowcówna bę
dzie miała eiężką. robotę. Może w tej 
konkureneji doczekamy si~ nareszc ie 
pobicia ba.rdzo starego rekordu Polski 
(1;jO,5). Jest to c.alkiem możliwe. 

W skOku w dał, niestety, nie star_ 
tuje już łodzianka II. N nw akowa, na 
SZli. olimpijka. Ale obsada jeSlt świet 
na - około 30 zawodn iczek. :Mode
równa znajdzie ~ię w k on kurernji uie 
zl\-yk!e trudnej. Legn:l,ówna., Kowal
~ka, Or~zt,vnowicz. Bro~ków,na, Gęho
l:só""na, GoŚciniakÓwna. Z nazwi~k 
tych ,.wykroić" Jl1o~nf1 dwie Teprezcn. 
ta cj~ Pol~ki . 5 mtr. p"zekrLcz;v: napew 
J!{J kilka znwodn'czek. '1'n można UCT.e 

ki<lać 1I'1elu rewela cji, 
W rzutach ~~·taucja nad:~wycz.aj po 

cie~znjąea, W dY!lku ~tarto\\"ać bę'iz'e 
około :20 zl\w{'dniC7pl·: . P, d nir.ohec_ 
r.o~ć W~ji'Qwn."·, \\~l~z)'ć h~dą. jrj n-aj 
lep'ze llr7.~nnice , Konil,ó\\·na. Breg-u_ 
lallkrt, Drzewiecka D()l:r7Hń~k!l, f'lllHI_ 
.. o (,1,,\. Kli 1110'1'" Kn 

W pchnil,lciu lnl1ą walka o tytuł 
mistl'zfJw~ki winna r f zegnlć ~;ę po
mi~dz.v Rreg'lllanl,ą ze :;:l:!~ka, mło_ 

nie wyn'k poniżej l m:n. 21 Rek. PI! I t . 
Bnrrlz , tmdn,' tN'hniczn:e bieg n- ~,gi>arZe pO S&y reGu rą 

80 mtr, pr~z płotki zgrom~dzi na Czołowi kolarze pol~cy. którzy kan· 
starcie l~ zaworlnirzpk, 'l'ut:l,i obok cl~'dl1j:l do rhuż:,n~' llarodowej w l;\~,y, 
łod?'an',i re~kó\\'nY lJ p'er\\'sze m:ej. śd:;:u Dookoła Pol~ki. pilni!' prz;vgoto· 
~ce walcz"" h~d:; Frlohncrol\-~ka z "'ej;; <ię do startu w trj wielkiPj 1111' 

Ptn)10ri::11~iw\. Pf'Jlnot'~~Wj::n~('vn:ka 7. prr:.:ic Pod(~:!.as trrTlin~u pl·zr.iric1:~·11'l
Klejarza Gd ''i, kie ~!' o, dru~a .. we- olli po<zrzr:,ńlnp 'ld(·inki tnt'y. przez 
l11ie1'telna" ŚJ;lzfl n zh.a o I'zeł{hY II al H !.:hlr~ h~d7i(" pr;;('{'hodhił 'Y!~~1\ig i Ol'~~C' 
p{}nf!.(l to Ru1 :i:an ka i Go·śr lli:1kównn. kH. Źfl nr:j(>~<:ż:::zynl rt:1prnl hrrl7..H' 
z J\r:lkrl\\'n. ' r tn or-zel,u.icm,'· 7,na",',nej I"ńdź - 'l'nl'nń (:'08 km), na który1l1 
p(lrr~_\\'," r ,I'!Iikllw tym ,y'ęcej. ;:e rzo zfl:lj'luj~ sit' około :lQ k111 hardzo zlej 
l Wll Ida~a trenu,ie na oho7ach. drogi. Il"l'dlug 7.:;:oc1l1C'j opinii kol,n?','" 

K mplctu hipg'ów w prog'rnmie do- od(·i nCh: ten bfdzi., mi'1ł clnż~' '''pływ 
lwllli'l s7.t:'f'ety 4xl00 i 4:1:200. Do bie ... a lokntę, tak inI1~·l\'idualną. jak i ::e, 
!..'U 4xlOO 7'!;I)~iło się ,.t~'Jko" ... lS or\l 'polową.. 
ż,vn. '1'ego je<zrze w pr.'];;kiej Ipk ~ ~j 

dziutkimi Kon:kówną i Klimows.ką. z 
Krakowa, Sino.r&cką. z Pomorza oraz 
Drzewiecką z Gdańska. Młode chłopki 
~urawicy Piecóv.-na i Stęp'eniówn& 
mcgą tu rÓ1fnieź sp,rawit nie!>poilzian. 
kę· 

W rzucie oszczepem aż 18 zgło:!.7e.:Ii.. 
Bardzo pociellzaję.cy objaw, że ta trud 
n a k-onkuren.cjo. &taje 8' ę nareszci e 
tak popularną.. '0 pierwszeństwo wal_ 
CZYcl bęrh! Sinoracka, StaohowiczówD.a, 
Pogv rzel~ka i cał:!o plejad:!. mlndszej 
genrracji z KonU,ówllą, Bulżauką. i 
DuOkÓwną. na. czele. Kwaśnie"s,ka w 
SW~'l1l rekordzie tym raZ611l jeszcze 
n'e h~dz;e zagrożona, ale niew~t-pl;,de 
padnie kilka wyników w granicach 
3" - 38 Dletrów. 

W sumie obs.ada, jak .t1l~ pod'kreśli 
liśmy na wst~")ie, nie n{ltowana do. 
tychczas w p,lsk'ej lekkiej atletyce. 
Kip(!'dy~ całe zainteresowanie ogranL 
cznlo się do kilku czołowych nazwiSK 
- Waj.sówn,v. Kwa§n·i'lwskie,j. Kr,\jew 
,k'ej, czy Walasiewiczówn~', Dziś, o
bok do~kanałych wyników zawodniczek 
już rutynowanych, wid7.imy całą. ma_ 
~\' mlodego nary1)ku, który już dziś 

odważn!} ręką sięga po laury. Jak na.j 
szerzej pojęta idea Biegów Narodo_ 
wych, rozliczne obozy tren:ngnwe i 
wy~zkoleniowe( o c.z~'m przed 10 la. 
ty Roport Prl~ki mógł zaledwie ma_ 
rz~-ć) wykazałr, że szerokie mas,\' \lIło 
dzieży Sf). nie"yrzerpaną. kopaln;ą. t!l. 
l~ntó\V sportowyrh. 

Za wI}nv rozpoczną się w s{)h"t~, 
rlnil1. 30 l·m. o godz. 9 rano el'mil1:t
rjami. "'łaściwe otwa rcie m'~trzo5tw 
o glJdz. 16. ej tego s.a. mego dnia. pc
przprlz" ne uroc"ysto~cią. ohejnmjącą. 
f'l'Zemów'l'nia. defiJac]~ i WC':j.gil· ęC1e 
flHg'i państwowej. W niedzielę, dn:a 
31 hm. o g'rJilz. 16.l'j dals7Y ei~g za. 
wrlów i zakońrzenie mistrzostw, po_ 
łączone z wrl'rzeJliem nagród i uroczy 
510f.~ ią. zamknięcia imprezy. 

W pierwszym mrr-zu na tCI'pnie Cle' 
,·ho~lowat.iL "potkał," ~ię krH I:o,~,kic 
, .O rl~tntt z repl'c?:f"utnc,ią okrrgu \'~f'. 
tin, wzmocnioilą. 2'fIIa pilk:\I'zumi pm· 
~kicgo A'1'K. 1I!ecz, po bardzo ŻT'V~.i 
i na dobl'ym [lo7.iolllie sto.i'lcej gl'ze, 
zakollczył -~ię wynikit'rn rrlil1~owym 
~:2 (0 :1). , 

Bramki dl~ .,Orląt" zdoh~'Ii: 'H arf 011 
i Kasl\l1 ha; din go~pnrlarzy: Po~riRil l 
Hi:l\"act'k. 

atlef)'ce )\Obip('cj nic 11oto"a110. Zwy. 
r-:ęzoę tn:dn~ t~'"]}rJwać. '\'i~ła. kra",ow 
sk~. Kolpjnrz - 'Kn\ków. ~r>6.ifl a -
G,'u,lziqdz. Kole.iarz - nrl!tllsk. A KI:' 
_ ChOł'Zf.W. P:):!Oll - Kntow·i(·e. Na 
pra"rlęo nip lllo~fla w tej konlmrcorf 
nic rr/('Ir :uzie,'. l,nd ~ia"ki _ wnak 
te. je~t n:Jn(l I knlulj. Hllib'cją - w 
h'm towarn·;;twie 1"0(lci:H~ną.ć l;ię win 
n'y znnkC)mi'rjp.. ł',(\dź r.eprezentnwana 
11ędzie 'IV' teJ oztafecie ~przez .łJK~ -
W!r'ikn'arza, ZWllzko",iec - Zr~'w 
CJlPmię, 

P'x" Polski. 

fil r.trl,1 w~e Ś!NiGtc1 
na stadionach Pols~i 
W celu tiswiet'hrelii~ Wy.kigu· Dooko· 

la Polski, CZl'chosłowa'cki Z,,;iązek Ko' 
larski . zamierza przysłać do Polski 2 
najlepsze drużyny piłki rowerowej oraz 
mistrzowski ' zeąpół w jeździe figuro 
wej. Czesi startowaliby w l ~ roHl'taeh 
przed żakOilczeniem każdego etapu. 
Jn.k wiadomo. 7.~WOdl1icy I'zr~cy W obu 
konkureucja"ch posiadają rytuły mi· 
strzów świata, 

r n!1liCV WW\fSG rru Dookoła Po~sk: 
Robotnicza Unia Kołar~l{a. z Angin 

nadesłała do Komitet ,l Ol'ganizacYJl1e. 
go Wyścigu DookOła Polski list, w kto 
rym pisze, ~e kol~d'ze angielscy chcicl! 
by startować w tegorocznym "Tour rte 
Połogne'·. Robotnic"a Unia K(llars!~a 

popiera zamiar kolarzy i zamierza przy 
sla.ć do PoJ,ski pkipę. składającą Się z 
G·ciu zawod::;ików. W związku z tym 
Anglicy proszą. o ułatWIenie im możli· 
wości startu w wyścigu. 

KajakOWCY Węg e. 
odgruzowują Po-z;naó 
Kajakową , ekipa " węgierska, która 

W ntafeeie 4x~00 narazie 6 1.~ło
szeń. '}'u ,,-all,a winna r07C7.ra" się 
mięrh." 'Wisł:}, żuraw:cą i KnIej'] cza_ 
m: z Krak ewa, Poznań też n:e"'"tpli 
wie "trąci tu 5we slowo, h~'naj11lniej 
nie Mtatn·e. 

'" s].;okaoh ob.ada przcrl,t:' wia .ię 
11 ~<t ~p'l.i~ po: Dnrowr,'"yna. Penner,. 
"'iślI;ewska, Pclchnerom;;ka, Orlełów-

Z,\yząd Gló"n,v Sp{,)rl7icJni W'yrl'1w, 
nic,o . Ob"·iato'.'·cj .. Cz\'telnik! r uf1ln· 
dowal Jla~r(ld(' ella zwy('irskiej druż~" 
ny ,,'1'our dr Pologne". N'agroda przl'[{' 
st.awia Kolumnę Z~'gi1lunta. ~delkości 
;0 cm. 'Y8Z~'''Cy kolan:e. wchodząry w 
~klafl t~.i druż~-n~-, otrzymują. prócz te' 
go miniatury kolumny. 

Zyczen 'a 
S O towców rUffipńskich 

przybyła. do Poznauia na pierw::ze Organizacja Sportu Ludowego Rum!]., 
międzynarodowe spotkallie . Węgl'y - nH nadesłała do GUKF depeszę, w ;,tó 
Polska, zgłosiła się do odgruzowania rej. w imieniu sportowców rumUliskich 

Znrząd Wojewódzki ZS Gwardia w 
Poznaniu organizuje. na zlrrcllie PZ\I, 
IY dniu 7 'h'l'pnia br. 1l1irilzynurodol\'I' 
"',yścjgi motocyklowI' o wielką. nllgrorlę 

"Grand Prix" Pohki. Wyś"ig odb~dzle 
się w PC\znaniu w zamkniętym obwo
dzie ulic: Al. Przybyszewskiego, ul. 
Df!hrowskicgo, Al. Polską., A.l. Bnłga.T' 
~ką, ul. Grunwaldzką. Jedno okrl}żenie 
wynosi 8 km. Wyścig odbędzie się na 
r1~'~tansie 160 km (20 okrą.żeń). Do 
stnrtu dopuszczono motocykle w kate· 

• Turnte; piłkarski 
ludowych Zespo'ów Sportowych 

W zorgauizowanym przez LZS Bic' 
7.ltnowiauka turnieju piłkargkim 

LZS·ów wzi~ło udział fi ze"połó'W: Czy' 
Łagiewianka. Bieżanowianka, 

Jłzcz:\ ,,,a, PiaRki Wielkie i W ęgrz~c~. 

W finnło"ym spotkaniu LZS Birżano· 
wianka pokonała LZS CZyŻ.ylly 3:0. 

m'strzosiwo nLk~fgk ie ZSRR 
W kole,jnym meczu piłkarskim o mI' 

iltrzostwo ZSRR, moskic"'ski "Lokomo' 
tiv" pokonał "Torpedo" (Stalingrad) 
4:1. 

Zapaśnicv łódzc~ 
zwycięża 'q W Bydgoszczy 

W Bydgoszczy odbył się mecz zapaś' 

godach: 250, ;)50 i 500 ccm. Ud7.iał 7,a.
,yodnik",y zng-raulczli.,·,·h, pańgt\V 1'e· 
1Il0kral'ji LUflowc.i, .7C'.t zRpe~·niony. 
Zaproszono m. ino. zes?łol'ocznego zwy
cil:zcę "Grand Prix" Pohki - B\\be' 
nicka (CRR) or;\.7. W ęgra L8~z10 Sza
bo - ZW,\'cirzcę tegorocznego J,Grand 
Prix" Budapesztu. 

Z zawodnikóv polskich ~tartowac b~. 
dą wszyscy czołowi motocykliści, z 2y
mirskim, Uielochem, Dą,browskim' 
Brunem na czele. 

GŁOS 
oreaD ł.Odzl"e~o Komlt.la 

WOJewo!lzl<l~,o KomU.lu 
~'ol.kl,,) ZJ.dnflezon., Partit 

Red~gul'" 
R.,I'\ 'lh"'ł"'ZeJ 

Kolc!lIU1~ Re<1~kcylne. 
WYdawca: RSW .. Prasa". 

, nCfj" ,",c, , I'Jen Piotr· 
kowska 96, ur Po 
f )ruk .: 
Z~kl~dy Gra1tr:zor R. S. W 
•• Pra~9" t, óc'l t ,ul. 2 wirlrJ 11 
tel. 20fi-U, 

Celefony: 
'rtaktor nac~elny: 218 . 1, 

7a<tęoea .ed . 'UcZ. 'Ił", 
'ekr.'sn O<!powledll. 21~ Ul 
~ekret •• lat t)"~'ny: tu-b 
Id.1 party,ny #'- .. " 254, U 

wewn, Ił 
DzIał korespondenta", 

• rohotnlezyeh I chłop. 

1 
sktcb Ora2 cedaktor6'1J1' 
~azet ŚCiennych: 118,4: 

" DzIel mUI.cJI: 218· 1\ 
! DzIał mlp'F~, I aport.! 2&4 21 
I Wew», , ł 11 

Ozial c' n"mtczny: US·2~ 
DzIał rolny: ".wn. • - 264·:1 
Redal;cja noen,,~ I1I·Il{ Ist·a: 
I{nlportat: 
t.ód~. Piotrk ......... 111, t:el. m-2~ 

ROEOTNIK _ .,Carrie kłamie" 
godz,' 16,30, 18,30, 20,30 
clnzwolr..ny od lat 16 

jedne.i ze zniszczonych ulic Poznania. przesyła sportowcom polskim z okazji niczy między zespołami G, .. ardii zŁo. 
~~ Ekipa węgIerska, w liczbie 16·tu ?a· święta Odrodzenia serdeczne pozdro' " 

~ _____________ ---" wodników, stanęła do pracy od g-OdZI' wienia i żvcz.v dal~z.rch sukcesów w dzi i Bydgoszc :y. Lepsza technicznie 
-'\r1mlntst<acla: MO.ł. 

nzj", n~ło~~et\: tlt·f! 

ROMA - "Volpoue" 
godz. 18, 20 

się: 

J • ,'ny 8 do 14, wywożąc ponad 50 metrów I pracy nad burlo"ą fundamentów SO(l' li kOl1dyc~'jnie drużyna łód zka zwycię' 
Uwaga, a teraz n.:e poru-zac " sześć. gruzu. jalizmn w Polsce. żrła 6:2. 

,.",,,t., Pintrknwr;ka eft, teł 111·~~ 

D·04451 

nicrloz"olony dla mło{!zleży 

REKORD - "śluby ka'Walerskie" dla w. l!. Z· al "ew 
młodz. go,dz. 16 r ·210 
"Podróż w nieznane" 
/tli rh. 18, 20 
db młod'zie'~y nied(}zwolony 

STYLOWY - "Szewc Matel""" 
dla młodzieży godz. 16 
dla doro·słych 18, 20 

śWIT - "Oflag XXVII" 
godz. 18, 20 
do,zwolony d,la młodzieży 

TATRY - ,.Klęska szpiega" 
godz, 16, 18, 20 
d o-z.wolony dla młodzieży 

TĘCZA _ "Tragiczny pościg" 
godz. 11, 19, 21 
niedozwcJony dla młQd,z.ieży 

WISŁA _ ,,:Młoda Gwardia" 
god'z. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

WŁóKNIARZ - "Poc'llłunek na sta_ 
dionie" 
godz. 11, 19, 21 
dozwolony dla młod-r;iMY 

WOLNOść - "Tragicz'llY po§cig" 
god'z. 16, 18, 20 
n,iedozw.cacmy dla młodz.ieży 

ZACHĘTA - "Aktorka" 
godz. 16, 18, 20, 
do-zwolony dla młodzieży 

MUZA - "Dwulic-owa kobieta" 
godz. 18, 20 
lliedozWlCJJony dla mło.c1ziezy 

Paleko od Moskwy 
_ Czy wiecie chociaż, jak wygląda porządek? -

zdławionym głosem spytał Batmanow. . 

_ Nie dobrze Merzlakow, zupełnie źle! Pieskie ż,Y
de nasze - atakował Umara. - Myślisz skarżymy SIę, 
że zimno? Nie, możemy wybaczyć tobie" że chłod~o; 
Głodno? Też. wybaczymy. Wody mało! N l&h bę~zle. 
Że żałujesz nam tytoniu? Dobrze. Ma:n ~wóch .bracI .na 
wojnie, tym gorzej. Sto r~zy nam mO:'TISz: "NIe m~zn~ 
~ądać-wojna!" Nie oponuJemy, słuszme!.. Ale zroblłes 
nas szmatą. Pozbawiłeś 8\ły. Zabrałeś pracę! Marnu
Jesz budowę! Tego nie wybaczymy! - nieprzytomny 
z oburzenia odwrócił się do Batmanowa. - Towarzy
szu naczelniku, sądzić go trzeba! 

_ Kto. wam nie dawał pracy? - wciągnąwszy gło
wę w ramiona, z 1ękiem odezwał się MerzlakO'W. - !Ja
mi nie chcieliście. Proszę bardzo, pracuj! . 

- Nie trzeba kłamać Merzlakow! - krzyknął Ziat-
kow rozprostowując się. Zły z was gospodarz. Mo-
gliście dopro""a dzić nas do nieszczęścia. 

Batmanow nie spuszczał z naczelnika punktu cięż
kiego, przenikliwego spojrzenia. 

- Przyjechałem aby popracować tu, razem z wa
mi, towarzysze, Nie odjadę stąd, jeśli ' nie zaprowadzi-

my porządku i sprawy nie postawi się tak. jak trzeba. 
Odwróclwszy się d-o Merzlak,?wa, Vlasy1i Maksymowicz 
zawołał: - Chodźcie. 

Zaledwie wyszli z baraku, Batmanow schwycił Mer
zJakowa za pierś, przycią~nął do siebie, niemal podno
sząc z ziemi i krzyknął nie będąc dłużej w stanie po
wstrzymywać oburzenia i gniewu: 

- Kim jesteście Merzlakow? Kim jesteście , jeśli od
ważyliście się wykpić s,voich ludzi i powierzoną wam 
;prawę? Co zrobiliście z okazanym wam zaufaniem? Wy
baczyłbym wam wszystkie omyłki i uchybien ia - że 
nie um;ecie pracować, że poplątaliście wS7.ystko ... Ale 
jeśli doszło do tego, że ludzie sowieccy są dla was mniej 
warci od świń - jesteście nikczemnikiem! I będziemy 
was sądzić. Sądzić! 

Odepchnął Merzlakowa, któ;ry aż zachłysnął się 
i upadł w śnieg, zaniemówiwszy ze strachu. Z zacfśn i ę
tymi pięściami Batmanow kroczył o zmroku, nie widząc 

przed sobą ciro.gi. Rogow, który wyszedł na spotkanie 
zatrzymał go prawie siłą. 

- Dajcie rozkaz, Wasyli Maksymowicz, chciałbym 
pr7.ejąć ten punkt. Przypadł mi do gustu, całkiem sto
sowny. 

Batmanow milczał, ciężko dysząc. Rogo.w przypom
niał mu: 

- Obiecaliście mi prawo wyboru. Otóż wybrałem. 

- Obiecałem. Przyjmuj więc. Natychmiast przyj-
muj! - Batmanow mó",rił dławiąc się. Widział w swo- I 
jej wyobraźni mieszkańców baraku doprowadzonych do I' 

rozpaczy. - Ponosimy wielką winę wobec ludz:. Obec-

f 

nie należy z powrotem zdObyć ich zaufanie. Musimy się 
pracą wobec nicll usprawiedliwić. Aby wszyscy praco
wali, jak przeklęciL Jutr~ przyjdę do baraku i chcę 
żeby wszędzie było ci epło i czysto. Chorych należy izo
lować . Dać jedzenie, flajlepsze, jakie się znajdzie. Nie 
'~ałować produktów: Wydać tytoń do palenia. I dać pra
cę - potrzebną, dobrą pracę! Tęsknią za nlą. rwą się 
do niej ... Czego tak stoisz? Dz;ałaj! I powiedz Liber
manowi, że duszę z niego wyciągnę, jeśli nie będzie się 
nIsza:!! 

- Pf\zwolicie sob'e zameldowa&? - szybko spytał 
Rogow i nie cz~kaj~c od,)owiedzi rap:>rtował: - Po
słałem zHr7ądzaiące~o go,,:podarstwem po ci.rzewo 
dałem mu trzy ciężarówki i wsz~'stkie pojazdy na któ
rych przybyliśmy. Jedno auto posłałem po wodę. Kar

pow udał Się do Niwchów - ma nadvieję dostać tam 
,:,ybę i mięso. Liberman jest w kuchni, zastępuje kucha

na i zapowiada dobrą kolację. 

z' półmroku wynurzył się Merzlakow. - Chwytając 

spojrzenie Batmanowa, prosił: 

- Towarzyszu, naczeln 'ku budowy, powinniście 

przyjąć pod uwagę wszystkie trudności... 

Batmanow nie zwracał na niego uwagi. Nie widział 

go już wi~cej. Merzlakow przestał dla niego istnieć, tak 

SDmo jak nie istniał więcej Grubfki. To zdarzało się Bat-' 

manowowi w tych rzadkich wypadkach, kiedy traclł 
..... iarę w człowieka. 

d c. n. 




